
Nr. 261 Środa, 13 Listopada 1912. Bok 102

GAZETA LWOWSKA
Wychcdr! eodssisjtfiie o godzizda S po pobstaio 

% wyjątkiem dci poświątscznyeh.
Numer poisdyńozy kosztuje w miejscu Ki1 k&L, 

pocztą jg h a l/— Biura Bedakeyi i Administracji 
elips Czarnieckiego ł. iO, — Ekspedycja miejscowa 
w Murze dzienników SI- SskełewakteBS, Ulica .lagiei- 
lo*8Ka I. 3. — Listy należy frankować.

Bekiamsłcy* otwarte wolne od opłaty.
TeiefoK Bsdakeyt Nr. ?>8 .

i" c 3 s s :sv i) ? s ! s 
z s> iiii. s j s c o w a : j! je i 4 j zcow s:

rassaSo . . ■ . 32 K, I ńwier6r»Gza!Cs K — **> |j raczaie . . • 24 E, | ówiar&racizi:; . . BK, 
półrcczsl* . . . 18 K, | nieaięczale 2 A TB h, [| pdfptfoisla . . 12 K. j RsSeeśęsanis . - . S K'.

W Niemczech 3 K -28 h miesis-icrnie. We wszystkich iaaych państwach 3 K 38 h «a«si$csai».
„Przswłiisiii aasfcstwy i Hitaraekf'*, dodatek miesięczny dc Ganety Lwowskie}, ctrsymiyą e».ło- 

i pMtoeznl abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od i stycznia' 'do końca czerwca 
iue od i lipca do końca grudnia, ówieróroezni i miesi§c«ni za dopłatą:' piarwsi i % 5® h, dzwtey $8 h. 
„PrzewadBls1* prenumerowany esobno kosztuje 3 K.

Clssy ogłoszeń: 
aUjssa £6 &*;.

TaL-slaryer.po l 
e ła n e  p o  cO  z a  w  
petitowej,

':v- petitu ;~j lal

pc Sii sak, as«i-
•5T*r ?3.9 jfig O  K łif ij ia S  m i « ! J

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych prajj- 
,,„ja wyłączni*: Biurc dzienników Seksłeweklege 
m  l.wewio Ulica jagiellońska I. 3. W Paryża .*y-
łąeznie Agsasya: O. M sa  (V. de Bączkowski) )18
Ks de YaraBne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Rada szkolna krajowa zamianowała au­

toryzowanego inżyniera cywilnego i naczelni­
ka budownictwa miejskiego w Kołomyi. Mi­
chała K o l b u s z o w s k i e g o ,  nauczycielem 
geometryi, nauki o rentach i rysunków te- 
chniczno-konstrukcyjnyeh w c. k. Szkole za­
wodowej przemysłu drzewnego w Kołomyi.

C Z Ę Ś Ć  N T B U R Z Ę D O W A .
Lwów , 12 listopada.

Z Izby posłów.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby po­
słów powołany w miejsce ś. p. Oeglińskiego 
p. Z a h a j k i e w i c z  złożył ślubowanie po­
selskie.

P. Minister obrony krajowej przedłożył 
projekt ustawy o poborze rekruta.

Z kolei pi-zystąpiła Izba do dyskusyi 
nad odpowiedzią P. Prezydenta Ministrów i 
P. M inistra sprawiedliwości ca  interpelacye 
w sprawie znanych rozporządzeń P. Ministra 
sprawiedliwości,

P. Prezydent Ministrów hr. S t i i r g k b  
na interpelację stronnictw niemieckich w 
sprawie języka w wewnętrznem urzędowaniu 
władz państwowych w Czechach oświadczył, 
że faktycznie u niektórych władz krajowych 
czeskich jest używany w wewnętrznych sto­
sunkach język czeski. Gabinet zastał ten stan 
po objęciu rządów i uważał, że wszelka 
zmiana podczas rokowań ugodowych sprzeci­
wiałaby się zasadom.

Następnie przemawiali pp. K o r ner ,  
B a e c h l e ,  S v i h a  i D n i e s t r  z a ń  ski .  
Przemówienie tego ostatniego trwało ? i pół 
godziny. Mówca oświadczył, że rozporządze­

nie P. Ministra sprawiedliwości ma nieobli­
czalne ostrze polityczne jako wmieszanie się 
w niezawisłość sędziowską dia celów polity­
cznych, Mowea roztrząsał szczegółowo kwe- 
sty§ j§zykową w sądach galicyjskich i za­
strzegł sobie omówienie bhższe tych spraw 
w dyskusyi budżetowej i koraisyi prawniczej.

Przy końcu posiedzenia pp. P a n z ,  He i -  
l i n g e r  i F r i e d m a n  w zapytaniach do 
Prezydenta potępiali obstrukcję słoweńską. 
Podczas przemówienia p. Panza przyszło do 
ostrych scen, z powodu . obelżywych słów, 
wyrzeczonych przez nar. niem. p. S c h u r f a  
pud adresem Słoweńców. P. Schtirfa obra­
żeni pociągają za ramię, interw encji innych 
posłów udaje się wnet scenę zażegnać.

Gdy się uciszyło, p. Panz przemawiał 
dalej, a p. Sohiuf został zawezwany do po­
rządku.

P. O k u n i e w s k i  w zapytaniu do P re­
zydenta Izby uskarżał się na rzekomo bez- 
prawna postępowanie przewodniczącego ko­
m isji budżetowej. (Po mowie jego odezwały 
się burzliwe oklaski na ławach ruskich, Sło­
weńcy krzyczą: Absag Cuvaj ! P fu i  Tisza!)

Koniec posiedzenia o godz. 9 min. 30 
wieczorem.

Dziś dalsze obrady.

Morski port Serbii.
Od chwili rozpoczęcia wojny Serb ii co­

raz energiczniej domaga się dopuszczenia jej 
do morza, by tam mogła port założyć. „Ku 
rytarz do r-iritza", jak nazwano wąski skra­
wek z)om5, o> którym w ostatnich czasach 
tjle  się a który tworzył do niedawna
jfko Sandż/a. uoribazarski integralną część 
Turcyi, — otóż ów „kuryt?.rz“ zajęła Serbia 
z takim pośpiechem dlatego właśnie, że „por­
towe" jej marzenia zbliża on do celu. W pra­
sie serbskiej czyta się też nieustannie o tera, 
że posiadanie portu morskiego stanowi pod­
stawę, warunek nieodzowny rozwoju jej w 
przyszłości. Go prawda takie przedstawienie 
rzeczy dziwić nieco musi nawet profana, sko­
ro weźmie na uwagę, że Serbia już dzięki 
temu, iż posiadłości jej przypierają bezpośre­

dnio do Dunaju, ma tą drogą przystęp do 
morza. Ale jej idzie specjalnie o morze 
Adryatyekie; tylko port na wybrzeżach tegc 
morza zdoła, zdaniem ekonomistów i polity­
ków serbskich, nadać nowy rozmach gospo­
darczemu rozwojowi królestwa.

Warto jednakowoż w myśl zasady ne 
iurare in  verba magistri przypatrzyć się 
nieco dokładniej sytuacji i zbadać, o ile 
port adryatycki w istocie niezbędny jest dla 
Serbii ze względu na jej ekonomiczną przy­
szłość.

Jak wdadomo — kraj to przeważnie rol­
niczy. Główne artykuły wywozu serbskiego: 
bydło, zboże, owoce (przedewszystkiem śliwki) 
nie dostają się do obrotu ogólno światowego, 
wyciąga bowiem po nie ręce konsumeya kra­
jów sąsiednich. Tam nabywa się je po ce­
nach nie gorszych od tych, jakie osiągnąćby 
można w krajaah odległych, a dalszy eksport 
uszczuplałby oczywiście zyski, których część 
musiałaby być użyta na pokrycie większych 
kosztów transportu. Jakoteż póki stosunki 
pomiędzy Serbią i Austro-Węgrami były nor­
malne, nikt w tem królestwie bałkańskiem 
nie myślał o posiadaniu portu.

W czasie, gdy przejściowo zamknęły 
były A ustro-W ęgry swą granicę od strony 
Serbii, poczyniła ona z próbą skierowania 
eksportu na inne drogi niewesołe doświad­
czenia. Eksport ów szedł wtedy na Saloniki. 
Belgradzkiej Zadrudze, która zorganizowała 
odpowiednią akeyę, udzieliło państwo sub­
wencji i to wcale znacznej. Zrazu szło to 
nieuajgorzej. Włochy okazały się dobrym 
odbiorcą, zwłaszcza serbskiego bydła, którego 
tu eksportu część pozbywano również na 
Malcie i w Egipcie. Ale wynik ostateczny 
nie był pomyślny i u<mmi się gorszym, niż 
w czasach, gdy eksport serbski iniał otwarty 
przystęp do Austro Węgier. Jakoż z chwilą 
otwarcia aa nowo granic sąsiedniej Monar­
chii, eksport zamorski Serbii zupełnie stracił 
znaczenie. Wywóz do Austro-Węgier i ruch 
transitowy tą drogą okazał się nierównie 
kerzystniejszym, aniżeli eksport skierowany 
na Saloniki, pomimo wszelkich ulg i dogo­
dności, jakie przyznano mu ze strony rządu.

Ale to były Saloniki — a obecnie Ser­
bia buduje swe nadzieje na posiadaniu prze- 
dewszystkiem portu Durazzo, (bo także porty

w San Giovanni di Medua i w Alessio bra- 
e są w rachubę). Owóż zachodzi pytanie, 

■czy eksport tą drogą okaże się korzystniej­
szym, niż eksport drogą na Saloniki. Droga 
ta od południowych granie Serbii, a choćby 
nawet od Prizrendu, nie o wiele jest krót­
sze. od drogi do Salonik, a więc i koszta 
transportu nie wypadną znacznie taniej, a 
będą zawsze wyższe, aniżeli koszt transportu 
via Budapeszt. Przy tem serbski eksport by­
dła przez port albański skazany byłby wy­
łącznie na W łochy; nawet możliwość eks­
portu bydła do Egiptu odpada, nie znosi ono 
bowiem dłuższej podróży morskiej i ginie, 
albo przynajmniej dotkliwie traci na wadze. 
Przekonali się o tem w bardzo dotkliwy spo­
sób iraasporterzy egipscy, gdy próbowano 
dostawiać żywe bydło na Sycylię.

Wogóle dia państwa rolniczego port 
morski przedstawia niewielką tylko wartość, 
a zmniejsza się ona jeszcze bardziąj w miarę 
długości drogi od środka kraju. Raczej juz 
mógłby mieć dla Serbii znaczenie port taki 
ze względu na import. Analogicznie przecie 
ma się rzecz z portami Bułgaryi, Warną i 
Burgas, gdzie prawie połow-a całego ruchu 
przypada na import, wywóz zaś w bardzo 
słabej tylko mierze korzysta z dogodności, 
jakie port nastręcza.

Tak więc nie można zgodzić się z po­
litykami serbskimi, gdy motywują dążenie do 
osiągnięcia portu na wybrzeżu adryatyckiem 
względami ekonomicznymi; natomiast lepiej 
już trafić mogą do przekonania ekonomiści, 
azasadn dąe owo żądanie względami polity­
cznymi. e jednak właśnie względy stanowią 
zaraz*ern przeszkodę, Którą jeśli ni*- zniweczy, 
iv ffKyunpjpMj zn-wznie utrudni Serbowi o* 
siągMęeie upragnionego celu. ’ 1

A w a n s  l i s t o p a d o w y
w  c . i  k .  A r m ii.

(VI.) K a p itan a m i rach u n k o w y m i za­
mianowani porucznicy rachunkowi: Józef 
Ugenicnik 10 p. drag., Karol Volanek 2 p. 
art. fort.
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HENRYK ZBIERZCHOWSKI.

A N I O Ł Y  P ŁACZĄ.
P O W I E Ś Ć .

ROZDZIAŁ PIERWSZY.

R ćveiilon .

(Ciąg dalszy).

Zabawa przy stole potzeła być ogólną. 
r temperamenty, bladt twarze zakwitały 
irą rumieńców, w octach migotały sfcry- 
niki. Poczęła krążyć w krwi dusza wi- 
mdka umaczała ustt w złocistym gły- 
ówilgotniały rozchylone ust korale. Ni- 
jeszcze nie wydawał jej się szampan tek 
i i dobry. He razy wargi jej zbliżały 
o perlącej się pow ier/hni trunku, wzrok 
iskiego zawisał rów‘ież potajemnie mię- 
jstami jej a brzegie11 puharu. Była w' 
niewypowiedziana ozkosz, patrzeć jak 
a pije szampan, jal wargi jej zanurzają 
j rozkoszy trunku, jak dzwonią o kry- 
równo jak perły nieskazitelnie białe

I. Więc Stroriski upijał się samem pa- 
iem i czuł, że c'r ^z bardziej pogrąża 
7 jakąś dziwną sł^ką topiel, pociągnięty 
j toń fiołkoweimocz&mi rusałki. Jak się 
cończy? p rz e la ta ały mu przez głowę 
rawice myśli, j£  tajemne ostrzeżenie, 
równocześnie cńŁ że daremnie byłoby

bronić się*, że nie zdzierży cc, urodzony nie­
wolnik miłości, że poleci głową na dół mię­
dzy gwiazdy, choćby wiedział, że tam w dole i 
łeb przyjdzie roztrzaskać o kamienie. Niech 
się dzieje co chce, zakonkludował wreszcie i 
uspokojony nieco tą typowo poiską decyzją, 
wychylił do dna z jakąś pasją kieliszek szu­
miącego wina na pocieszenie. Tymczasem 
przy stole wrzało już jak w kotle. Panie 
opowiadały sobie coś o ostatnich ploteczkach 
paryskich, mężczyźni, jak zwykle w chwili 
podniecenia, rozpoczęli dyskusję o sztuce. 
Błyszczały oczy, rozwichrzały się czupryny, 
pięści waliły w zniecierpliwieniu o stół, na 
którym dźwięczało szkło. Nawet 'Ząbek, do­
tąd milczący .juk trnsia, poczynał brać żywy 
udział w dyskusyi. Mówił cicho, pokaszłując 
od czasu do czasu, lecz w słowach jego był 
żar ideowca, taki sam, jakim płonęły jego 
duże czarne oczy.

— Już czas ostatni zerwać z tem n k - 
dorzocznem hasłem „sztuka dla sztuki". Czyż 
godzi się artyście uciekać od tych najisto­
tniejszych, najpiękniejszych źródlisk, jakie 
wytwarza współczesne, skomplikowane życie. 
Czem chcecie być, wy przodownicy ludzkości, 
pomazańcy Boga, tłumacze tajemniczych gło­
sów ludzkiego ducha? Arystokratyczną gro­
madą, siedzącą na Parnasie, jak na skale, 
którą zewsząd oblewa morze życia, wpatrzo­
ną jak Hindusi w „Pępek Nieskończoności"? 
Czy bandą kawiarnianych Kabotynów „na 
oceanie czarnej kawy, płynącą do wyspy u- 
kojenia"? Każdy prawdziwy i szczery artysta 
musi staó mocno na ziemi, musi wrosnąć 
wszystkimi korzeniami jak drzewo w, i e j  
głąb, czerpać soki z życia realnego, być od­
biciem żywem społeczności, wśród której żl - 
je, słuchać oddechu tej ziemi, jej pulsów i 
tętn tajemniczych. Tylko z ziemi, z trudu 
pracy, z krwi i potu V7alczącej o swe prawa

ludzkości, rodzą się wielkie idee i wielka 
sztuka. Dość już mamy tych wszystkich ma­
gów, wy izesujących sobie złotym grzebieniem 
gwiazdy z rozwichrzonej brody, biz&ntyjeży­
ków, laurowych i ciemnych koturnistów, cho­
dzących na szczudłach, księżycowych pierro- 
tów i sty listy czno-cyrkowyeh linoskoczków, 
apostołów kłamstwa, chuci, kuzynów szatana 
i czarownicy. Czas już ostatni huknąć tym 
wszystkim pseudoszczytowcom, szczodlarzom, 
drapaczom chmur:  dokąd lo wleźliście? .De- 
scen; w ś!

Rubczak huknął w stół pięścią.
- -  Brawo Ząbek! cudnie to powiedzia­

łeś. Beacendh’!! Złazić! złazić!!—  Blum wmie­
szał się też do dyskusyi. Mówił nieszczerze, 
uśmiechając się chytrze, ażeby tylko rozdmu­
chać ogień dyskusji.

— Sztuka jest wogóle bezpotrzefcna. 
K;A ly nowy patent opaski na wąsy, albo sa­
mozamykających się guzików od spodni, wię­
cej przynosi społeczeństwu korzyści, niż ty­
siąc sonetów.

Rubczak oburzył się.
— Cicho Blum! Stuling mording! Cóż 

ty możesz mówić o sztuce i jakiem prawem 
zabierasz głos, ty, który mógłbyś być co naj­
wyżej handełesein sztuki.

Zahuczał powszechny śmiech. Blum udał 
obrażonego i na znak pogardy postawił koł­
nierz surduta, Stroński widział zainteresowa­
nie dyskusyą w oczach Ludki. To mu wystar­
czyło, ażeby zabrać głos i popisać się też 
zdolnością wymowy, choć zasadniczo niena­
widził wszelkich dyskusyj o sztuee. Więc za­
czął mówić melodyjnym głosem, cyzelując 
słowa :

— Pozwólcie, żeja, chociaż nie artysta, 
zaoiore głos w obronie sztuki czystej i wy­
zwolonej od życia. Zdaniem mojem, sztuka 
tak jak kobieta, jest przedmiotem zbytku, tego

najwyższego zbytku duszy, więc wszelkie bez­
pośrednie zetknięcie z ulicą, z codziennością 
życia, z przyzieuinem kctior?iskiem namiętno­
ści kazi ją  i obdziera z szatek królewskich. 
Jest juk nieśmiertelna księżniczka w kryszta­
łowym pałacu, niezmienna i taka sama dziś, 
jak przed tysiącem lat. Jest lotna i nie do­
tyka stopą ziemi. Cóż nas obchodzi w gruncie 
rzeczy, w jakiej epoce, w jąkiein środowisku 
powstała Wenus z Milo, Gioconda, Pieśń nad 
pieśniami, pokażcie mi \? czem musnęło te 
nieśmiertelne dzieła współczesne życie, cóż 
uas to obchodzi czy tworzył je  Włoch, Hi­
szpan czy Niemiec, czy powstały wczoraj czy 
dzisiaj, za rządów satrapy czy prezydenta re­
publiki?! Niezaw isłe są od przestrzeni i czasu, 
przepływu przez nie nieskończoność, A zre­
sztą i historya uczy nas wicie w tym wzglę­
dzie. Kiedy przypada najwyższy rozkwit sztu­
ki, jej n&iwielusożnisjsze panowanie? Oto w 
epoce Odrodzenia na dworze możnych panów, 
zcmla od wszelkich trosn i kłopotów życia, w 
atmosferze zbytku, w separacji od gwaru życia* 
wojen i polityk;. Z drugiej strony wszelki ruch 
masowy od dołu, był zawsze zgubnym dia sztu­
ki, Ileż to arcydzieł sztuki zniszczyły wędrówki 
narodów, Sawonarolizm religijny średnich 
wieków, rewoiacya francuska? A co w za­
mian dały ? Prawie nic. Weźcie zresztą przy­
kład najbliższy, całą literaturę porewolucyj- 
ną w Polsce, po ostatnich purpurowych dniach 
rossyjskich. Oprócz Struga, który pisze krwią 
i łzami, wielkie Nic, miernota, pogoń za sen- 
zacyą. Wiesz Ząbek, jak ja  sobie wyobrażam 
Sztukę. Oto, jak na obrazie Gustawa Moreau 
pod tytułem „Chimera". Orzeł z głową ko­
biecą, wiszący na rozpostartych skrzydłach 
wśród gwiazd...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Porucznikam i rachunkowym i zamia­
nowani podporucznicy rachunkowi: Arnold 
Sponner z 100 w 4 bat. art. fort., Albert 
F rank 15 dyw. trenu, Karol Boźieko 1 dyw. 
art. konnej, Albert Schmahel 2 p. dział polo , 
Izydor Schónbaum 80 bat. strzelc. polnych.

P o d p o ru czn ik am i rachunkow ym i za­
mianowani zastępcy oficerów rachunkowycn: 
Jan Pac-her z 15 p. dział polnych w 2 p. 
art. fort., Edward Allin z 6 pp. w 8 p. art. 
fo rt, Baruch Neubauer z 15 p. dział pol­
nych w 80 pp., Józef Jasiński z 4 p. uł. 
w 9 pp , Jan Hackenberg z 98 pp., w S bry­
gadzie górskiej, Marcin Ballek: z 12- p. drag. 
w 41 pp., Jerzy Caltiun z 8 p. huz. w 85 pp,

S ta rszy m i in te n d e n ta m i I I .  k lasy  
zamianowani intendenci: Jan Rihaucek z in- 
tendentury X. korpusu, Jan Petroyich, nsd- 
kompletowy w intendenturze 2 dyw. piecho­
ty, przydzielony do departamentu raehuuiro- 
wego Ministerstwa wojny, Franciszek Wikto- 
rin w iotendenturze 5 dyw. piechoty, przy­
dzielony do intendentury III. korpusu.

In te n d e n ta m i zamianowani podinten- 
denci: Zdenko D^nes z intond- ntury II. kor­
pusu, przydzielony do Ministerstwa wojny, 
przy równoczesnem zamianowaniu go szelem 
intendentury 24 dywizji piechoty, Teodor 
B ittner z intendentury I. korpusu, pjzydzie- 
lony do wojskowego Komitetu technicznego.

Pod in ten d en tam i zamianowani poru­
cznicy: Karol C erhi nadkompletowy w 72 
pp., przydzielony do intendentury X. korpu­
su; Karol Rauch, nadkompletowy w 10 pp., 
przydzielony do intendentury IX. korpusu; 
Karol Pulda, nadkompletowy w 3 pp., przy­
dzielony do intendentury II. korpusu; Jaro­
sław Stepanek, nadkompletowy w 10 pp., 
przydzielony do intendent,ury 18 dywizyi pie­
choty.

S tarszym  zarządcą p row iantow ym  
I I . k lasy  zamianowany zarządca prowianto­
wy Józet Czerni, naczelnik magazynu pro­
wiantowego w Jarosławiu.

Z arządcą p row ian tow ym  zamianowa­
ny starszy oficjał prowiantowy Fryderyk 
Putzker z magazynu prowiantowego w Kra­
kowie.

Z arządcą zb ro jow ni a r ty le ry i  zamia­
nowany starszy ofb-yał Emil Hauke, naczel­
nik magazynu zbrojowni artyleryi we Lwowie.

Dalej zamianowani zostali: r e g i s t r a -  
t o r e m  starszy oficjał registratury Otto Do- 
ró z komendy X. korpusu; z a r z ą d c ą  a- 
p t e c z n y m  starszy ofieyał apteczny Stani­
sław Krzykowski, naczelnik apteki szpitala 
garnizonowego nr. 9; s t a r s z y m i  l e k a ­
r z a m i  w e t e r y n a r y j n y m i  lekarze wete­
rynaryjni : Jan  Pawlin 10 p. drag.; Kamil 
Prochaska 1.3 p. huz;  l e k a r z e m ' w e t e r y ­
n a r y j n y m  podweteryuaiz Wiktor Tanoon- 
berger ze stadniny źrebiąt w Kleczy Dolnej; 
s t a r s z y m i  o f i c y a ł a m i  r a c h u n k ó w ; y ~  
mi  oficjałowie rachunkowi: Michał Jurea z 
intendentury I. korpusu, Ferdynand Osmało
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II.
(Ciąg dalszy).

Nagle, krowa się ukazała aa kawałku 
trawy, koło szałasu. Z okrzykiem radości, 
Yerkes rzucił swoje piórko i wyskoczył z 
wagonu.

Elżbieta widziała jak biegł za krową i 
zniknął na zakręcie. Co też on tam robił?

Filip, widocznie jeszcze nie dzwonił. 
Spał, a Yerkes dobrze się wystrzegał, aby 
go nie obudzić. Ale nie długo dowie się o 
sytuacyi i wtedy zajdzie pytanie, w jaki spo­
sób go rozerwać? Elżbieta zaczęła przeglą­
dać swój Przewodnik i przekonała się, że 
znajdowali się około czterdziestu mil od Win- 
nipag, prawdopodobnie w pobliżu „ Rainy La­
kę (Jezioro deszczów).

Dziwne jakieś okrzyki obudziły ją z za­
myślenia, Popatrzyła przez drzwiczki wago­
nu i ujrzała grupę podróżnych, którzy pę­
kali ze śmiechu widząc Yerkesa biegnącego 
w stronę wagonu i trzymającego coś w rę­
kach, a za nim człowieka ze spuszczonym 
na oczy kapeluszem, który, zdawało się, że 
go łajał.

Okrzyki głosów w kilku naraz językach 
podniosły się zmieszane z sobą.

Elżbieta ukazała się w przejściu i chcia­
ła  się dowiedzieć, co się stało.

— Wszystko dobrze, milady — rzekł 
Yerkes — proszę się nie troszczyć, Ja  tylko 
wydoiłem krowę. Ma się rozumieć, że nie 
znalazłbym mleka po tej stronie Winnipegu, 
gdybym sobie tego nie zdobył!

z intendentury 12 dyw. piechoty, Karol Sten- 
tzer z intendentury 1 dywizyi kawaleryi; 
o f i c y a ł e m  r a c h u n k o w y m  akcesista ra­
chunkowy Wojciech Podleśak z intendentu­
ry 30 dyw. piechoty w intendenturze XI. 
korpusu; a k c e s i s t a m i  r a c h u n k o w y m i  
praktykanci rachunkowi, wzghdnie aspiranci 
na urzędników: Jerzy Grosinger, podoficer 
rachunkowy I. klasy, nadkompletowy w 93 
pp.. w intendenturze XIII. korpusu; Franci­
szek Hupfer, podoficer rachunkowy I. klasy, 
nadkompletowy w 88  pp., w intendenturze 
12  dywizyi piechoty; s t a r s z y m i  o f i c y a ­
ł a m i  p r o w i a n t o w y m i ,  oficyałowie pro­
wiantowi : Henryk Schubert z magazynu pro­
wiantowego w Jarosławiu, Emil Wysocki z 
magazynu prowiantowego w Przemyślu, Jan 
Suchroa z magazynu prowiantowego w Kra- 
kow'ie; o f i c y a ł e m  p r o w i a n t o w y m  ak- 
( esista prowiantowy Adolf Steinmetzer z ma­
gazynu prowiantowego w Rzeszowie; a k c e  
s i s t a m i  p r o w i a n t o w y m i  zastępcy ak- 
cesistów prowiantowych: Aloizy Dawid z ma­
gazynu prowiantowego w Grazu w magazy­
nie prowiantowym w Krakowie, Michał Stri- 
szka w magazynie prowiantowym we Lwo­
wie, Rudolf Wania w magazynie prowianto­
wym w Czerniowcach; o f i c y a ł a m i  z b r o ­
j o w n i  a r t y l e r y i ,  akcesiści zbrojowni ar- 
tyleryi: Edward Bracharz z magazynu zbro­
jowni artyleryi w Krakowie, w magazynie zbro­
jowni artyleryi w Wollersdorfie; Jan  Kulczycki 
w magazynie zbrojowni artyleryi w Przemyślu; 
a k c e s i s t a m i  z b r o j o w n i  a r t y l e r y i ,  
aspiranci na urzędników: Michał Hirsch,
ogniomistrz, w magazynie zbrojowni artyle­
ryi w Przemyślu; Wincenty Mottl, ognio­
mistrz z magazynu zbrojowni artyleryi w 
Przemyślu w fabryce prochu w Blurnau .Hen­
ryk Mahut werkmistrz z magazynu zbrojo­
wni w7 Krakowie; a k c e s i s t ą  r a c h u n k o ­
wym,  aspirant. Karol Legat, sierżant w 34 
pp., w komendzie XI. korpusu; s t a r s z y m  
o f i c y a ł e m  a p t e c z n y m ,  ofieyał apteczny 
Maryan Gerlach z apteki szpitala garnizono 
wego nr. 15, przydzielony do szpitala woj­
skowego w Tarnowie; s t a r s z y m i  o f i c j a ł a ­
mi  r a c h u n k o w y m i  b u d o w n i c t w a  
w o j s k o w e g o ,  oficyałowie rachunkowi bu­
downictwa wojskowego: Emanuel Gerber z 
dyrekcyi inżynieryi w Krakowie. Franciszek 
Hemzaćek z oddziału budownictwa wojsko­
wego I. korpusu; o f i c y a ł e m  r a c h u n k o ­
w y m  b u d o w n i c t w a  w o j s k o w e g o ,  akce­
sista rachunkowy budownictwa wojskowego 
Rudolf Frisa z oddziału budownictwa woj­
skowego I korpusu; a s y s t e n t e m  b u d o ­
w n i c z e g o  w o j s k o w e g o  starszy werk- 
mistrz Aloizy Rzehak z oddziału budownictwa 
wojskowego XI. korpusu.

— Ależ Yerkes, to się jak widzę, nie 
podoba temu człowiekowi!

— Ach! wszystko dobrze, milady!
Kolonista stał teraz na stopniach wa­

gonu gestykulując, krzycząc i klnąc w języ­
ku, w którym Elżbiecie się wydawało, że 
odróżnia dyalekt skandynawski, Był to ro­
dzaj olbrzyma szwedzkiego, rozdrażnionego 
do wściekłości i Elżbieta już chciała prze­
mówić do niego i kazać mu zwrócić mleko, gdy 
jakaś tajemnicza transakeya nastąpiła pomiędzy 
dwoma mężczyznami. Szwed zaprzestał na­
gle swoich krzyków, wsunął coś do kieszeni 
i zawrócił mrucząc do swego szałasu. Yer­
kes, z uśmiechem i porozumiewawczem mru­
gnięciem oczu w stronę widzów, usunął się 
tryumfalnie do wagonu ze swoją zdobyczą

Elżbieta, stanąwszy na progu kuchni, 
zapytała, czy nie zabraknie im zapasów ży­
wności.

— W każdym razie nie w tym wago­
nie — odrzekł Yerkes z przesadą. — Co 
oni tam będą gotować — wskazywał pal­
cem na czoło pociągu — tego ja nie wiem

— Naturalnie, że damy im jeść — rze­
kła żywo lady Merton, uszczęśliwiona, że po­
zbędą się nieco tego, czego mieli za dużo.

Yerkes przybrał ździwioną minę.
— C. P. R. ma obowiązek ich żywić. 

Taki jest regulamin. W razie wypadku, po­
żywienie za darmo. To do runie nie należy. 
Nie będą rabować na moich gruntach. Po­
wiem im : Precz! idźcie sobie gdzieindziej... 
Hola ! Czy to ma być szynka, czy befsteki ?

I Yerkes rzucił się na swego podwła­
dnego, Bettany, który krajał szynkę na śnia­
danie w kawały niemożliwej grubości i wy­
rwał mu ją  z rąk. Bettany, kozioł ofiarny, 
któremu nie było wolno nigdy skończyć tego, 
co zaczął, wyniósł się szybkim krokiem, aby 
załatwić się z wezwaniem dzwonka elektry­
cznego, który wściekle dudnił z pokoju F i­
lipa. __________

— Konduktorze! — ozwał się głô .. na 
platformie sali jadalnej, łączącej się z dalszą 
częścią pociągu.

— Czein mogę panu służyć? — rzet 1 
uprzejmie Bettany, otwierając drzwi,

Austro- Węgry
wobec sprawy bałkańskiej.

A ustro- Węgry całkiem jasno określiły 
swe stanowisko wobec sprawy bałkańskiej. 
Już przed wybuchem wojny inicjatywa hr. 
Berchtolda odsłoniła zamiary Monarchii co 
do półwyspu. Świat dowiedział się — nie po 
raz pierwszy zresztą — żo Austro-Węgry nie 
dążą do zdobyczy tęrytoryalnych. Zapewnie­
nie to ozwało się także, gdy wybuchła woj­
na koalicyi bałkańskiej z Turcyą. Nawet 
wobec inwazyi czarnogórsko - serbskiej do 
sandżaku Austro-Węgry nie podniosły swego 
veto. Dopiero gdy Serbia odkryła zamiary, 
którymi wprost naruszyć chce interesy Mo­
narchii na B akaliach, gdy politycy semscy 
nagle uznali, źe dla przyszłego rozwoju ich 
ojczyzny nieodzowny jest port serbski nad 
Adryatykiem i gdy oświadczyli, źe Serbia 
uważałaby utworzenie osobnego księstwa 
albańskiego za krzywdę, do której dopuścić 
nie może, dopiero wtedy wystąpiły także 
Anstro-Węgry z biernej swej roli i wybuehło 
naprężenie stosunków z Serbią. Obraca się 
ono w ramach dyplomatycznych, a dość przy­
pomnieć zatarg aneksyjny, nierównie ostrzej­
szy, aby stwierdzić, że póki dyplomacja n i6 
wypowie ostatniego słowa, nie powinno się 
popadać w pesymizm. Austro-Węgry nie są 
odosobnione, solidarnie z niemi występuje 
trójprzymierze, wątpić więc wypada, czy i 
tym razem Serbia utrzymać się zdoła przy 
swych roszczeniach i czy zechce na niepe­
wną kartę rzucić owoce dotychczasowej swej, 
tak pomyślnej, akcyi wojennej.

Stanowisko Austro-W ęgier.
Sonn- u. Montags Ztg. formułuje sta­

nowisko Austro-Węgier, jak następuje:
1. Austrya żąda, aby przez nowe u- 

kształtowanie się stosunków na Bałkanach nie 
ucierpiały jej interesy gospodarcze; przede- 
wszystkiem więc, by nie odcięto jej drogi 
handlowej do Salonik.

2. Żąda uszanowania nietykalności Al­
banii. O przyznaniu portu albańskiego Serbii 
niema mowy.

3. Żąda stworzenia przyjaznego stosun­
ku ekonomicznego między Austro-Węgrami 
a Serbią i to stosunku tak ścisłego, aby za­
gwarantował równocześnie przyjaźń polityczną 
i usuwał wszelkie polityczne sprzeczności.

4. Żąda odpowiedniego uwzględnienia 
życzeń Rumunii.

Sonn- u. Montags Ztg. oświadcza, że 
to sformułowanie przedstawia minimum żą­
dań austro-węgierskich.

Wedle N . W. lagblatt zamyka się sta­
nowisko Monarchii w następujących punktach:

1. Austro-Węgry zobowiązały się nie 
stawiać pretensji terytoryalnych.

Bettany był małym człowiekiem o ry­
sach zmęczonych, z rzadką bródką, dobrze 
wygadany, nie lubiący nikogo oszczędzać, z 
wyjątkiem Yerkesa.

— Wasz konduktor przyniósł, zdaje mi 
się, trochę mleka z tej chaty ?

— Tak.... lecz tylko tyle ile nam ko­
niecznie potrzeba. Bardzo mi przykro, że nie 
mogę służyć.

— A jednak ja  bardzo proszę, żeby mi 
trochę dać. Czy mogę się widzieć z samym 
panem?

— Pan Gaddesden się ubiera, proszę 
pana. Kuchmistrz z panem pomówi.

I Bettany usunął się ceremonialnie, aby 
ustąpić miejsca Yerkesowi, który słysząc roz­
mowę, wyszedł ze swojej kryjówki.

— Przyszedłem prosić o trochę świe­
żego mleka dla jednego dziecka z wagonu 
emigrantów — rzekł nieznajomy. — Dzie­
cko zdaje się być chore a matka lamentuje. 
Nie mogli znaleźć w restauracyi tylko mle­
ko konserwowane, a dziecko nie chce go pić.

— Jestem bardzo zmartwiony, lecz mam 
tylko tyle. ile mi potrzeba.

— Yerkes — zawołała lady Merton z 
głębi przedziału — za każdą cenę trzeba dać 
mleka temu dziecku. Oddaj go panu jeśli ła­
ska i to natychmiast!

Nieznajomy ukłonił się, wchodząc do 
małej sali jadalnej, gdzie Elżbieta się znaj­
dowała. Był wysokiego wzrostu, miał piękną 
płeć, jasne wąsy i ciemno błękitne oczy. 
Mówił z lekkim akcentem, który czysto an­
gielskiemu uchu, nawet wr Kanadzie, wyjawia 
sąsiedztwo Stanów Zjednoczonych.

— Bardzo ini przykro, że sprawiam 
paui kłopot — rzekł z szacunkiem. — Lecz 
dziecko wydaje się bardzo wątłe, a matka 
nie może mu nic wyszukać do pożywienia. 
Z restauracyi mnie tu przysłano. .

— Bardzo nas to cieszy — odrzekła 
lady Merton, — Czy mogę panu towarzy­
szyć, gdy pan kubek zaniesie ? Może będę 
mogła być w czem matce pomocna.

Nieznajomy chwilę się wahał.
— Wagon wypełniony galicyjskimi 

emigrantami, przedstawia dość niemiły wi­

li. Domagać się będą organizacyi pań­
stwowej dla Albanii, ewentualnie utworzenia 
niezawisłego księstwa albańskiego.

3. Domagają się, aby Serbia w jasny 
sposób określiła swe aspiracje co do pozy­
skania portu nad Adryatykiem.

Co do tego ostatniego punktu należy za­
uważyć, że nietylko Austro-Węgry, lecz całe 
wogóle trójprzymierze nie myśli w żadnym 
razie akceptować faktu dokonanego

Austro-Węgry, phze dalej N , W. Tag- 
blatt, domagać się będą wyjaśnienia stosunku 
i to w szybkiem terapie, gdyby jednakże Ser­
bia chciała przewlekać wyjaśnienie sprawy, 
aby podczas rokowsń dyplomatycznych roznie­
cić namiętności ludu, to Monarchia poprzo 
swe słowa i swe noty odpowie nio do sta­
nowiska wielkiego mocarstwa.

Stanowisko Serbii.
W kołach rządowycn belgradzkich oświad­

czają, że Serbia pod żadnym warunkiem nie 
ustąpi Austro-Węgrom. Posłowi włoskiemu, 
który wpływał na Pasicza w duchu miarku­
jącym, oświadczyć miał premier serbski, że 
Serbia musi mieć dostęp do morza, a zwią­
zek bałkański solidarnie poprze żądanie Serbii.

Beri. Ztg. am M . donosi z Rzymu, że 
także tamtejszy serbski poseł oświadczył, iż 
Serbia za wszelką cenę musi dostać się do 
Adryatyku i dopiero w chwili spełnienia te­
go zamiaru może mówić o ukończeniu wojny.

Wedle informacji Zeit, Pasicz na żą­
dania Austro-Węgier, przedstawione przez hr. 
Ugrona, odpowiedział wymijająco, poczem zwo­
łał natychmiast Radę ministrów. Następnie 
konferował hr. Ugron z szefem sekcyi Jova- 
nowiezem.

Pasicz udał się do Skoplje.
Wedle depeszy z Belgradu, tamtejszy 

poseł włoski odwiedził premiera Pasicza i 
zawiadomił go o życzeniu Włoch, aby Serbia 
me zaatakowała Albanii, ponieważ i Włochy 
w takim razie zgłosiłyby swoje prawa. Pasicz 
odpowiedział, że nie może dać podobnej 
obietnicy.

W kołach politycznych w Sofii obiega 
pogłoska, że federacya bałkańska postawiła, 
jako conditio sine qua non, żądanie portu 
adryatyckiego dla Serbii.

Misya Danewa.
Z Budapesztu telegrafują: PrezeB So- 

brania bułgarskiego Danew był wczoraj o g. 
1 w południe u Najj. Pana na osobnej au- 
dyencyi, a o godz, 1 min. 45 u Najd. Arcy- 
księcia Franciszka Ferdynanda.

Danew poprzednio konferował z hr. 
Berchtoldem, a w kołach nolitycznych zape­
wniają, że przybył on do Budapesztu w wa­
żnej i bardzo delikatnej misyi, że jest wy­
słannikiem sojuszu bałkańskiego i ma nie­
ty lk o  poinformować sig o zapatrywaniach 
Austro-Węgier, ale jest nawet upełnomocnio­
ny do dania Austryi wyjaśnień co do zamia-

dok, szczególnie zrana. Lecz jeżeli się pani 
nie obawia.,.,

— Nie obawiam się niczego. Yerkes, 
czy doprawdy to już wszystko mleko?

— Wszystko, co zdobyłem, milady — od­
rzekł Yerkes, usuwając się szybko do swego 
zadymionego przybytku.

Elżbieta potrząsnęła głową, patrząc na 
zawartość kubka. Lecz nieznajomy wtrącił 
tonem uprzejmym:

— Malec dziś nie będzie więcej potrze­
bował. Jest to istny szkielecik. Obawiam się, 
że matka nie potrafi go uratować.

Szli wzdłuż linii kolejowej. Drobny de­
szczyk padał na gołą głowę Elżbiety i jej 
suknię popielatą.

—- Pani nie wzięła parasola! — rzekł 
Kanadyjczyk, patrząc na nią nieco zakłopo­
tany.

Pobiegł do wagonu poszukać parasola. 
I gdy w obu rękach, z wielką ostrożnością 
niosła kubek z mlekiem, trzymał parasol 
nad jej głową. Mijali w ten sposób grupy 
podróżnych, którzy snuli się bezradni pomi­
mo brzydkiego czasu, albo zamieniali skargi 
pomiędzy sobą a podróżnymi z innych po­
ciągów, swoimi braćmi niedoli, Widok smukłej 
Angielki o bladej twarzy i jej towarzysza, 
obudził wiele ciekawośei. Nie zważając na to, 
Elżbieta zadawała pytania nieznajomemu: 
Jak długo będzie trwał ten postój?... Brat 
jej, z którym podróżowała, wcale nie miał 
odporności.... Może mimowoli, głos jej przy­
brał żałosne brzmienie.,.,

— Nie możemy przejechać dopóki nie 
wypełnią sink-hole — odrzekł Kanadyjczyk, 
trochę gwałtownie jej przerywając.

Elżbieta się uśmiechnęła.
— W takim razie możemy tu pozostać 

do nocy!
— Prawdopodobnie, lecz państwo pierwsi 

pojadą.
— Jakto?... Jest kilka pociągów przed

nami.
— Mniejsza o to, psństwo naprzód 

wyjadą. Z pewnością bardzo są zmartwieni 
tem, co państwu się zdarzyło....

(Ciąg dalszy nastąpi),
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tów sojuszu bałkańskiego. Jak z Budapesztu 
donoszą, Danew miał zauważyć wobec hr. 
Berchtolda, że nie wszystko, co stawiała, jako 
bezwarunkowe żądanie prasa serbska, jest żą­
daniem sojuszu bałkańskiego; Bułgarya, która 
wie dobrze, że nikt w Austro-Węgrzech nie 
pozazdrości jej zwycięstw zasłużonych, czuje 
się w obowiązku wystąpić w roli pośredni­
czącej wobec Austro-W ęgier i zaznaczyć, że 
nie pochwala wszystkich wygórowanych żą­
dań, stawianych ze strony jednego z człon­
ków sojuszu bałkańskiego.

Tester Lloyd dowiaduje się, że Danew 
przybył wprost ze Starej Zagory. Po drodze 
odbył konfereneye w Belgradzie. Bułgarscy 
mężowie stanu pragną szczerze pokoju mię­
dzy Austro-Węgrami a Serbią. Pismo to do­
nosi o ważnej enuncyacyi Danewa; miał on 
się wyrazić, że Bułgarya nie aprobuje zajęcia 
przez Grecyę i Serbię miejscowości, zamie­
szkałych przez Bułgarów, Po wojnie musi 
nastapić korcktura. Dlatego obojętny jest o- 
becny stan posiadania, później znajdzie się 
czas i na sprawiedliwe uwzględnienie inte­
resów Austro-Węgier.

M itiags Ztg. otrzymała informacyę z 
Sofii, że wedle oświadczeń Danewa, tak Buł­
garya, jak Grecya nie życzą sobie, aby Serbia 
otrzymała port nad morzem Egejskiern, wsku­
tek czego są zdecydowane popierać żądania 
Serbii co do portu albańskiego.

W. Allg. Ztg. w depeszy z Budapesztu 
twierdzi, że — jak Danew zapewnił — Buł­
garzy nie będą się upierali przy wkroczeniu 
do Konstantynopola, jeśli Turcya da gwaran- 
cyę. że armia nie oszańcuje się w między­
czasie i nie sprowadzi posiłków z Azyi. Dalej 
oświadczyć miał Danew, że Bułgarzy nie 
kryją się z tein, iż życzą sobie niezawisłej 
Albanii.

W kołach politycznych w Budapeszcie 
żywią przekonanie, że po konferen^yi Dane- 
wa z hr. Berchtoldem, polepszą się widoki na 
owocność porozumienia dyplomatycznego. Da­
new ma odwiedzić także inne Dwory.

Stanowisko R ossyi.
Korespondent M atina  donosi z Peters­

burga: Cenzura wojskowa nie dopuszcza roz­
szerzania wiadomości, że Rossya d y n i przy­
gotowania na wypadek, gdyby państwa trój- 
przymierza zwróciły się przeciw Sarbii. Z to ­
nu prasy tamtejszej wynika przekonanie, że 
opinia publiczna nie dozwoliłaby Bossyi pa­
trzeć spokojnie na zamach, zwrócony prze­
ciw Serbii. We wszystkich arsenałach, fa­
brykach i intendenturach panuje gorączkowa 
czynność.

Petersburski korespondent Tempa'a wy­
raża zdanie, że rossyjsry dyplomaci stano­
wczo są zdecydowani popierać aspiraeye serb­
skie do portów atbańsk'ch; nie stracono je­
dnak w Petersburgu dotychczas nadziei, że 
cała sprawa da się pokojowo załatwić.

Dalej donosi 1 emps, że wczorajsza Ba­
da ministeryalna w Petersburgu uchwaliła 
cały szereg ważnych zarządzeń wojskowych. 
Między iunemi uchwalono zatrzymać pod 
bronią rezerwistów, którzy teraz mieli opu­
ścić służbę aktywną.

W kołach londyńskich mających sto­
sunki z rządem, zapewniają, że Kossya, jak 
to już nieraz bywało, grozić będzie do osta­
tniej chwili, a potem się cofnie.

Głosy prasy zagranicznej.
Sofijski M ir  pisze: Austro-Węgry zaj­

mowały dotychczas wobec rozstrzygających 
wydarzeń na Bałkanach zupełnie poprawne 
stanowisko, rozpraszając wszelkie podejrze­
nia co do zamiaru Monarchii poczynienia 
jakichkolwiek tery tory a ńy eh nabytków. — 
Jesteśmy skłonni uznać nieterytoryalne in­
teresy wszystkich moca’stw i uwzględnić je; 
interpsy terytoryalne, jozomie się sarnoprzez 
się, przestają, istnieć vobee zmian, dokona­
nych przez bałkańskie państwa sprzymierzo­
ne. Państwa bałkańskie przy zawieraniu 
wszelkich traktatów muszą być uważane ja ­
ko państwa znpełnb równorzędne, a opieka 
nad niemi musi ustsć.

W estm Gaz. psze: Nie chcemy zmniej­
szać znaczenia kwesty i austro-serbskiej, ale 
idea, by Austro-W;gry rozpoczęły z tego po­
wodu zatarg z Rotsyą i pociągnęły za sobą 
innych członków trójprzymierza, wydaje się 
nam śmieszną. >ustro-Węgry dotąd zacho­
wały się całkien poprawnie i cierpliwie, a 
kwestya albański jest tak ważna dla Austro- 
Węgier i Włoch że słusznie nie możemy 
tego wymagać, by uznały one stanowisko 
Serbii za defintum. Bardzo doniosłem jest 
dla całej Eurojy, "by Albania po ukończeniu 
wojny nie staa się w miejsce Macedonii 
owem ciągłem X  w równaniu wschodniem.

Morninc Post zauwsża : Na pierwszy 
rzut oka dąitiia i żądania Austro-Węgier i 
Serbii wydał się trudnemi do pogodzenia, 
ale obie strciy uznać muszą orgromne nie­
bezpieczeństwo, które wynikłoby, gdyby za­

jęto odmow e stanowisko wobec rady, by oba 
państwa pcfodziły się z sobą.

Daih Nevs tak się wyraża: Może wy­
dawać się,że stanowisko Austro-Węgier jest 
agresywne w rzeczywistości jednakowoż Mo­
narchia tfże poprostu znajdować się w de­

fensywie. Aby pozyskać poparcie Europy, 
trzeba wykazać słuszność swego stanowiska. 
Jeśli Austro-W ęgry udowodnią żejakiekolwiek 
żywotne interesy ich zostały naruszone, opi­
nia publiczna Europy da im zadośćuczynienie, 
ale dowód musi opierać się na faktach a 
nie na powtarzaniu tradycyjnych formułek

Times piszą: Sprawa portu Durazzo 
przedstawia się jak kwestya Salonik; chwi­
lowe zajęcie tych miejscowości nie może 
uregulować ich przyszłego stosunku. Należy 
ubolewać nad egzaltacyą prasy serbskiej i 
wyrazić nadzieję, że spokojniejsza atmosfera 
sprowadziłaby spokojniejsze zapatrywania.

D aily Telegrafii nie wątpi, że inicya- 
t,ywa Asąuitha w sprawie odroczenie kwestyi 
portu adriatyckiego dla Serbii aż do ogól­
nego rozwiązania sprawy po ukończeniu kro­
ków nieprzyjacielskich mogłaby doprowadzić 
do zgody.

Natomiast D aily Graphic wskazuje, że 
Austro-Węgry mogłyby mieć pretensję, gdy­
by Serbia odroczyła swe żądania co do por­
tu aż do ogólnego obrachunku.

Co do prasy francuskiej, to niektóre 
dzienniki, w szczególności Gaidois, Echo de 
Paris i Excelsior podnoszą, że oświadczenie 
br. Berchtolda w Delegacjach i Najw. mo­
wa Tronowa zaznaczyły, iż Austro - Węgry 
nie chwycą się żadnej agresywnej polityki i 
przed ukończeniem wojny nie wydadzą za­
rządzeń, które nie dałyby się usprawiedliwić. 
Mocarstwa trójporozumienia byłyby za to 
Austro - Węgrom wdzięczne i starałyby się 
sprawę rozwiązać w kierunku obustronnych 
żądań.

W i e d e ń .  Biuro koresp. upełnomocnio­
ne zostało do zaprzeczenia wiadomości dzien­
ników, jakoby marynarka wojenna wynajęła 
parowiec Lloydu „Hr. Wurmbradt", jako krą­
żownik pomocniczy i wysłała go do Durazzo 
z załogą 100 marynarzy. Parowiec ten co 
prawda przybył do Durazzo, by oddać się do 
rozporządzenia konsula austr. węg. dla ochro­
ny kolonii austr., jednakowoż ani nie został 
wynajęty przez marynarkę, ani też uzbrojo­
ny. Na okręcie znajduje się tylko zwykła 
załoga Lloyda.

Wojna bałkańska.
W K onstantynopolu.

Korespondeneya jednego z pism wie­
deńskich. datowana (o b m , rozwodzi się sze­
roko o piinująe.em w o«fc«tnim czasie w Kon­
stantynopolu zaniepokojeniu i o przygotowa­
niach, poczynionych przez ambasadę austrya- 
cko-węgierską dla ochrony obywateli Monar­
chii, Przy ekspedyowaniu rodzin, uciekają­
cych ze stolicy, kupiec Juliusz Engel, rodem 
z Węgier, wskutek wzruszeń i przeżytych 
obaw zmarł nagle na serce. Korespondent 
stwierdza, że stolica Turcyi przedstawia się 
dzisiaj jako beczka pro<hu, najmniejsze po­
ruszenie może wywołać eksplozyę.

Z powodu kroku rządu francuskiego 
Turcya zezwoliła na wyjazd greckich okrę­
tów z transportem zboża na morze Egej­
skie.

Na lin ii  Czataldży.
Korespondent Voss. Ztg. donosi z Cza­

taldży, że fortyfikacje tamtejsze są bardzo 
dobre i że Turcya gromadzi bardzo dużo 
świeżych wojsk. Turcy mają zamiar bronić 
jak najenergiczniej tej ostatniej swej linii 
obronnej.

Dzienniki tureckie donoszą, że tymcza­
sowy kierownik ministerstwa wojny Fevei 
basza, marszałek Fuad basza, trzech gene­
rałów i 50 niemów wyjechało do Czataldży. 
Ks. Abdul Halin, którego rana zagoiła się, 
wyjechał na plac wojny.

W kołach wojskowych Konstantynopo­
la przypuszczają, że marsz przedoich wojsk 
bułgarskich na Czataldżę będzie dziś dopie­
ro ukończony, tak, że nie jest wykluczone, 
iż w nocy na środę przyjdzie do pierwszego 
ataku.

Akcya bułgarska.
M ir  donosi: W niedzielę o g. 10 wie­

czorem załoga Adryanopola próbowała urzą­
dzić wycieczkę na północny zachód, została 
jednak ze znacznemi stratami odparta.

Według doniesień dzienników, Bułgarzy 
w sobotę obsadzili Kodosto. Krążownik „Me- 
sudie“ otrzymał rozkaz zbombardowania mia­
sta, by ułatwić wysadzenie na ląd 3000 żoł­
nierzy. Wylądowanie nastąpiło w niedzielę. 
Bułgarzy opuścili Rodosto, które zostało po­
nownie obsadzone przez Turków.

Mieszkańcy Dede-AgaĆ i Kavali opu­
ścili swe siedziby.

Depesza bułgarska, nadana 9 b. m. w 
Seres, powiada: Rekonesans stanowisk nieprzy­
jacielskich wykazał, że Turcy obsadzili wzgó­
rza Ajwatowo i Ilo znacznymi oddziałami 
piechoty. IJo trzygodzinnej walce Turcy roz­
poczęli odwrót ku Salonikom. Wojska luł- 
garskie ścigały Turków. W tej chwili ko­
mendant II. dywizyi greckiej Galaris zawia­

domił sztab bułgarski, że Saloniki poddały i 
się armii greckiej. Ponieważ nieprzyjaciel, 
Góry miał do czynienia z III. bułgarską 
orygadą, nie poddał się, generał Fedorow 
dał rozkaz ścigania go. Gdy jednak zauwa­
żono, że Turcy bez strzału cofają się, wyco­
fano z pościgu wojska i udano się w drogę 
do Salonik.

Marsz Serbów do Dnrazza.
Według wiadomości Echo de Paris 

marsz Serbów ku wybrzeżu napotyka na tru ­
dności z powodu zimna i niepogody, Wielu 
żołnierzy zginęło z powodu zawiei śnieżnych.

N . F r. Presse otrzymała wiadomość, 
że wojska serbskie za dwa dni dotrą do 
portu Durazzo i podaje równocześnie infor­
macyę, otrzymauą z Grazu, wedle której je ­
dna z firm handlowych otrzymała od rządu 
serbskiego polecenie dostawy jęczmienia i 
paszy około 15 b. in. w Durazzo, gdyż tam 
w tym terminie dojdą wojska serbskie.

Stanowisko R um unii.
Na podstawie ustawowych przepisów 

przeniesione będą z dniem 14 b, m. normal­
ne klasy żołnierzy najstarszego roku pobo­
rowego do rezeiw. Uwalnianie' żołnierzy bę­
dzie się odbywało w tvm stopniu, jak nowi 
rekruci będą wstępowali do służby.

Sofijski M ir  zaprzecza, jakoby między 
Bułgarya a Rumunią odbywały się rokowa­
nia w sprawie odstąpienia Rumunii skrawka 
ziemi bułgarskiego terytoryum jako wyna­
grodzenia.

K o n s t a n t y n o p o l .  Aastryacki krą­
żownik „Admirał Spaun" i francuski „Yiktor 
Hugo" przybyły tu.

M a l t a  Niemiecki krążowuik „W rocław1* 
przybył tu, zabrał węgiel i udał się w dalszą 
drogę na Wschód Zapowiedziany krążownik 
„Gooben" zaopatrzywszy się w węgiel, ró­
wnież wyjedzie. Otrzymał on tylko 1000 wo­
rów, zamiast żądanych 3000.

T u l o n .  Krążownik „Montcalm“ otrzy­
mał rozkaz udania się na wody Lewantu dla 
ochrony obywateli francuskich.

F r a n k f u r t ,  F rankf. Ztg. donosi z 
Odessy, że z Sebastopola odjechały 2 bata­
liony piechoty z przeznaczeniem do Konstan­
tynopola, Niebawem wysłana będzie artylerya.

K o n s t a n t y n o p o l .  Policya uwięziła 
4 Bułgarów pod zarzutem szpiegostwa.

KRONI KA.
Lwów , 12 listopada.

Kalendarz.
Ś r o d a  (13 listopada):
Stanisława Kostki. — Wszerada. — Sta-

chija.
Wschód słońca o godzinie 6 34 rano, za­

chód słońca o godz. 3 44 po1 południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  5 stopni C.

— Z C. 1 k. arm ii. Pułkownik Henryk 
bar. Gablenz-Eskeles, komendant 8  p. uł., za­
mianowany komendantem 15 brygady kawa- 
leryi.

Podpułkownik Rudolf Dokonał z 3 p. uł. 
zamianowany komendantem 8 p. uł.

Zamianowani zosiali siarsi lekarze szta­
bowi II. klasy: dr. Ignacy Fischer, szef sani­
tarny 7 dywizyi kawaleryi szefem lekarskim 
garnizonu w Jarosławiu i dr. Tadeusz Pakosz 
ze szpitala garnizonowego nr. 9, szefem sani­
tarnym 7 dywizyi kawaleryi; lekarz sztabowy 
dr. Wincenty Krbalek, szef sanitarny 19 dy­
wizyi piechoty, szefem lekarskim Domu inwa­
lidów we Lwowie.

Pułkownik w stanie spoczynku Gustaw 
bar. Karwiński, komendant Domu inwalidów w 
Wiedniu, otrzymał tytuł i charakter generał- 
majora.

Zastępcami oficerów rachunkowych za­
mianowani sierżanci: Franciszek Yalenta z 2 
p. uł. w 4 p. uł., Emil Wrsol z 79 pp. w 3 
p. huz., Gottlieb Pipla 3 p. drag., podoficer 
rachunkowy Szmil Goldberg z 89 pp. w 4 
dywizję trenu, sierżanci: Franciszek Rath
nadkompl. w 55 pp.. przydzielony do 4 pp. i 
Rudolf Heinzel, nadkompl. w 54 pp., przydzie- 
louy do komisji administracyjnej 8 brygady 
górskiej, podoficer rachuukowy I. kl. Ryszard 
Dratva 54 pp., ogniomistrz Piotr Pawłucki, 
nadkompl w 2 p. ar. górskiej, przydzielony do 
więzienia garnizonowego we Lwowie, w 55 pp.

□  Powiększenie etatu urzędników  
krajowego Biura m elioracyjnego. Etat u- 
rzędników krajowego Biura melioracyjnego ma 
być w przyszłości według projektu Wydziału 
krajowego zmieniony w tym kierunku, ażeby 
poprawić warunki awansu- młodszym inżynie­
rom. tego biura.

Obecnie etat krajowego Biura melioracyj­
nego obejmuje 1 dyrektora.{obecnie w V. ran- 
dz<e). 1 zastępcę dyrektora w Al. randze, 18 
starszych inżynierów w Ylr- randze, 18 inży­
nierów I. kl. w VIII, raudze> 30 inżynierów

II kl. w IX. randze, 30 inżynierów-adjunktów 
w X. randze, oraz 2 praktykantów technicznych 
w XI, randze.

Z powodu stosunkowo mniejszej liczby 
posad w wyższych rangach, nie kompetowali 
w ostatnich latach wcale o posady w biurze 
melioracyjnem lepiej ukwalifikowani technicy, 
a chociaż Wydział krajowy przyjmował do biu­
ra melioracyjnego kandydatów z notą „uzdol­
niony" przy II. egzaminie państwowym — gdy 
dawniej tylko kandydaci z notami „znamieni- 
cie uzdolniony" lub „bardzo uzdolniony" do 
tego biura byli przyjmowani, wakuje stale kil­
ka posad, które dla braku kompetentów nie 
mogą byó obsadzone, a nawet w ostatnim ro­
ku dwóch urzędników, mianowicie 1 inżynier- 
adjunkt i 1 praktykant, opuszczają służbę w 
krajowem Biurze melioracyjnem,

W celu skompletowania krajowego Biura 
melioracyjnego i pozyskania znowu lepiej u- 
kwalifikowauyeh techników, uznał Wydział kra­
jowy za wskazane poprawić szanse awansu u- 
rzędników w tem biurze przez pomnożenie li­
czby posad w VI., VII. i VIII. randze, przy ró- 
wnoczesnem zredukowaniu liczby posad w ran­
gach niższych IX. ł X.

W tym celu postanowił Wydział krajowy 
zaproponować Sejmowi utworzenie drugiego za­
stępcy dyrektora w randze VI., którą to fiinkeyę 
pełni już dziś faktycznie jeden starszy inżynier, 
prowadząc w czasie nieobecności dyrektora, re- 
wizyę aktów dotyczących melioraeyj prywatnych, 
wodociągów, kanalizacyi i spraw rybactwa i za 
tę funkcyę pobiera dodatek osobisty w kwocie 
400 kor. rocznie.

Dalej proponuje Wydział krajowy powię­
kszenie liczby urzędników w VII. randze o I, 
zaś w VIII. randze o 10 urzędników. Nadto 
ze względu na mnożącą się ilość zgłoszeń ze 
strony gmin i wydziałów powiatowych o budo­
wę wodociągów i studzień, tudzież o przepro­
wadzenie kanalizacyi, dla których to agend po­
większył Sejm personal kraj. Biura melioracyj­
nego o 4 urzęduików, — proponuje Wydział 
krajowy utworzenie posady kierownika oddzia­
łu dla wodociągów i kanalizacyi w VIII. ran­
dze (inżyniera I. klasy).

Natomiast proponuje Wydział krajowy 
zwinięcie 2 posad w randze IX. zaś 10 posad 
w randze X.

W ten sposób zwiniętych zostaje 12 po­
sad niższej rangi, a utworzonych będzie .13 po­
sad wyższych rang, dając urzędnikom zajętym 
już dziś w kraj. Biurze melioracyjnem, jako też 
świeżo wstępującym technikom, warunki nader 
korzystnego i szybszego awansu do rang wyż­
szych.

— P rezy d en t m ias ta  p. Józef Neu- 
mann zapadł na influenzę i skutkiem tego w 
bieżącym tygodniu nie będzie przyjmować inte­
resentów.

— W »ZwIązku nauko wo-literackim«
odbędzie się we czwartek odczyt prof. Maryana 
Zdziechowskiego p. t. „Wpływy rossyjskie na 
duszę polską". Początek o godzinie 8 wieczorem.

— Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rudy powiatowej w Kołomyi z grupy gmin 
miejskich rozpisało Prezydyum c. k. Namiest­
nictwa na dzień 12  grudnia b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem, o godzinie i w lokalnościach wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom starostwo.

— Stypendya i pożyczki. Ordynat 
Czarkowski-Golejewski nadał z fuudacyi ś. p. 
Maryi Felicyi z hr. Golejewskich Czarkowskiej 
następujące stypendya i bezprocentowe pożyczki:

1. Stypendya krajowe 600 koron; a) Mi­
kołajowi Surówce, uczniowi szkoły ślusarskiej 
w Tarnopolu; b. Józefowi Źurekowi, uczniowi 
stolarskiemu w Oświęcimiu.

2. Stypendya dla kształcenia się za gra­
nicą po 600 kor.: a) Romanowi Schneiderowi, 
czeladnikowi stolarskiemu w Zakopanem; b) Ste­
fanowi Sukiennikowi, czeladnikowi stolarskiemu 
w Brzesku; c) Janowi Krzyckiemu. czeladni­
kowi ślusarskiemu we Lwowie; d) Bronisła­
wowi Opalińskiemu, czeladnikowi ślusarskiemu 
w Krakowie.

3. Pożyczki bezprocentowe po 3000 kor.:
a) Janowi Jagniewskiemu, bronzownikowi we 
Lwowie; b) Tadeuszowi Laszkiewiczowi, szkla­
rzowi w Krakowie; c) Władysławowi Luberto- 
wiczowi, stolarzowi w Nowym Targu.

4. Pożyczkę bezprocentową 2500 koron 
Edmundowi Chomickiemu, stolarzowi w Ko­
łomyi.

—• U niw ersytet lwowski Tadeuszowi 
K orzonowi. Na obchodzie 50-lecia pracy nau­
kowej Tadeusza Korzona w Warszawie Wsze­
chnicę naszą reprezentował radca Dworu prof. 
Bronisław Dembiński, który po odpowiedniej 
przemowie złożył Jubilatowi adres następujący:

„Dostojny Jubilat Tadeusz Korzon, praoy 
obywatelskiej, naukowej i pedagogicznej wzór 
doskonały, nigdy nie wątpiąc, w czasach naj­
cięższych zabrał się do obrachunku przeszłości 
naszej: w dziełach pomnikowych odsłaniał 
niezagasłe ogniska żywotności narodu, wskazu­
jąc drogę uczonym; słowem i piórem przyswajał 
wiedzę dziejów dzieciom Polski, wyzwalająo je 
z niewolnictwa duchowego obcych. Co za pra­
wdę uznał — tego szermierz bezwzględny.

W hołdzie i wdzięczności za lat pięćdzie­
siąt żmudnej pracy (1861—1911) słowa te
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przyjąć raczy doktor honorowy . Uniwersytetu 
lwowskiego

— Powszechne W ykłady Uniwersy­
teckie. We wtorek, dnia i 2 b. m. doo. pryw. 
Uniw. dr. A. Chybiński: „Podstawy współczesnej 
kultury muzycznej". Zakład fizyczny Uniwersy­
tetu, Długosza 8 . Początek o godzinie 7 wie­
czorem.

— 7i Towarzystwa politechnicznego.
Zamiast zapowiedzianego odczytu dyr. Tomickie­
go odbędzie się we środę, .13 b. m., referat 
radcy Dworu B. Ingardena: „O zmianie trasy
kanału Wisła-Dniestr", Powyższy referat pozo­
staje w związku z ankietą Wydziału krajowego 
która odbędzie się 16 b. m., a w której refe­
rent, weźmie udział. Ze względu na nader wa­
żną dla naszego kraju sprawę, Tow. politechni­
czne zaprasza na to zebranie interesujących się 
bliżej kwestyą kanału galicyjskiego.

— Obchód Skargowski w gim na­
zjum  IV . W szeregu uroczystości jubileuszo­
wych stanął w sposób godny Skargi szkolny 
obchód, jaki urządziła młodzież tego zakładu. 
Poważne tony hymnu „Gaudę Mat.er Polonia" 
były introdukcją, po której zagaił uroczystość 
dyrektor dr. Śmiałek, podnosząc w swem prze­
mówieniu znaczenie Skargi dla czasów dzisiej­
szych, a w szczególności dla młodzieży. Nastą­
piła „Kantata na cześć Skargi" ks. B. Nowo­
wiejskiego, którą odśpiewał chór mieszany z to­
warzyszeniem orkiestry. Uczeń klasy VIII. Ko- 
warzyk opowiedział „O życiu ks. Piotra Skar­
gi", a uczeń klasy V. Bogdanowicz dekla­
mował wiersz Gcmnlickiego „Na trzystolecie 
zgonu Skargi". Wreszcie po wykładzie prof. 
Palucha na temat „Znaczenie Skargi w litera­
turze" odegrali uczniowie klasy VIII. i VII. 
doskonale wyreżyserowany przez prof. Strychar- 
skiego utwór sceniczny ks. Biskupa Bandur- 
skiego „Złote serce — złote usta". Wszystkie 
punkty programu, wykonane z zapałem, przyj­
mowało oklaskami liczne audytorium, złożone 
z profesorów zakładu, młodzieży i rodziców 
uczniów, jako zaproszonych gości.

— Nauczanie analfabetów. Za iui- 
cyatywą komendanta korpusu lwowskiego gen. 
Kolossvarycgo odbył się w sobotę w Kasynie 
wojskowem odczyt p. Jana Gabla, nauczyciela 
szkół ludowych miejskich w Budapeszcie, który 
mówił o swoim nowym systemie nauczania 
analfabetów czytania i pisania. — System ten 
wprowadzono już w szkołach wojskowych dla 
analfabetów w c-ałej armii i marynarce, rBe za­
stosowano go tylko w Gaiieyi, gdyż niema tu 
odpowiednich elementarzy polskich i ruskich.

— K ^ncysjit na aptekę. C. k. Namie­
stnictwo nadało prawomocnie magistrowi far­
macji. Arturowi Teodorowi 2 -ga im-. Simonowi, 
koncesję na nową aptekę publiczna w Droho­
byczu.

— Ju b ileu sz  kom pozy to ra . Włady­
sław Żeleński, nestor kompozytorów polskich, 
obchodzić będzie w tym miesiącu 50-letni ju ­
bileusz swej pracy twórczej. Sfery muzyczne w 
Krakowie przygotowują się do koncertu jubi­
leuszowego, na którym wykouąijr. będzie mię­
dzy iuucuii nowa symfonia Żeleńskiego, na­
grodzona na konkursie Filharmonii, warszaw­
skiej.

— Medal <Ua Ju lian n  F a k ir ,.  Kiedy 
przed niedawny ni czasem znakomity lulysfca 
malarz Juliłn Fai.it ustąpił ze stiłiiowhąy. dy­
rektora Akademii sztuk pięknych w K rakawie, 
grono kolegów w usuaniu zasług, jtj-k! poło­
żył dla instytucji, którą zreoiganizował i przez 
szereg lat kierował, powzięto myśl uczczenia 
artysty medalem pamiątkowym. Medal, wyko­
nany przez prof. Konstantego Laszczkę, po je­
dnej stronie z podobizną byłego dyrektora i na­
pisem „Jubilatowi Fałatowi", a po drugiej, 
z otoczonemi kureni słowami: „Koledzy w u- 
snaniu wielkich zasług położonych dla sztuki 
i Akademii 1912", został mu doręczony w dniu 
6 listopada b. r. Delegowani przez kolegów 
pp.: Leon Wyczółkowski i Konstanty Łuszczka 
udali się do Bystrej na Szląsku. gdzie Julian 
Fałat zamieszkał z rodziną na stale, z uusyą 
oddania dowodu, serdecznego koitżeńsii.iogo hoł­
du. Delegaci wrócili cietylko pod >sileni wra­
żeniem serdecznego przyjęcia, Bez także z ra- 
dosnem przeświadczeniom,- żre sztuka i kul­
tura polska niejeden jeszcze bogaty przyczy­
nek zawdzięczać będzie wielkiemu akwareliście. 
W górskim zakątku powstają coraz to nowe 
prace, które można śmiało postawić obok naj­
wybitniejszych z dawniejszej działalności ar­
tysty.

A  N ieostrożna, jaad ii. Woźnica do- 
rożkursKi nr. 314 jadąc wczoraj szybko ulicą 
Sykstuską, najJłia ł na Esterę Fórsterową i sil­
nie ją potłukł.

A  Napad. W ulicy Blacharskiej napadł 
wczoraj wieczorem Józef Olszański na swą ko­
chankę Maryę Kolbaszewską i zadał jej scyzo­
rykiem pięć ran w piersi, Kolbuszewską po 
opatrunku odwiozło logom wie Towarzystwu ra­
tunkowego do szpitala powszechnego.

A  Mr u liey  Zamarstynowsklcj wpadły 
dziś rano spłoszone konie, zaprzężone do wozu 
ciężarowego, na parokonną dorożkę nr. 341 i 
rozbiły ją w kawałki. Dorożkarz poniósł szkodę 
wysokośei 1 0 0 0  koron.

A  Znaleziono: w wozach miejskiej
kolei elektrycznej: zarękawek, parasolkę, parę 
ijucików i laskę, parasol i książkę.

Nieszczęśliwy wypadek. Przy bu- 
\ dowie kanału na Wulce upadł wczoraj słup na 

pracującego tam robotnika, nieznanego z na­
zwiska i złamał mu obojczyk i prawą rękę. 
W stanie groźnym odwieziono go do szpitala 
powszechnego.

A  K rw aw a bó jka . Na budowie przy 
ul. Zygmuntowskiej posprzeczali się wczoraj 
pracujący tam murarze Orzechowski, Zaderecki 
i Mazurkiewicz z kolegą zawodowym Budclfem 
Superlakiem. Kłótnia przemieniała się wkrótce 
w bójkę, w czasie której zadano Superlakowi 
pięć znacznych ran w głowę.

A K ro n ik a  p o licy jn a . Kupcowi Dawi­
dowi Hilferdingowi skradziono ze sklepu przy 
ul, Teatralnej pudełko, zawierające rozmaite 
towary, wartości 100  kor.

W Synku przytrzymano wczoraj Stani­
sława Pawiaczka, w chwili, gdy jednej z prze­
chodzących tamtędy kobiet usiłował wycią­
gnąć pulares z pieniądzmi.

P. Maryi Lamaszewskiej, właścicielce mle­
czarni, skradziono złoty zegarek damski, war­
tości 1 2 0  kor.

Z ganku realności przy ul Józefata i. 5 
skradziono zielony chodnik.

Dziś w nocy rozbili złodzieje sklep ze 
skórami MojżBza Donnera przy pl. Strzeleckim 
J. 15 i skradli rozmaite skóry, wartości 1200 
koron.

f  Z m arli w ostatnich dniach, we Lwowie, 
Wincenty Mitkowski, właściciel realności, w 
73 r. życia,; Jan Hiitter, majster szewski, w 
47 r. życia; Stefania Zającowa, żona ślusarza w 
30 r. życia ;

w Wieliczce, Eleonora Kuntzówna, ern. 
nauczycielka; ^  _

w Jaśle, Aleksandra z Pfeifferów Barań­
ska, wdowa po inżynierze kolejowym i em. na­
uczycielka szkoły wydziałowej w Brodach, w 
57 r. życia.

— W ypadek n a  ko le i. W Pruszkowie — 
jak donoszą z Warszawy— pociąg osobowy na­
jechał nnegdaj na stojące tam wagony towa­
rowe i rozbił je doszczętnie. Dwaj funkcyc-na- 
ryusze kolejowi odnieśli rany.

Kronika prowincyonaSna.
§ E g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i  w terminie 

jesiennym złożyli w seminaryum naucz, męskiem 
w Krośnie: Bilówna Katarzyna, Bobaczykówna 
Heiena, Brzostowiczówna Janina (z odzu.), Bur- 
czykówa Kazimiera, Dąbrowska Marya Antonina, 
Jaworska Marya, Koniówna Cecylia, Konikówna 
Zofia, Kroneubcrg Julia, Krzyszkowska Hele.ia 
Amalia," Latawcówna Kamila, Sabiżanka Helena, 
Solczakówna Zuzanna (z odzu.), Szalówna He­
iena Franciszka, Szeiigowska Antonina, Torna- 
kówna Katarzyna Lubina, Wołczukówna Joanna 
Zafia, Wyszatycka Jadwiga, Janiczkówa Marya, 
Dąbrowski Stanisław, Maehowicz Karol, Mo- 
szoro Franciszek, Sibiga Fryderyk Julian Ka­
zimierz,

§ E g z a m i n  k w a 1 i fi k a c y j n y przed 
komisją w Krośnie złożyli w październiku b. r.: 
Bulsiewicz Franciszek Karol, Dni Andrzej (z 
odzn,), Hołowiński Ludwik, Koziołowa z Bie­
szczadów Stanisława, Nowakówna Marya, Mą­
ko wicz Karol Kazimierz (z odzn.), Pudełkówna 
Zofia, Auriga Rudolf (z odzu.), Ganet Franci­
szek (z odzu.), Kozioł Kazimierz ;z odzn.l, 
Łabaówna Felicja, Nowakówna Zofia (z odzu.), 
Pasławski Józef, Sznapkówna Berta, Szurmiak 
Mieczysław Wiktor.

§ O p e r a  w S t a n i s ł a w o w i e .  W dniach 
4 i 5 listopada odbyły się po dłuższej pauzie 
dwa przedstawienia opery amatorskiej. Towa­
rzystwo im. Moniuszki rozpoczęło sezon tego­
roczny tradycyjnym a wielce szlachetnym zwy­
czajem: nieśmiertelną, a tak bardzo zawsze ko­
chaną „Halką". Sala teatralna wypełniona była 
do ostatniego miejsca, co sprawiało wrażenie 
miłe i usuwało wszelką wątpliwość, ażeby 
„Halka" mogła kiedykolwiek u nas wyjść z re­
pertuaru. Dzieła mistrzowskie, rzeczy nieśmier­
telne nie mają wieku; płoną zawsze, jak gwia­
zdy, tern samem światłem jasnem, któremu bla­
sku nie ujmuje wzrok przemijających pokoleń.

V/ „Halce", obok dawnych naszych tak 
dobrych znajomych: p. Hendriehówny w roli 
tytułowej i p. Ludwiga w roli Janusza, dla 
których, jako zawodowych artystów, całą duszą 
sztuce oddanych, mamy zawsze słowa gorącego 
uznania, wystąpili po raz pierwszy na naszej 
scenie: w roli Zofii p. Zaraukówna, w roli 
stolnika p. Isakowicz, Jontki.em był p. Jendel. 
P. Jendel dał nam już poznać swój piękny, 
miękki głos, o jasnych, górnych rejestrach. Ze 
rola Zofii nie należy do wdzięcznych, pod tym 
względem chyba dwu zdań być nie może, przed­
stawia też z togo powodu dla każdej debiu- 
tantki zadanie nader trudne, Nie chcę psuć p. 
Zarankówny pochwałami i dlatego nadmienię 
tylko, że występ jej pierwszy wypadł pod ka­
żdym względem bardzo poprawnie. Uznanie to 
szczere dzieli no-r.Abwie p. Ludwig, z którego 
szkoły w kraVc-wskiem Konserwatoryum wyszła 
p. Z. Dosko,iajym stolnikiem w całs.ja słowa 
znaczeniu był p ’ Isnko r/iez. Polonez „O miiśei- 
wi panowie" 0dśpiewTał z werwą i am.muszSn 
godnym podzjwu u amatora. Na szczególniej­
sze uznanie zasługują chóry w trzecim akcie,

których przeczysty zespół mógłby być doprawdy 
chlubą każdej stołecznej sceny.

W „Opowieściach Hoffmanna" wystąpili 
jako goście: p. Lowczyńska w roli Giuletty, 
p. Jendel jako Hoffmann i w drobnej rólce Na- 
taniela p. Aleksandrowicz. O artystach zawo­
dowych pp. Hendrychównie i Ludwigu wspo­
minam dlatego na drugiem miejscu, bo jestto 
opera amatorska. Nie osłabia to oczywiście 
mego wielkiego i gorącego dla kreacyi Mira- 
colla i Daperduta (p. Ludwig) uznania. P. H. 
wystąpiła pierwszy raz na naszej scenie w roli 
Olimpii, która dzięki jej znakomitej rutynie 
śpiewackiej i słowiczo - perełkowym pasażom 
nie mogła nie zachwycić słuchaczy. Palmę 
pierwszeństwa jednak odniósł bezsprzecznie i 
niech mi to wszyscy bezstronni przyznają, p. 
Jendel w roli Hoffmanna. Był jak może nigdy 
dotąd u nas znakomicie usposobiony i poprostu 
porywał słuchaczy. Szczególnie w tkliwych ze­
społach z Giuliet.ą, która była niezmiernie po­
nętną i wprost, znakomitą partnerką. P. Ł. jest 
jak słyszeliśmy uczeuicą Beszkego; rozporządza 
przy tern niezmiernie miłym materyałem gło­
sowym, co daje niezawodny fundament przy­
szłej karyery artystycznej.

W drobnej rólce Nataniela wykazał głos 
p. Aleksandrowicz a p. Ambros, który dał się 
nam lepiej poznać w roli ojoa Antonii, utwier­
dził przekonanie, że jestto głos piękny o dźwię­
ku czystym, metalicznym, z którego tak duży 
talent nauczycielski, jak p. Dąbrowskiej, wy­
krzesać może z czasem klejnot dla naszego 
amatorskiego zespołu. Wspomnieć się godzi na 
koniec, że drobną ale ważną rólkę Cochenili 
objął w ostatnim prawie przed przedstawieniem 
momencie p. Weisberg i wywiązał się z tego 
zadania znakomicie.

Dyrygent p. Wiktor Miller trzymał oczy­
wiście wszystko na wodzy dzielną swą różczką 
czarodzieja, w którą wkłada duszę szczerego 
artysty.

Szczerzy miłośnicy opery amatorskiej do­
znali jednak na tem przedstawieniu przykrego 
uczucia, któremu muszę tu dać wyraz. Oto z 
prawdziwym smutkiem zauważyliśmy w zespo­
le brak tak dzielnego amatora, który dotych­
czas był wprost filarem opery naszej, p. Bu­
kowskiego, a także i p. Szezerskiego. Podobno 
jakieś burze wewnętrzne wytrąeiły ich z tego 
pięknego grona. Bylibyśmy niezmiernie radzi, 
gdyby je szczęśliwie i co rychlej zażegnać mo­
żna i nie wątpimy, że się tak stanie niebawem 
w imię obopólnej czystej dla sztuki miłsśei.

K , Z.

j stycznych; napiszemy o tem w osobnym felje- 
tonie, dzisiaj jedynie zaznaczamy, że „Franci­
szkowi Fillon" rokować można na scenie lwow­
skiej powodzenie materyalne.

i z a g r a n i c z n a .

* N a g r o d a  No b l a .  Z Sztokholmu do­
noszą : W Akademii szwedzkiej miała zapaść 
większością głosów uchwała, by tegoroczną na­
grodę literatury z fundacji Nobla nadać nie­
mieckiemu powieśeiopisarzowi, Gustawowi Frens- 
senowi. Dzieła jego spotkały się w Szwecji z 
wielkiem uznaniem: w kilku latach doczekały 
się szeregu wydań. Szczególną poczytnością 
cieszą się powieści Frenssena: Jorn Uhl, H iili- 
genlei, Peter Moor F ahrt naeh Sudwest. Wy­
bitny krytyk szwedzki charakteryzuje dzieła 
Frenssena w piśmie Dagens Nyheter w sło­
wach następujących: „Znakomite opowiadania 
Frenssena odznaczają się homeryekim rozmachem 
i spokojem. Posiada bujną, twórczą fantazyę; 
Niemcy mają w nim wybitnego przedstawiciela 
współczesnej sztuki; jako epik może być po­
równanym z dnńskim pisarzem, Jakóbem Kund- 
senem lub Selmą Lagerlof". Szeroką publiczność 
ujmują dzieła Frenssena nutą przywiązania do 
ziemi rodzinnej.

* W k i n e m a t o g r a f i e  amerykańskim 
w Nowym Yorku odegrała się w tych dniach 
zabawna scena. Do kasjerki przystąpił jakiś 
młody o.złow ek z rewolwerem w ręku, mocno 
wzburzony i gestykulując groźnie oświadczył, 
że dowiedział się, iż jego żona z jakimś męż­
czyzną jest na sali. „Zaczekam tu — zawo­
łał — aż niewierna wyjdzie, a wówczas — zo­
baczymy". Przestraszona kasyerka szybko za­
mknęła okienko i zatelefonowała do dyrektora, 
opisując mu cały przebieg sprawy i dodając, 
że młody ton człowiek jest tak podrażniony, 
że z całą pewnością żonę zastrzeli. Dyrektor 
wyszedł szybko na scenę i opowiedział zgro­
madzonej publiczności to, co usłyszał przed 
chwilą od kasyerki. „Ale niech się państwo u- 
spokoją — dodał z uśmiechem — tu jest dru­
gie wyjście, można zniknąć niespostrzeżenie, 
proszę za mną!" — Rezultatem tego wezwa­
nia było to, że j e d e n a ś c i e  p a r  wstało z 
miejsca i najprędzej uciekło !

(Gbr.) Z teatru. Wczorajsza premiera 
romantycznej komedyi Leona Lenza p. t „Fran­
ciszek Yiilon" wypełniła widownię teatralną 
po brzegi. Dzięki wybornej grze artystów pu­
bliczność bawiła się doskonale, choć przedsta­
wienie ciągnęło się zbyt długo. Sama sztuka 
uie przynosi jakichś wyższych walorów arty-

Z (Jroua Konserwatorów (ia lłcyi 
wschodniej. Na październikowem posiedzeniu 
Grona Kons. prof. dr. Hadaezek podał do wia­
domości, że Namiestnictwo przygotowało okól­
nik w sprawie ochrony cerkwi i kościołów dre­
wnianych, zawierający spis tych zabytków', oraz 
pouczenie o obowiązujących w tej mierze prze­
pisach prawnych. Dalszym krokiem w tej akcji 
będzie broszura o znaczeniu zabytków drewnia­
nych, którą wyda Grono przy pomocy subwen- 
cyi Komisyi Centralnej. Ponieważ Grono nara- 
zie dla braku funduszów prowadzi tylko do­
rywczo inwentaryzacyę tych zabytków t. j. przy 
sposobności zamierzonej demolacyi lub restau­
racji tychże, postanowiono poczynić starania o 
uzyskanie subwencji krajowej i rządowej dla 
przeprowadzenia inwentaryzacyi systematycznej, 
którą kierować będzie speeyalna komisya z łona 
Grona wybrana. Nadto uchwalono sporządzić i 
ogłosić repertoryum tych zabytków drewnianych, 
które już zostały naukowo zbadane i w litera­
turze zanotowane.

Po załatwieniu szeregu spraw dotyczących 
adaptacji i rekonstrukeyi kamienic starych we 
Lwowie, postanowiono komisyjnie zbadać kamie­
nicę w Rynku 1. 16 (obecnie własność „Pro- 
świty"), mającą doniosłe znaczenie pod względem 
stylowym i historycznym, której grozi zagłada 
z powodu zamiaru częściowego zburzenia jej i 
przebudowania. Tej samej komisyi konserwa­
torskiej powierzono zbadanie zamierzonych ro­
bót restauracyjnych w kaplicy „trzech świę­
tych" w cerkwi wołoskiej i kościoła św. Bry­
gidy w podwórzu zakładu karnego.

Na wniosek kons. dr. Czołowskiego po­
stanowiono poczynić energiczne starania celem 
zapobieżenia zamierzonej demolacyi kościoła św. 
Anny we Lwowie, oraz odnieść się do zarządu 
Towarzystwa gospodarskiego z przedstawieniem 
z powodu sprzedania na makulaturę części ar­
chiwum tej instytucji, bardzo cennego dla dzie­
jów rozwoju ekonomicznego Galicji.

W dalszym ciągu uchwalono zwrócić u- 
wagę właściciela zamku w Zbarażu na konie­
czność pokrycia dachem reszty murów tego za- 
bytiru i powierzono architekcie p. Mokłowskie- 
mu zbadanie kościoła drewnianego w Pnikueie 
(po w. Mościska), który komitet parafialny chce 
rozebrać.

Kons. dr. Barwiński doniósł, że sprzeciwił 
się rozebraniu cerkwi drewnianej w Uryczu (pow, 
Turka). _________

K ształt i barwa. Pod redakcyą artysty- 
malarza i profesora rysunków, Stanisława Matz- 
kego, zacznie wychodzić pismo pod tym tytu­
łem, które — jak redakeya pisze w prospek­
cie — „chce służyć szkołom wszelkiej kate- 
goryi, a będzie zawierać rozprawy o rzeczach 
aktualnych, bądź to pedagogicznych, bądź też 
tyczących się interesów stanu, ocenę książek z 
zakresu nauki rysunków i nauk jej pokrewnych, 
ozy pomocniczych, oraz sprawozdania z doty­
czącej światowej literatury. — Obok tekstu, w 
związku z nim lub też luźnie, umieszczane bę­
dą reprodukcje prac uczniów, a także i prac 
artystycznych, przedewszystkiem pedagogów.

Chcąe zapoznać czytelników także z 
ciekawemi pracami innych narodów, nawią­
że się stosunki z zagranicą. — Nadesłane 
prace, bądź rysowane, bądź też pisane, podda­
wane będą oeeiie komitetu redakcyjnego, zło­
żonego z powaiayoh osobistości zawodowych".

Pismo takie może rzeczywiście oddać do­
bre usługi szezsgólnie szkołom. Zeszyt I. wyj­
dzie w grudniu. Adres redakcyi Gimnazyum 
VIII. realne, LwSw Czarnieckiego 1. 8 .

Blanka H aicka. „Błędni rycerze". To­
mów dwa. Kraków. 1912. Skład główny w księ­
garni G. Gebethnen i Spółki.

(z. s.) Bardzo interesująca i ładna po­
wieść. Autorka wysrała jej treść z kaawy dzie­
jowych wypadków 1546 roku, tudzież kampanii 
węgierskiej i wojny kiymskiej. Mnóstwo postaci 
historycznych, które oprowadziła w pełną ru­
chu akcyę swego oponadania, chociaż malo­
wała je przeważnie larwami legendowemi i 
anegdotycznemi, odtwouone są nietylko prawdo­
podobnie, lecz udataie \ wiernie. Sceny kon- 
spiracyi i rzezi, oraz utaezek i walnych bitew, 
nakreśliła z niemal męsiim rozmachem, a prze­
platając, je kartkami paniętnika głównej boha­
terki powieści (posiadającmi prostotę i wdzięk 
kobiecości) nadała całości oarmonijnie estetyczne 
zaokrąglenie, tak rzadko iziś spotkać sie dajace 
w najnowszych utworom belietrystycznych. 
Książkę, składającą się z ;wóch tomów, z któ­
rych pierwszy liczy przęsło trzysta, a drugi 
przeszło czterysta stronic, mlecić możemy go­
rąco najszerszym kołom czy siników naszych.

A. Z. „Wojna na Litws w roku 1831". 
Kraków. 1913. Skład główn. w księgarni G. 
Gebethnera i Spółki.

(z. s.) Jest to krótki opi; wypadków wo­
jennych, rozgrywających się n, Litwi# w 1831 
roku, odpierający zarzuty, przypisujące klęskę.
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niedołęstwu Giełguda i zawiedzionej miłości 
własnej Chłapowskiego, Autor na podstawie 
obcych oraz polskich źródeł i opracowań prze­
konywa, że Giełgud mniej był winny niż to 
dotąd się sądzi, a Chłapowski nie ponosi 
żadnej odpowiedzialności za iosy wyprawy li­
tewskiej .

(as) Jnliuszowa M akarewiczowi „W
Emanatoryum". N a k ł a d e m  autorki. Lwów 1912. 
Dochód przeznaczony na cele „Tow. upiększenia 
miasta Lwowa".

Zasłużona prezesowa ruchliwego i bar­
dzo pożytecznego „Tow. upiększenia miasta 
Lwowa"'włada niepospolicie piórem, o czem 
mogli przekonać się i czytelnicy Gazety, która 
w lecie drukowała jej interesującą nowelę. 
Mamy właśnie przed sobą niezwykle pięknie 
wydaną książeczkę, która ponownie to stwier­
dza. „W Emanatoryum", to szereg obrazków 
z Wiesbadenu, w których autorka pięknem sło­
wem opisuje swoje .wrażenia z pobytu na ku- 
raeyi w znanem emanatoryum niemieckiem. P. 
Makarewiczowa nie ogranicza się jednak na 
podawaniu szczegółów z kuracyi, lecz notuje 
skrzętnie wszystko, co jej bystra obserwacya 
nastręcza. A patrzeć umie doskonale i zna się 
na wielu rzeczach. Mamy tu więc po opisaniu 
zakładu i okolicy, doskonałe określenie typów, 
pewnej właściwości ISiemek, trafne uwagi o 
teatrze, muzyce, sztuce recytatorskiej, o nowo- 
żytnem budownictwie miast zagranicznych w 
stosunku do naszych, o niemieckiej flocie po­
wietrznej itd.

We wszystkiem tem jest własny sąd i 
zdanie, indywidualny sposób patrzenia na ka­
żdą rzecz i pewien urok lekkości pióra, który 
tej książeczce nadaje artystyczne piętno, tak, 
że czyta się ją  z przyjemnością i z zajęciem.

O smaku artystycznym autorki świadczy 
i okładka jej pomysłu, bardzo gustowna, do­
wodząca, że p. Makarewiczowej nie obce są 
również ołówek i paleta.

ii te a tru  m iejsk iego  donoszą; W naj­
bliższą sobotę, 16 b. m. razem z cieszącym się 
coraz większem powodzeniem „Kuglarzem", 
Masseneta, wystawione zostanie prześliczne „We­
sele w Ojcowie" Karola Kurpińskiego. Będzie 
to pierwsze w tym sezonie przedstawienie ba­
letowe, przy współudziale całego corps de bal- 
let zorganizowanego przez dyrekcyę z początkiem 
sezonu, a składającego się przeważnie z samych 
nowozaangażowanyeh sił z niezrównaną parą 
baletmistrzów pp. Faliszewskim i Koszutskim 
na czele.

„Wesele w Ojcowie", należące pod wzglę­
dem muzycznym do najpiękniejszych rzeczy Kur­
pińskiego, wystawione będzie w barwnei i efe­
ktownej szacie dekoracyjno-kcstiumowej i w 
naj staranni ej śzern przygotowaniu, co wszystko 
pozwala wróżyć przedstawieniom tego pełnego 
wdzięku dzieła długotrwałe na naszej scenie 
powodzenie.

W dziale dramatu, oprócz zapowiedziane­
go na przyszły tydzień uroczystego przedsta­
wienia ku czci J. I. Kraszewskiego, które wy­
pełnią: przemówienie prof. J. Kallenbacha, od­
czyt przybywającego na tę uroczystość z Pa­
ryża sędziwego Władysława Mickiewicza, syna 
poety, i „Miód kasztelański" przygotowuje się 
niezwykle interesująca i wesoła krotochwila z 
wągierskiego „Dobrze skrojony frak" Gabryela 
Dregelvego. Utwór ten, doskonała i aktualna 
satyra na stosunki polityczne, grany będzie z 
udziałem najwybitniejszych naszych sił kome- 
dyowych. W głównej popisowej roli wystąpi 
p. Nowacki.

Z opery Leoneayalla „Zaza", która bę­
dzie najbliższą premierą operową, odbywają się 
nieustannie próby pod kierunkiem p. Bronisła­
wa Wolfsthala, Opera osnuta jest na tle gło­
śnej w swoim czasie sztuki Bartona, pod tym 
samym tytułem. Rolę tytułową kreować będzie 
p. Korolewiez-Waydowa.

K epertua?  te a tru  m iejsk iego  
we Lwowie.

Dziś, w e wtorek, 12 listopada, „Jarmark 
na żony", operetka. — We środę, IB listopa­
da, po raz drugi „Franciszek Villon“, roman­
tyczna komedya. — W czwartek 14 listop. po 
raz I-szy w bieżącym sezonie „Bal maskowy", 
opera w 5 aktach Verdiego; gościnny występ 
Janiny Korolewicz-Waydowej. — W piątek, 15 
listopada po raz trzeci „Franciszek-Yillon", ro­
mantyczna komedya. — W sobotę, 16 listopada 
o godzinie pół do 4 po południu dla młodzie­
ży szkolnej „Dzwon zatopiony", baśń dramaty­
czna w 5 aktaeh G. Hauptmana, z Różą Łuszcz 
kiewiczówną w roli Rusałki. — W sobotę 16 
listopada o godzinie pół do 8  wieczorem po 
raz 8 -my „Kuglarz", opera J. Masseneta. Roz­
pocznie po raz pierwszy „Wesele w Ojcowie", 
balet w 1 akcie układu Stan. Faliszewskiego i 
Eug. Koszutskiego. — W niedzielę, 17 listo­
pada o godzinie pół do 4 tej po południu po 
raz 13-ty „W gołębniku", komedya Nikorowi- 
cza. — W niedzielę, 17 listopada, o godzinie 
pół do 8 -mej wieczorem po raz szósty „Jar­
mark na żony", operetka. — W poniedziałek, 
18 listopada, po raz 4-ty „Franciszek Villon“ , 
romantyczna komedya. — We wtorek, 19 li­

stopada, po raz 10-ty „Ewa", operetka w B 
aktach F. Lehara, z Heleną Miłowską w roli 
tytułowej, — We środę, 20 listopada: Uroczy­
ste przedstawienie ku uczczeniu 1 0 0  rocznicy 
urodzin J. I. Kraszewskiego. Rozpocznie: Od- 
ozyt Władysława Mickiewicza; zakończy „Miód 
kasztelański", komedya w 3 aktach J. I. Kra­
szewskiego z Józefem Chmielińskim w roli Ja­
cka Sołoduchy. — Abonament nr. 11.

R ep ertu a r te a tru  m iejsk iego  
w K rakow ie.

We środę, 13 listopada i czwartek, 
14 listopada, Trylogia p. t. „Zygmunt August". 
Część II. „Złote-więzy". — W piątek 15 „Bę­
ben", komedya. — W sobotę, 16 „Samson i 
Dalila", tragi-komedya. — W niedzielę, 17 
o godzinie 3 i pół po południu, „Trzeba u- 
mrzeć, aby żyć", krotochwila, o godz. 7 i pół 
wieczorem „Samson i Dalila", tragi-komedya.— 
W poniedziałek, 18, „Dziady", sceny drama­
tyczne.

Z Wiednia.
(Biblioteka Polska. — Odczyty o Galicyi. — 

Artyści polscy w Wiedniu).
(aw.) „Biblioteka polska", która obcho­

dziła niedawno srebrne gody i święciła dwu- 
dziestąpiątą rocznicę swej pożytecznej dzia­
łalności, podjęła obecnie akcyę ze wszech 
miar poiyteezną i godną poparcia. Zastępy 
polskie w Wiedniu wzrastają z roku na rok. 
Przybywają ciągle rodziny urzędnicze, a dzie­
ci ich kształcą się w szkołach niemieckich. 
Kto dba o utrzymanie łączności z krajem i 
kulturą naszą, ten sprowadza dzienniki i ksią­
żki polskie i uzupełnia sam braki wychowa­
nia swych synów i córek. Obowiązek ten 
nie wszyscy jednak spełnić mogą, Coraz czę­
ściej spotyka się młodzież tu wyrosłą, która
0 historyi naszej przeszłości i o piśmienni­
ctwie polskiem niejasne ma tylko pojęcie. 
Temu brakowi zaradzić pragnie Biblioteka, 
urządzając kursy historyi i literatury pol­
skiej dla dorastającej młodzieży. Kursami ty­
mi zajął się szczerze szef sekeyi w Mini­
sterstwie oświaty JE . Ćwikliński, gorliwy 
opiekun spraw i potrzeb kolonii wiedeńskiej. 
Nadto zamierza Biblioteka uczcić pamięć ro­
ku 1812 i uzyskała już od prof. Wszechnicy 
lwowskiej, dr. Dembińskiego przyrzeczenie 
wygłoszenia odczytu na ów temat. Odczyt 
ten odbedzie się w grudniu. Na rok przy­
szły odkłada Biblioteka polska uroczysty 
obchód Skargi, który zapowiada się już dzi­
siaj bardzo okazale.

Niezmordowana filantropka, ks. Ada­
mowa Lubomirska, prowadzi dalej piękne 
dzieło zapoznawania obcych z Galicyą, jej kul­
turą, przemysłem i z jej pięknościami przy­
rody. Światowa firma P a t h e  f r e r e s  wy­
konała szereg zdjęć z życia Galicyi i zapro- 
dnkuje je publiczności wiedeńskiej d. 2 gru­
dnia, Tekst obrazów objaśniać będzie radca 
sekcyjny dr. Juliusz Twardowski. Ciekawy 
ów wieczór, który jest jednem z ogniw akcyi 
ks. Lubomirski ej, budzi niemałe zaintereso­
wanie i zdobędzie napewno duży sukces mo­
ralny i raateryalny. Czysty dochód przezna­
cza księżna na polskie cele dobroczynne.

O działalności Grzegorza Fitelberga na 
stanowisku dyrektora orkiestry Opery Na­
dwornej dochodzą z kół artystycznych bar­
dzo pochlebne wieści. P. F itelberg dyrygo­
wał w tym sezonie operami: „Pelleas i Me- 
lisande", „Dalibor", „Gaukler", „Złoto Re­
nu" i „W slkirya". W czasie przedstawienia 
tej ostatniej opery zgotowała mu publiczność
1 orkiestra ogromną owację.

Było do przewidzenia, że p. Fitelberg, 
jako homo novus w tutejszych sferach mu­
zycznych będzie miał niejedną truduość do 
zwalczenia i niejedno zdanie zawistne lub 
niechętne do pokonania. Dzisiaj ma p. F i­
telberg wyrobioną już pozycyę, a dowodem 
tego jest powierzenie mu przygotowania 
najbliższej nowości — opery W altershańsena 
„Oberst Ohabert".

W operze ludowej ( Vólksoper) prowa­
dzonej doskonale przez dyr. Simonsa, zdoby­
wa sobie poważne stanowisko znany tak do­
brze we Lwowie, p. Józef Mann.

Po uzupełnieniu studyów w Medyolanie 
u Guerina, występuje p. Mann obecnie w 
Wiedniu, przyjmowany bardzo życzliwie przez 
tutejszą publiczność i prasę. W „Naszyjniku 
Madonny" kreował p. M.mn partyę Gaunara, 
a nadto objął partye Don Jose;; (Carmen), 
Eleaząra (Żydówka), Tannhausera i Radarae- 
sa (Aida). Radames p. Manna przyniósł mu 
wieiki sukces. Sprawozdawca muzyczny N. 
F r. Fresse pisze: „W partyi Radamesa roz­
brzmiewał donośny, częstokroć wspaniały głos 
p. Manna; P. Jeritza („Aida") i p, Mann to, 
olbrzymie głosy". O tem samem przedstawie­
niu pisze Ncues Wiener Tagblatt: „Partne­
rem p, Jeritzy był p. Mann, którego ciepły 
głos tenorowy nierównie lepiej uwycL.aia 
swoje znaczenie artystyczne i wartość w 
„Yolksoperze", aniżeli przed kilku miesiącami I

1 w Nadwornej Operze. Arya „Boska Aida* 
i zdobyła mu przy otwartej scenie burdiwe o- 

klaski". P. Manna wywoływano po przedsta­
wieniu bez końca.

Doskonałe pianistka p. Lenoil!e-Li- 
szniewska, którą zna rów nież Lwów z estrady 
koncertowej, występuje obecnie w Anglii, 
W Londynie grała w sali Bechsteina utwory 
Chopina, Brahmsa, Schumanna i Dabussyego. 
Chopin p. Liszniewskiąj, najlepszej uczennicy 
Leszetyckiego, zachwycił słuchaczy. Prasa 
angielska podnosi z uznaniem wartości artysty­
czne wykwintnej gry naszej pianistki. Nie- 
mniejszem powodzeniem cieszą się występy 
p. Liszniewskiej na prowincyi angielskiej. 
W Wiednin zapowiedziano dwa jej koncerty, 
po których wyjeżdża p. Liszniewska na tournee 
po Skandynawii.

GOSPODARSTWO I H A N D E L
Stan Banku austro-węgierskiego przed­

stawiał się z dniem 7 b, m. następująco: 
Banknoty w obiegu 2,463.253.000 koron, 
(mniej o 127.207.000 koron), rezerwa krusz­
cowa 1,566.185.000 koron (więcej o 58 000 
koron). Portfel wekslowy 1.113,649.000 koron 
(raniej o 48.951 000 koron), lombard papie­
rowy 170,879.000 koron, (więcej o 4,509.000 
koron). Zobowiązania natychmiast płatne 
261,969.000 koron (więcej o 57,140.000 ko­
ron). Noty opodat.ków 297,068.000 koron 
(mniej o 127,265.000 koron).

OSTATNIA POCZTA.
=  Agencya Stefaniego donosi z Neapo­

lu: Król Wiktor Emanuel otrzymał od Na j j .  
P a n a  Cesarza i Króla Franciszka Józefa I. 
następującą depeszę: „Ożywiony najszczerszą 
przyjaźnią, spieszę przesłać W. Król. Mości 
Moje najgorętsze życzenia w dniu urodzin 
Korzystam z przyjemnością ze sposobności, 
by W. Król. Mości pogratulować najserde­
czniej wyników akcyi w Libii, oraz cnót woj­
skowych, objawionych w tej kampanii przez 
armię i flotę W. Król. Mości."

=  Z Berlina donoszą: Najdost. Arey- 
ksiażę F r a n c i s z e k  F e r d y n a n d  weźmie 
udział w polowaniu w Springe w dniach 22 
i 23 b. nu.

— Z Budapesztu donoszą: Pierwszy 
o b i a d  d e l e g a c y j n y  u Najj. Pana odbę­
dzie się dnia 18  b. m., drugi 20  b, rn.

=  W angielskiej Izbie gmin rząd przy 
obradach nad billem o h o m e r u l u  doznał 
porażki. Mianowicie wniosek o zmianę finan­
sowej części został 228 głosami przeciw 206 
przyjęty.

Izba odroczyła się wśród wielkiego na­
prężenia. Natychmiast zebrał się na naradę 
gabinet.

Jak z miarodajnej strony zapewniają, 
rząd postanowił nie podawać się do dyinisyi.

=  Z Petersburg?, donoszą: Wniesiony 
do Dumy projekt ministra marynarki żąda 
68  m i l i o n ó w  n a  fi o tę.

Bada państwa.

W iedeń, 12 listopada. Izba posłów pro­
wadzi dziś dalsze obrady w sprawie rozpo­
rządzeń językowych P. M inistra sprawiedli­
wości.

W iedeń, 12 listopada. Komisja pra­
wnicza Izby posłów przyjęła wnieś ony wczo­
raj przez Rząd projekt ustawy w sprawie 
ważności weksli w razie nadzwyczajnych 
wypadków.

W iedeń, 12 listopada. Najj Pan wy­
niósł do stanu szlacheckiego posiadającego 
tytuł i charakter radcy Dworu zastępcę szefa 
B iura  koresp., radcę Rządu dr. Jana An- 
k w i c z a ,  przy sposobności przeniesienia go 
na własną prośbę w stan spoczynku.

Najj. Pan zamianował posiadającego ty­
tuł i charakter radcy Rządu, szefa redakcji 
Ernesta P i c k a ,  szefem B iu ra  koresp, w VI. 
klasie rangi urzędników państwowych.

P. M inister sprawiedliwości zamiano­
wał asystenta kancelaryjnego we Lwowie, 
Adama S a n  e t r ę ,  naczelnikiem kancelaryi 
sądu obwodowego w Sanoku.

P rognoza n a  ju t ro .
W iedeń. 12 listopada. Prognoza na 13 

listopada 1912. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  
Pochmurno, nieg, stan mało zmieniony, po- 
łudniowo-wsćEodni mierny wiatr.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Pochmur­

no czasem opady, ciepłota spada, północno- 
zachodni silny wiatr.

P oznań , 12 listopada. (Tel. pryw). 
W Starogardzie odbył się wczoraj powszechny 
zachodnio -pruski wiec z protestem przeciw 
wywłaszczeniu.

Łódź, 12 listopada. W fabryce Ohaima 
Łaznowssiego w Pabianicach podczas próby 
nowej maszyny, nastąpił wybuch kotła. Od­
łamki żelaza zraniły ciężko trzy osoby. Całe 
urządzenie kotłowni zniszczone.

Odessa, 12 listopada, Poczas wypadku 
kolejowego w Lipezanach 30 osób zostało 
zranionych,

Odessa, 12 listopada. (Tel. pryw .). Do 
Ruszczuku wyjechało 5 lotników rossyjskich 
z aparatami i pomocnikami,

P e te rsb u rg , 12 listopada. (Tel. pryw.) 
Wielkie wrażenie wywarło samobójstwo a- 
genta ochrany Melina, przybyłego tu z Wy- 
borga. Był on wydelegowany przez ochranę 
finlandzką z tajnem poleceniem niezwykłej 
wagi. Co go skłoniło do nagłego samobój­
stwa, osłania tajemnica,

Tornsk, 12 listopada. (Tel. p ryw ). Na 
kolei syberyjskiej rozoił się pociąg robotni­
czy, Trzy osoby zginęły, 26 jest rannych.

Rzym, 12 listopada. Dzienniki oma­
wiają telegram Najj. Pana Franciszka Józefa 
do króla włoskiego, podnoszą nadzwyczaj ser­
deczny jego ton i zaznaczają, że w sprawie 
bałkańskiej między obu mocarstwami panuje 
zupełne porozumienie.

L ondyn , 12 listopada. Oficyalnie ogło­
szono, że wczorajszego głosowania w Izbie 
gmin nie uważa rząd za tak doniosłe, aby 
mogło wprowadzić zmianę programu. Rząd 
pozostanie zatem nadal na swem stanowisku 
i nie ustąpi.

Z a ta rg  S erb ii z A ustro-W ęgram i.
P a ry ż ,  12 listopada. Prasa tutejsza o- 

mawia dziś zatarg austro - serbski w sposób 
bardziej pokojowy.

Figaro  sądzi, że misya Danewa jest 
objawem uspokajającym. Jeżeli potężna Au- 
strya poczyni małe ustępstwa, to i Serbia od­
stąpi od swych żądań co do Albanii. Jeżeli­
by jednak Serbia trwała przy swych nieroz­
sądnych marzeniach, to natrafiłaby na veto 
nietylko u Austro-Węgier, ale i tam, gdzie 
dotychczas cieszyła się sympatyą.

Inne dzienniki piszą, że byłoby szaleń­
stwem prowadzić wojnę o port serbski nad 
morzem Adryatyekiem.

Na Bałkanach.

A teny, 12 listopada. Żona następcy
tronu Zofia udała się do Salonik. Dziś wy­
jechali tam takie attaches zagraniczni na za­
proszenie następcy tronu.

Dziś nadeszła tu pierwsza depesza z 
Salonik od armii następcy tronu, z doniesie­
niem, że Turcy w wielu punktach zniszczyli 
połączeaie telegraficzne.

A teny, 12  listopada. Torpedowiec gre­
cki przytrzymał parowiec niemiecki „Tene- 
dos" z 81 podróżnymi i odprowadził go do 
portu Pireus.

K o n stan ty n o p o l, 12  listopada. Msh- 
mud Muktar basza, który dowodził lewem 
skrzydłem pod Kirk-Kiiisse, wyjechał do Cza- 
taldży. Jak słychać, zażądał ou posiłków; 
wieczorem udał się pociąg z wojskiem do 
Ozataldży.

Dzienniki donoszą, że Turcy napowrót 
odebrali Ozorlu.

Bataliony z Małej Azyi biły się nad­
zwyczaj walecznie.

Do Konstantynopola przybył 1 krążo­
wnik angielski i 1 niemiecki

Wśród ludności mahometańskiej wyda­
rzyły się nowe wypadki cholery.

R jek a , 12 listopada. Podczas wczoraj­
szego ostrzeliwania Skutari kilka budynków 
runęło w gruzy, wiele osób w twierdzy zra­
niono. Zapewniają, że załoga nie będzie mo­
gła długo się trzymać. Podobno część załogi 
fortów na Taraboszu uciekła wczoraj, przeko­
nawszy się, że dalszy opór byłby bezskute­
czny.

Iłick a , 12 listopada. W kołach polity­
cznych czarnogórskich wyrażają zdanie, że 
już w tych dniach rozpoczną się rokowania 
Turcyi z państwami bałkariskiemi w sprawie 
pokoju.

L ondyn , 12 listopada, Evening News 
donoszą, że adm iralicja angielska postano­
wiła kupić dla siebie dwa dreadnougbty, bu­
dowane obecnie w Anglii na rachunek Turcyi,

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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Należy żądać we wszystkich sklepach i trafikach

papieru listowego, tutek i bibułek cygaretowych
w yrobu jedynej w kraju fab ryk i:

S . W . Niemojowskiego i Ski we Lw owie j i i

p o d  n a z w ą :

1863
5 $  »d sprzedaży brutto przeziwezono na przytułek dla Weteranów tt z r. 1863 do dyspozycyi i pod kontrolą Komitetu Jubileuszowego

1 8 6 3  — 1 913 .

Główny skład, we Lwowie, Pasaż Mikolascba.
Do nabycia w szędzie. □  □  □  □  Na żądanie cenniki franco.

N A D E S Ł A N E .

DII do wagonów 8y_I j ł l j L l  1 I  pialnychw kraju 
i z a g r a n i c ą

Biuro miastowe
C. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
Si. Sokołowskiego (Pasaż HausmanaS)

o b e c n i e

ni. Jagiellońska Nr. 3.
— 234. — Telefon — 234. —
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

B A J K A “  Kinoteatr
P lac  MaryackJ.

Senzacya: Tajny uk ład  dwu ..adstw. 
K atastrofa 1 tinmoresbi.

Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowych
w  dobrym  stanie. 

Zgłoszenia pod  
B iu ro  dzienników , Jagie llońska 3.

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogich brata Alberta

w e Lwowie, ul. Kleparowska 15,
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy­
rabiają łóżka składane, słom ianki. Ceny umiar­
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

„HELIOSu  KINOTEATR 
ARTYSTYCZNY

przy ulicy Gródeckiej 2. 
Przedstawienia codziennie 

od godz. 4 do 10.
Ceny miejsc: od 20 h. do 1 kor.

Dzisiejszy p rogram :

1. Siwek wybawcą. Sztuka z życia o- 
sadników w Ameryce. — 2. Frycek i 
spirytyzm. Humoreska. — 3. Dziennik 
Gaumont. Zdarzenia aktualne. — 4. 
Mały sędzia. Farsa. — 5. Polowanie 
na męża. Farsa. — 6. Tajemnica zam­
ku. Obraz kolorowany w 2 aktach.

Jak zapobiegać pożarom
w  m iastach, m iasteczkach  

i po w siach?
Instrukcya ostrożności ogniowej 

dla mieszkańców kraju.
Po nadesłania 90 bal. wysyła franco  

Binro ST. SOKOŁOW SKIEGO we Lwowie 
Ul. Jagiellońska 1. 3.

Przyjechali do Lwowa
dnia 12 listopada 1912.

Hotel Georgea. P. A. Zawadzki z Bia- 
łobużnicy.

Hotel Austria. P. G. Bupp z Załuia. 
Hotel Europejski. P p .: M. Kastner z 

Łańcut-., W. Mandyezewski z Stanisławowa, 
K Maksymowicz z Krakowa.

C E N N I K

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 12 listopada 1912.

W aluta koronowa 
płacą

I. Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a.
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł.................................
Kolei Lwów-Ozerniowee-Jassy po 

200 zł. w. a. w srebrze 
Fabryki wagonów w Sanoku po 

500 koron ...........................

6 4 0 --

395'—

5 0 5 -

470—

648—

405—

512—

II . L isty zastawne za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . .

Banku hip. gal. 41/, pr. w. a. los
w 50 1 . ................................

Banku hip. gai. 4 prc. w. a. los
w 60 1.......................................

Banku kraj. 4 ^  pr. w. a. los w 511.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 41ja pr. 60 1.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/, pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 
x) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 prc. los

w 411/, 1..............................
J) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr. 

los w 56 1...............................

Galie. fund. propin. 4 pr. . . . 
Buków. fund. propin. 5 pr. . . 
Komun. Banku kraj. 4% pr. (3 em.) 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.) 
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

„ 4 pr. z r. 1908
*) „ miasta Lwowa 4 pr. . .

„ n ,, 4 pr. . .
„ „ Krakowa . . .

IY . M onety.
Dukat c e s a r s k i ................................
20 franków ka...............................   .
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

------ ■

93— 93-70

87— 87-70
94— 94-70
85-30 86—
95— 95-70

95— 97-80
9650 97-20

95—

90-70 —•—

83-30 84—

on.
)

96-30 97—

91-50 92-20
83-30 83—
83-30 83—
84-60 85-20
88— 83-70

84— 84-70
84— 84-70

11-43 11-55
19-22 19-35

252— 254—
253-50 254-70
117-80 118-20

1) Kupony opłacają 
a) Kupony opłacają 2°/0

l ‘/»°/o podatek rentowy, 
podatek rentowy.

Kurs g ie łd y  w iedeńskiej.
dnia 9 listopada 1912.

A. Ogólny d ług państwa. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l is to p a d .....................................
styezeń-hpiec.....................................

Jednolity dłuj; państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie n .....................................
k w iecień -październ ik .....................
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 prc. . .
,  „ 1864 po 100 zł........................
„ „ 1864 po 50 zł.........................

84-85
85-85

85-05
85-05

87-75 87-95
88-15 88-35 

1550—  1610—
445—  457—  
614-— 626—  
319—  331—

B . D ług państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ....................................... 108'40 108-60

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r.......................................  84-95 85-15

C. Obligacye kolejow e.

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 86"— 87-—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 104-90 105-90
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5*/« p r....................................  107-— 108—
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye)................................ 85-10 86-10
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r.................... 85-25 86-25
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5s/4 pr. (ostempl. akcye) . . . .  431'— 435—

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r .......................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r......................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r..............................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 prc.................................
Kol północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (ar.) . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 prc.................................
Kol. galie. Karola Ludwika 4 prc.

101-80 103-50
120-75 ——

87-25 88-25

85-70 86-70

84-25 85-25

93-60 94-60

95-10 96-10

95— 96—

92-25 93-25

92-25 93-25

92-25 93-25

92-25 93-25
88-30 89-30

płacąKoronowa waluta.
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r ............................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 p r ..............................108-

żądają 

85-60 86-60

109—

D . D ług  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r .......................... 103-80 104—

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 84 35 84-45
„ poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 423-— 435—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 206-50 218-50
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . . 288 50 300-50

E. Obligacye indem nizacyjne.

pr.
los

Kroaeyi i Sławonii . . .

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 p 
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 1<

za 200 kor. 4 prc..............................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 prc.
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 prc. 
Peżyezka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc......................................................
Poź. serb. prem. za 100 fr. 2 prc. . 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr.

za 100 zł. nom.
Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.

„ n 1889 3 pr.
Banku Galicyjskiego dla handlu i 

przemysłu 41/* prc. 60 1. . . .
Bulrow. zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1.
„ „ „ „ 4 pr. starsze .

Banku gal. ziem. kred. 4 ‘/a pr. 60 1.
■Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr.

„ „ „ los. 50 1. 4*/, pr. .
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku kraj. d la Galicyi i Lodomeryi 
4 '/a pr. 511/* lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 >/, pr.......................

Banku kr. obi. kol. żel. 57‘/a 1.4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ " „ 50 latw .k. 4 pr.

H . Obligacye z prawem pierw szeństw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 z łr ..................................................78'90 79-90

Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 prc.....................................  86-— 87-—

Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 prc...................................................... 99-75 100-75

Tow. źegl. par. po Dunaju za 400 
i  10.000 m. 4 prc. z r. 1882 . . 113-25 —■—

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 prc....................................  112 50 113'50

85-30 86-25
87— 88—

zk l.
100— 102—

85— 87-—
84— 85—
96-10 97-10

_*_ 83—
114-75 124-75
210-50 213-50

i listy  dłużne

274— 283—
244-75 256-75

94-25 95-25
98-70 99-70
83-25 84-25
90-75 91-75
96-20 97-20
94-50 95-50
93-25 94-25
93-25 94-25
87-50 88-50

94-25 95-25

92— 93—
81-90 82-40
93-80 94-80
93-80 94 80

Koronowa waluta.

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiiika) 5 złr. . 
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr.
Olary 40 złr. m. k................................
Pożyczka m iasta Lubiany 20 złr. . 
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr.

„ „ węg. Tow. 5 złr.
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr.

płacą żądają

27-50
479—
190—

66—
51-50
31-75
82—

31-50
491—
210—

72—
57-50
37-75

J . Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . .
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr.
Peszt. Banku handlu i przem. . .
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . .
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 
Do"lno-austr. tow. esk. 400 kor. . .
Gal. banku hip. 200 z łr.......................
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 1400 kor. . . .
„ Związku (Unionbank) '200 zł. 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Zm iostenska banka 100 złr. . . .

315-50 
400-— 

3675-— 
600-10 
779—  
724—  
644-— 
484-— 

2035-— 
570-50 
270-50 
265—

316-50 
405—  

3661-— 
605-10 
780-— 
727—  
646—  
485—  

2045 -  
571-50 
271-50 
266—

K. Akcye przedsiębiorstw  transportow ych.
Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 439-— 445—

„ „ „ akc. zakład. 200 złr. 410—  420—
A ustr.Tow .źegl.naD unaju500zł.m k. 1145*— 1151-— 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4720—  4760—  

„ Lwów-Bcłzee (akc. pierw.) 200 zł. 385-— .390"— 
„ Lwów-Czerniowce-Jassy200zł. 510-— 515-— 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor...................................  295 — 305—

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 955-50 956-50 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3313—  3323 — 
Tow. kopalń węgla w B riii 100 złr. 763-— 767—
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 229-— 233—
Galie, karpae. naft. Tow. 500 kor. . 735-— 745—
Sehodniey 600 kor..................................... 410—  413—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 281-— 286—

M. W eksle.
Niemieckie B a n k i..........................  117-85 118 05
Włoskie B a n k i ............. 94-92*/a 95-10
Londyn za 10 funt. szt. 4 prc. . 24-203/4 24'243/4
Paryż za 100 franków . . . .  95-921/, 96-121/!
Petersburg za 100 rubli 4l/„ prc. 253-75 254-75
Szwajcarskie B a n k i ..................... 95-75l/,

N. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ...................................... 11-43 1147
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta . —•— —•—
2 0 -f r a n k o w k a ...................................... 1919 19-22
20-markówka ................................ 23-58 23-64
Rossyjski półimperya-ł . . . .  — —  ——
Niem. banknoty za 100 marek . 117-S7‘/a 118-07'^
Włoskie banknoty za 100 lir • . 94-80 95-10
R u b l e ................................................ 253-50 25450

D  Z  M  X  M  IK T  J E  K  W Y .

Licytacye.
L. ez. E. XX 7(10 (113) (14638 3— 8)

Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.

Ma wniosek 1) Mendla Feigenbauma 
wł. domu bankowego we Lwowie przez adw. 
dr. H. Feigenbauma we Lwowie i 2) Banku 
krajowego Król. Galicyi i Lodomeryi z W. 
Ks Krakowski em przez adw. dr. Godlewskie­
go we Lwowie strony egzekwującej odbędzie 
się dnia 3 grudnia 1912 o godz. 10 przed 
południem w biurze Nr. XX, na zasadzie za- 
twierd onych warunków licytaeya realności 
lwh 629 ks. gr. gm. stoł. m. Lwowa lk. 
722 3/4 III. dz.

Wartość szacunkowa nieruchomości: 
45.619 kor., przynależności 777 kor. 25 hal.

Na niższa oferta 22 973 kor. 171/* hal 
przy utrzymaniu służebności urządzema ka­
nału z realności lk 723 3/4 we Lwowie, ra­
zem 45 946 kor 35 al.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k Sąd powiatowy, S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 23 października 1912.

L. cz. E, II. 1573/12 (12) i E. II. 1843/12 (2)
(14035 3 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Galicyjskiego ziemskiego 

Banku kredytowego Tow. akc. we Lwowie i 
Władysława Henniga we Lwowie wierzycieli 
pto 174 900 kor. z pn. i 30 000 kor. t  pn. 
odbędzie się dnia 20 grudnia 1912 o godz 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w domu przy ulicy Bernsteina 1. 10, 
w oddziale Nr. I I , licytaeya realnoś.i lwh. 
2772 i 2774 Dz. I. ks gr. gm. m. Lwowa 
i realności obj. lwh. 767, 2507, 2642, 2773 
i 2775 I dz. ks. gr. gm. m. Lwowa wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomości te wystawione na Iiey- 
taeyę ocenione są następująco :

1. wartość realności lwh. 2772 i 2774 
dz. I ks. gr. gm. miasta Lwowa na 258 592 
kor. 24 hal.,

2. wartość realności lwh 76? dz. I. 
ks, gr gm. m Lwowa na 20.174 kor..

3 wartość realności 2507 dz. I. ks. gr. 
gm m. Lwowa na 63.530 kor. 40 hal.,

4. wartość realności lwh. 2642 dz. I
ks. gr. gm. m. i,wowa na 2 > 654 kor 72 hal.,

5, wartość realności lwh. 2773 dz. I.
ks. gr, gm. m. Lwowa n» 403 kor.,

6 wartość realności lwh. 2775 dz. I. 
ks. gr. gm. m Lwowa na 440 kor

Łączna zatem wartość wszystkich real­
ności wynosi 369.794 kor. 36 kor.

Najniższa cena kupna wynosi dla real­
ności lwh. 2772 i 2774/1. ks. gr. gm m 
Lwowa wynosi 129 296 kor. 12 hal.,

dla realności lwh. 767/1. 10.087 kor., 
dla realności lwh. 2507/1. 31.765 kor. 

20 hal.,
dla realności lwh. 2642/1. 13 327 kor. 

36 hal.,
dla realności lwh. 2773/1. 201 kor., 
dla realności lwh. 2775/1. 220 kor. 
Poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się niniej- 

szem zatwieidza przedłożone odnośnie do re­
alności lwh. 2772 i 2784 I. dz. ks. gr. gm. 
ir.. Lwowa przez wierzyciela galie. ziemski 
rtank kredytowy, odnośnie zaś do realności 
lwh. 767, 2507, 2642, 2873, 2775 przez wie­
rzyciela Władysława Henniga i odnoszące się 
do tych realności dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1 (.

Takie prawa, wobec których niniej­

sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
ziłlośić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
*it tego rodzaju co do samej nieruchomości 
«ie mogłyby być już ze Skutkiem podno­
szone.

Te osóby, dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybieie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego,

C, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lwów, dnia 28 października 1912.

L. cz. E. XVII. 261/12 (17) (14144 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego dla 
handlu rolnietwa i przemysłu we Lwowie, 
stow. zarej. z ogr. poręką, odbędzie się dnia 
14 grudnia 1912 o godz, 10 przed południem 
w sądzie tutejszym przy ul. Bernsteina 1. 10 
w biurze oidz. XVII. licytaeya zobówiąza-
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nego własnych 2/56 części realności obj. lwh. 
507/11. ks gr: gm m. Lwowa składającej się 
z p. b 1526 i parcel grunt. 8739, 8740, 
8741, 8142,1, 8842/2 i 8743 wraz z przyna­
leżnośeiami, składającemi się z parkanu na- 
leżąefgo do realności przy ul Szeptyckich 
1. 11.0 , bramy wjazdowej i parkanu należą­
cego do realności przy ul. Szeptyckich 1. 112.

Części nieruchomości wystawiane na li- 
eytacyę są ocenione wraz z przyaależyto- 
ściami na 2387 kor. 78 h.

Najniższa cena wynosi 1591 kor. 85 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdz e do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokmenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły oceniania i t. d ), 
mole każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Oddz ał XVII (do 
9 grudnia 1912 przy ul, Jagiellońskiej 14. 
od 10 grudnia 1912 przy ulicy Bernsteina 
1. 10).

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należ, 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
aia tego rodzaju co do samej nieruchomość 
n;e mogłyby byś już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddz. XVII.
Lwów, dnia 26 piździernika 1912.

L. cz. E. 1509/12 (4) (14254 2 - 3 )
E lykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzywil. gal. Banku
hipotecznego, odbędzie się dnia 9 grudnia

1912 O godzinie 12 przed południem w są­
dź e niżej wymienionym, w b urze Nr. 8  li 
eytaeya realności obj lwh. 890 ks. gr. gm. 
Podwołoczyska, składającej się z pare. bud.
1. kat. 435/12, na której znajduje się dom 
mieszkalny murowany o 3 pokojach, 1 ku­
chni, jednego sklepu, tudzież budynek boczny 
wraz z przynależnośeiami, składającemi się 
ze sztachet.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 10 0 0 0  kor (dzie­
sięć tysięcy koron), przynależności zaś na 
34 kor (trzydzieści cztery koron)

Najniższa cena wynosi 5017 kor. (pięć 
tysięcy siedmnaśeie korog.), poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokum-nta, (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoł < ocenienia i t. d., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których u m ie ­
r a  licytacya byłaby niedopuszczalną, naie* 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wyznacz- - 
~jm  terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
aia tego rodzaju eo do samej nieruchomoś 
nie mogłyby być ju t ze skutkiem pedlu < 
-SŁiJSie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Podwołoczyska, 2 listopada 1912.

L. cz. E. 255/12 (10) (14240 2 - 3 )
Dnia 27 listopada 1912 o godzinie 9 

rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 w Monasterzyskach 1; • 
eytaeya połowy realności lwh. 585 gm. Mo 
nasterzyska wraz z przynależnośeiami, skła- 
dsjąeeroi się z ogrodzenia.

Nieruchomi śei tej części są ocenione na 
8160 k o r , przynależności zaś na 40 kor, 

Najniższa cena wynosi 1600 koron 
Warunki licytacyjne i dokumenta może 

każdy p zejrzeó w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8 .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mon&sterzyska, dnia 28 września 1912

L. cz. E. 5776 10 (33) (14285 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 grudnia 1912 o godz. 3 po 
południu odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu 
tutejszego licytacya:

aj całej realności lwh. 162 gm. Nowo- 
sieliea,

b) całej realności lwh. 1116, 1117 
1118, 1119, 1120, 1121, 1122 i 1123 gm. 
Wełdz.rz.

Powyższe realności oceniono wraz 
z przynaleźaośeiami na 45 298 kor. 15 h.

Na niższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 30.199 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 9.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dolina, dnia 25 października 1912.

L cz. E. 1 5 '5  12 (5) (14251 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. galic akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 9 grudnia 1912 o godzinie 9 przed 
oołudniem w biurze Nr. 3 licytacya realności 
obj. lwb. 831 gm Zidnieszówka, w skLd 
której wchodzi parc bud 1. kat 35, na któ- 
ięj znajduje się dom mieszkalny cjęś-ią bu­
dowany częścią murowana o 5 pokojach, 3 
kuchnach 1 sklepu, 2 sieni&th, 1 spiżarni, 
1 komory, nadto magazyn zbożowy i szopa 
wraz z przynależnośeiami, składającemi się 
z oparkanieoia, 3 dzikich kasztanow i 1 drze 
wa wiśniowego.

Nu ruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 12 000  kor. (dwa 
naście tysięcy korom, przynależności zaś na 
71 kor. (siedundzmsiąt jeden knron).

Najniższa c-ena wynosi 6035 kor. 50 hal. 
(sześć tysięcy trzydzieści pięć koron 50 b a l.>, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne, które się równocze 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
igłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszczę 
aa tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
le mogłyby być już se skutkiem podn-.- 
-one.

O. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, 24 ptźdz ernika 19 i 2.

L. cz. E. 25/11 (29) (14047 2 - 3 )
Dnia 19 listopada 1912 o godz. 9 rano 

odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
ciuro Nr. 2 licytacya:

a) realności obj. lwh 167,
b) realności lwh. 1 6 8 ,
e) lwh. 287,
d) lwh. 1199,
ej lwh. 639.
f) lwh. 879 ks. gr. gm. Bursztyn,
g) realn, obj. lwh. 675,
h) lwh. 581 gm. Martyn ów nowy,
i) 1/2 lwh 316 gm. Demianów.
Roalnoś i te są ocenione: a) na 6730

kor., b) na 1166 kor ,  o  na 1200  kor., d) na 
9785 kor., ei na 4200 kor., fj na 500 kor ,
g) na 1600 koron, h) na 4250 koron, i) na 
4315 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 4486 kor. 
66  h„ ad b) 777 kor. 32 h., ad e) 808 kor.,
«d d) 6523 kor. 32 h., ad e) 2800 kor., ad
f) 266 kor. 66  h , ad g) 1066 kor. 66  h ,
ad h) 2833 kor. 32 h., ad i) 2976 kor. 66  h.,
poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 22 września 1912.

L, 1834/912 (14276 2 - 2 )
Ogłoszenie licytaeyi.

Celem zabezpieczenia dostawy na rok 
1913 ewentualnie 1913/14 ewentualnie 1913/15 
potrzebnych około:

2 m sześciennych kamienia łamanego, 
250 m sześciennych szutru tłuczonego, 

rozpisuje się puoliezną rozprawę ofertową na 
dzień 10 g udnia 1912.

Ofertę wystosować należy przy użyciu 
przepisanego formularza, sporządzonego na 
podstawie ogólnych warunków licytacyjnych, 
który otrzymać można w c. k. Zarządzie sa­
linarnym w godzinach urzędowych, spisać 
ją  w jednym ciągu, unikając próżnych miejsc 
i zaopatrzyć na końcu własnoręcznym pod 
pisem oferenta lub jego pełnomocnika, poło­
żonym ewentualnie w tej formie, w jakiej 
podpisuje się fiimę

W ttjm sam sposób należy podpisywać 
zmiany i uzupełnienia iferty, tudzież ewen­
tualne oświadczenia co do jei cofnięcia.

Ofertę zawierającą wadyum w wysokości 
-5 prc. k roty oferowanej za jednoroczną do­
stawę, należy zaopatrzyć na kopercie napi­

sem wskazującym zawartość, ostemplować na­
leżycie i wn’eść opieczętowaną i opłaconą do 
rąk naczelnika c. k. Zarządu salinarnego w 
Dolinie nsjdalej do dnia 10 grudnia 1912
b. r. godzina 12  w południe.

C. k Zarząd salinarny zastrzega sobie 
wolny wybór między oferentami bez względu 
na wysokość oferowanej ceny, niemniej za­
strzega sobie częściowego przyjęcia oferty lub 
zabezpieczenia dostawy w jakikolwiek inny 
sp sób. Uwzględnione będą przedewszystkiem 
oferty producentów, a to w pierwszej linii 
kraiowych następnie pośredników fachowych. 
Oferty wniesione zapóźno nie będą uwzglę­
dnione.

Obowiązujące każdego cf-renta ogólne 
warunki licytacyjne przejrzeć można w go­
dzinach urzędowyeh, w biurze c. k Zarządu 
salinarnego.

Otwarcie ofert nastąpi w biurze na­
czelnika c. k. Zarządu salinarnego w dniu 
rozprawy ofertowej t j. 10 grudnia 1912 o 
godzinie 12  w południe, pizyczem oferenci 
lub ich pełnomocnicy mogą być obecni.

O k Z<r;ąd salinarny.
Dolina, dnia 13 listopada 1912.

L. cz. E XIII. 2031/12 (11) (14118 2 - 3 )  
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Towarzystwa wzajemnych 
ubezp. w Krakowie, od- ędzie się dnia 16 gru­
dnia 1912 o godzinie 9 przed połudmem, w 
biurze Nr. 49 na zasadzie zt twierdzonych wa­
runków licjtacya realności lwh 295 dawna 
i 035 ks. gr, gm. kat. Kraków V. Kleparz, 
willa jednop ętrewa murowana z budynkiem 
gospodarczym, bogato i artystycznie u ządzo- 
na z parkiem, otaczającym willę pod lir, 187 
Dz V. ulica Warszawska L or. 17, wartość 
szaiunkowa 331.775 kor., najniższa oferta 
165 887 kor. 50 hal.

Do realności tej należą następujące przy­
należności : 70 sztuk drzew dzikich i owoco­
wych, krzewy i róże, altana, chodnik, pręty 
mosiężne i 20  sztuk ża!uzyi, oszacowane na 
500 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

0. k. Sąd powiatowy cyw., Oddz. XIII.
Kraków, dnia 3 listopada 1912.

L. cz. E. 1625/12 (14253 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. galic akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie odbędzie się 
dnia 9 grudnia 1912 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 3 licytacya realności obj lwh. 420 gm. 
Podwołoczyska składającej się z parc. bud. 
1 kat 566 na której znajduje się dom mie­
szkalny murowany o 6 pokojach i 2 ku ­
chniach nadto komora i praczkarnia i budy­
nek boczny wraz z przynal-żnościami, skła­
dającemi się z sztachetowania.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na ośmnaście tysięcy 
koron, przynależności zaś na sto koron.

Najniższa cena wynosi 9050 kor., (dzie­
więć tys ęcy pięćdziesiąt k ron) poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
oyifi terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, w październiku 1912.

L. cz. E. 1499/12 (5) (14252 2— 3)
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Antoniego Gardyasza w Ro- 
soehowaćeu, odbędzie się dnia 9 grudnia 1912 
o godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 Teytaeya real­
ności obj lwh. 299 gm. Podwołoczyska skła­
dającej się z parc bud. lkat. 462 mierzącej 
108 m s i parc. gr. 1. kat. 129/1 m ienąeej 
894 m . 2 na których znajduje się dom mie­
szkalny, oraz magazyn wraz z przynaleino- 
ściami składającemi się ze sztachet 100 m. 
długich i 4 sztuk topól.

Nieruchomość powyższa wrsz z przyna- 
leżnościami wystawiona na licytacyę jest oce­
nioną na 6269 kor. 76 h

Najniższa cena wynosi 3134 kor. 8 8  h., 
poniżej tej etny sprzedaż me przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d)., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowycn w sądsie n śej 
wymienionym, w biurze Nr. 3.

'Takie prawa, wobec których niniej­

L. 24.895/12 (14078 3 - 3 )
Obwieszczenie licytaeyi.

O. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Brzeżanach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego a) od mięsa, 
b) wina, moszczu winnego i owocowego w niżej wyszczególnionych okręgach dzierżą 
wnyeh m p isu je  drugą publiczną licytacyę i równocześnie trzecią publiczną licytacyę ustną 
z d (puszczeniem ofert pisemnych. Druga licytacja odbędzie się dnia 19 listopada 1912 
Gdyby w dniu tym który z przedni otow dzierżawnych nie został wydzierżawiony, odbę 
dzie się trzecia i ostatnia heytacya dnia 3 grudnia 1912 na niewydzierżawioDC przy d:u 
giej Ii ytacyi przedmioty.

Gzas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1913, 1914 i 1915 lub rok 1913 
z milczącem przedłużeniem na dalsze dwa lata t. j. 1914 i 1915.

Ostemplowane oferty pisemne w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowa­
nych z dokładnem podaniem przedmiotu dzierżawy i zaopatrzone w kwity kasowe doty 
czącego Urzędu podatkowego na złożone wadyum wynoszące 10 prc ceny wywołania na 
leży wnosić na ręce e. k. dyrektora ok.ęgu skarbowego w Brzeżanach najpóźniej do godz 
9 rano dnia 19 listopada 1912 względnie dnia 3 grudnia 1912

( ferty wniesione później bezwaiunkowo zostaną odrzucone.
Kwity kasowe na kaucyę trwającej jeszcze dzierżawy, jak niemniej losy nie będą 

jako wadyum przyjmowane, natomiast książeczki kas oszczędności mooą być przyjmowane 
na wadya pod w»runkami wyszczególnionymi w rozporządzeniu wszystkich Ministerstw 
z 4 stycznia 1910 Dz. p. p. Nr. 2.

Składający wadyum w papierach wartościowych mają w myśl reskryptu c k. Mini­
sterstwa skarbu z 17 l>p *a 1903 1. 10 067 przedłożyć spis tych papierów wartościowych 
potwierdzony przez Urząd podatkowy, w którym te papiery jiko  wadyum złożono.

Warunki licytaeyi, jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych okręgów 
dzierżawnych można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Brzeżanach, jakoteż 
we wszystkich c. k. Nadzorach straży skarbowej.

Okręg dzierżawny
Cena wywołaoia od 

mięsa | wina

Wadyum 
złozyć się 

mające

Licytacya odbędzie 
się w c k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego 

w BrzeżanachK | h | K | h K

Podhajce 10311 — — — 1032
Druga licytacya dnia 
19 listopada 1912 
ustna ©d godziny 9 
rano do 12  w połu­
dnie poczem nastąpi 
otwarcie ofert pise­

mnych.
Trzecia licytacya dnia 
3 grudnia 1912 u- 
stna od godziny 9 
rano do 12  w połu­
dnie poczem nastąpi 
otwarcie ofeit pise­

mnych.

Przemyślany 9710 — — — 972

Rohatyn 8874 72 — — 8 8 8

Brzeżany — — 1200 — 120

Bursztyn — 335 — 34

Rohatyn — — 1110 — 111

UWAGA.. Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowego 
obowiązany jest po myśli ustawy krajowej z 7 lipca 1909 Dz. u. kr. Nr 
1 0 2 , pobierać dodatek krajowy od tego podatku, jak długo ten dodatek 
istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku opłacać 30 prc. od czyn­
szu dzierżawnego, który za prawo poboru podatku samego umówiony zo­
stał Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, eo zmiana 
taryfy podatku spożywczego.

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Brzeżany, dnia 6  listopada 1912.

„Gazeta Lwowska" Nr. 261 z dnia 13 listopada 1912.



8
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, sales? 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysnacso
Mym terminie licytacyjnym, inaesej rossese- 
aia tego rcdsaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se statkiem pedno- 
ssojse.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Podwołoczyska, dnia 2 listopada 1912.

L. cz. E. 2257/8 (14285)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Izydora Peilesa odbę 
dzie się 19 listopada 1912 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 licytacya:

a) realności lwh. 108 gm. Zr ęein (ogród).
b) realności lwh. 174 gm. Zręcin (o- 

gród),; wraz z przynależnościami, składająee- 
mi się z drzew, bramki wjazdowej i ogro­
dzenia sztaehetnego.

c) realności lwh. 846 gm. Zręcin (łąka),
d) realności lwh. 206 gm. Żeglce (las).
Nieruchomości ocenione są: ad a) na

15 kor., ad b) na 1816 kor. 35 h a l, zaś 
przynależności na 949 kor. 10 hal., ad c) 
na 93 kor. 45 hal., ad d) na 541 kor. 13 h.

Najniższa cena wynosi: ad a) 10 kor.,
ad b) 15.10 kor. 50 hal., ad c) 62 kor. 30
hal., ad dj 360 kor. 73 hal.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 4 października 1912.

L. cz. E. 8144/11 (14236)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Krosna odbędzie się dnia 19 astodada 1912
0 godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymień onym, w biurze Nr. 3 licytacya:

a) realności lwh. 50 gm. Krosno (3 bu­
dynki murowane, bożnica i łaźnia) wraz z 
przynależnościami, składającemi się ze studni
1 urządzenia łaźni parowej,

b) realności lwh. 624 gm. Krosno (po­
dwórze bożnicy j,

c) realności lwh, 640 gm. Krosno (po­
dwórze bożnicy), wraz z przynależnościami, 
które stanowią wychodek, szkarpa, schody.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cję, są ocenione łącznie na 74.720 kor., przy­
należności zaś na 5620 kor.

Najniższa cena wynosi wszystkich po­
wyższych realności wraz z przynależnościami 
40.170 koron, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 30 września 1912.

L. cz. E. 681/12 (4) (14034)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Barucha Falbera kupca w 
Brzeżanaeh strony egzekwującej oabędzie się 
dnia 20 listopada 1912 o godzinie 10 przed 
południem, w biurze Nr. 28, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya następują­
cych realności:

a) 6/120 części realności lwh. 87,
b) 6,48 części realności lwh. 88 i
c) 1/2 realności lwh. 506 gm. Roha-

czyn.
Wartość szacunkowa powyższych real­

ności wynosi: ad a) 25 kor. 11 hal., ad b; 
1138 kor 62 hal., ad c) 1003 kor. 50 hal.

Najniższa oferta wynosi: ad a) 16 kor. 
74 hal., ad b) 759 kor. 8 hal., ad c) 669 
koron.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzeżany, dnia 3 października 1912.

L. cz. E. 1069/12 (11) (14031)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek powiatowej Kasy oszczę­
dności w Brzeżanaeh odbędzie się dnia 20 
listopada ly l2  o godz. l i  przed południem 
w biurze Nr. 28 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya następujących realności 
obj. lwh. 726 gminy Brzeżany, składającej 
się z domu częściowo piętrowego, częściowo 
parterowego, drewutni, wychodków, chlewów, 
lodowni: altany i ogrodu o łącznej przestrze­
ni 14 94 ar., oszacowanej na 28 431 kor.

Najniższa oferta wynosi 14 215 koron 
50 hal.

Do realności należą następujące przy­
należności: studnia wiercona na podwórzu 
wraz z latarnią i og-odzenie z bramą wja­
zdową, oszacowane na 760 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. V.
Brzeżany, dnia 8 października 1912.

L. cz. E. 1376/12 (5) (13930)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mosesa Jagera w Zborowie 
odbędzie się dnia 29 listopada 1912 e godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2 licytacya realności obj. lwh. 
361 ks. gr. gm. Nuszcze (pastwisko i las) 
oraz 2/3 z połowy realności obj. lwh. 128 
ks. gr. gm. Nuszcze.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a to : lwh, 361 gm. Nuszcze na 
kwotę 636 kor., 2/3 z 1/2 lwh. 128 gm. Nu 
szcze na kwotę 480 kor.

Najniższa cena wynosi ad lwh 361 — 
424 kor., zaś ad 2/3 z 1/2 lwh. 128 -  320 
koron, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, dnia 10 października 1912.

L. cz. E. 355/12 (9) (14213)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Schreibera w Bali­
grodzie odbędzie się dnia 9 grudnia 1912 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 w Baligrodzie 
licytacya realności objętej lwh. 107 ks. gr. 
gm. Stężnica (zobowiązanego Asafata Suszko 
własnej).

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocćniona na 4446 kor.

Najniższa cena wynosi 2964 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawfc, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaesej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
sie mogłyby być już ze skutkiem podue-
^Cv356.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Baligród, dnia 10 października 1912.

Ł. cz. E. 2997/12 (4) (14261)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 grudnia 1912 o godz, 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya:

a) realności lwh. 275 ks. gr. gm, Oy- 
gany objętej, sKładającej się z pgr. o po­
wierzchni 76 ar. 75 m.2,

b) realności lwh 478 ks. gr. gm. Cy- 
gany objętej, składającej się z pgr. i bud 
o łącznej powierzchni 27 ar. 45 m.2, oraz 
domu mieszkalnego.

Nieruchomości te oceniono: ad a) na 
2662 kor. 95 ! a l , ad b) na 8200 kor.

Najniższ* cena wynosi: ad a) 1775 kor. 
30 h a l, ad b) 2133 kor. 6b hal.

Dokum nta przeiśrzeć można w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 29 października 1912,

L. cz. E. 1862/10 (14065)
Na żądanie Izaaka Mannę w Wieliczce, 

odbędzie się dnia 21 listopada 1912 o godz. 
9 rano w sądzie niżej wymienionym, biuro 
Nr. 8 licytacya 1/4 części realności lwh. 249 
gm. Radomy 1 wielki.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
oceniona jest na 1250 kor.

Najniższa cena wynosi 833 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Dokumenta odnoszące się do tej real­
ności przeglądnąć można w godzinach urzę­
dowych, biuro Nr. 8.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl wielki, 7 października 1912.

L. cz. E. 388/12 (14293)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 listopada 1912, o godzinie 9 
przed połudoiem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8, odbędzie się licytacya 
realności obj. lwh. 31 ks. gr. gm. Słone, 
składającej się z parc. bud. 1. k. 848 obszaru 
6 ar. 40 m* wraz z budynkami na niej sto­
jącymi, a to chatą lepianką, słomą krytą i 
poddaszem, z parc. gr. 2108/1 (roli) objętości 
23 ar. 59 m* i parc. gr. 2110 ogród obj. 5 
ar. 07 m2.

Nieruchomość ta jest oceniona na 1880 
koron.

Najniższa cena wynosi 1253 kor 34 h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy.
Tłuste, dnia 30 września 1912.

L. cz. E. 343/12 (5) (14227)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leibiseha Sonnenscheina 
kupca w Grzymałowie, odbędzie się dnia 20 
listopada 1912 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
7 w Grzymałowie licytacya realności obj. 
lwh. 1083 ks. gr. gin. kat. Grzymałów, da 
wniej błp. Salamon?, Judy 2 im. Rosenstrau- 
cha, obecnie zaś c. k. Skarbu Państwa wła­
snej, stanowiącej dom parterowy.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 120 kor.

Najniższa cena wynosi 60 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie pizyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. p.j, może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 6.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 25 września 1912.

L. cz. E. X. 14/12 (9) (14212)
Zobowiązani Jakim Wawrzyna i tow. 

w Rozhurezu.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zygmunta Koppla w Stryju 
odbędzie się dnia 20 grudnia 1912 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 140, II. piętro licytacya: 

ad 1. realności lwh. 268 gm. Rozhurcze, 
ad 2, realności lwh. 544 gm. Rozhur- 

eze wraz z przynależnościami.
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są ocenione: ad 1. na 1459 kor. 56 hal., 
ad 2. na 1457 kor. 24 hal.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 973 kor. 
04 hal., ad 2. 971 kor. 50 hal.

Normalne warunki licytacyjne, które ni- 
niejszem się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy mający chęć kupienia przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 192, II. p. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stryj, dnia 29 października 1912.

L. cz. E. 743/12 (6) (14232)
Edykt licytacyjny

Na wniosek strony egzekucyjnej Dyre- 
keyi Towarzystwa zaliczkowego w Chrzano­
wie, odbędzie się dnia 29 listopada 1912 o 
godzinie 3 30 przed południem w biurze Nr. 
5 na zasadzie zatwierdzonych warunków licy- 
taeya całej realności lwh. 1048 i połowy 
realności lwh. 1083 ks. gr. gm. Ciężkowice.

Wartość szaeunkowa 1050 kor.
Najniższa oferta 700 kor.
Poniżej mvniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jaworzno, dnia 26 października 1912.

L cz. E. 901/12 (4) (14260)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku kredytowego i oszczę­
dności w Leżajsku, odbędzie się dnia 30 li­
stopada 1912 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 
w Sieniawie licytacya realności lwh. 642 i 646 
gm. Dąbrowica wraz z przynależnościami, 
składającemi się z chaty.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione, a to : lwh. 642 na 2738 kor., 
zaś lwh. 646 na 3423 kor.

Najniższa cena realności lwh. 642 kwotę 
1825 kor. 33 hal., zaś lwh. 646 kwotę 2262 
kor., poniżej t.)j ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

0. k. Sąd powiatowy.
Sieniawa, dnia 30 października 1912.

L. ez. E. 1359/12 (6) (14258)
Edykt licytacyjny,

W sądzie niżej wymienionym, w biurze 9 
odbędzie się w dniu 8 grudnia 1912 godz. 8 
rano licytacya połowy realności lwh. 133 ks. 
gr. gm. kat Twierdza.

Nieruchomość wyżej wymieniona oce­
niona jest na 565 kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 376 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można podczas godzin urzędowych 
w sądzie tutejszym.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, 25 października 1912.

L. cz. E. 376/12 (5) (14241)
Edykt licytacyjny.

W sprawie egzekucyjnej Judy Gniwi- 
sc 1;■■. 7 Muszynie przeciw Janowi, Antonie­
mu, Józefowi, Antoninie i Stanisławowi Łu­
czyńskim przez kuratora adwokata dr. Loe- 
wenf.hala o zniesienie współwłasności real­
ności lwh. 444 gm. Muszyna przez przymu­
sową sprzedaż, odoędzie się dnia 18 listo­

pada 1912 o godz. 10 rano w sądzie tutej­
szym wbiurze Nr. 9 licytacya całej realno­
ści lwh. 444 gm. Muszyna.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 472 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Wszystkie możliwe ciężary obciążające 
powyższą realn-ś4 zostają nienaruszone i na­
bywca je przyjmie bez policzenia na cenę 
kupsa.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 18 października 1912.

L. cz. 3089/12 (14071)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 grudnia 1912 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya:

a) realności lwh. 335 ks. gr. gm. Dą­
browica objętej składającej się z pbud. i gr. 
o łącznej powierzchni 5 ha 82 ar 69 m.2, 
oraz budynku mieszkalnego i zabudów ań go­
spodarczych,

b) realności lwh. 333 ks. gr. gm. Dą­
browica objętej, składającej się z p. gr. o 
powierzchni 84 ar 31 m.2,

c) realności lwh. 616 ks. gr. gm. Dą­
browica objętej składającej się z pgr. o po­
wierzchni 1 ha 73 ar 3 m.2

Nieruchomości te oceniono: ad a) na 
9330 kor., ad b) na 600 kor., ad c) na 2400 
koron.

Najniższa cena wynosi: ad a) 6220 kor., 
ad b) 4Ó0 kor., ad c) 1600 kor.

Dokumenta przejrzeć można w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 5 listopada 1912.

L. cz. E. 2769/12 (5) (14070)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 listopada 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya 
realności lwh. 172 ks. gr. gm. kat. Żupawa 
objętej składającej się z pgr. i bud. o łą­
cznej powierzchni 31 ar 61 m.2

Nieruchomość tą oceniono na 750 kor.
Najniższa cena wynosi 500 kor.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa w obec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu do dnia licytacyi.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 22 października 1912.

L. cz E. 505/11 (14292)
Edykt licytacyjny.

Dnia 19 listopada 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 8 odbędzie się lieytacya:

a) realności obj. lwh. 135 gm. Hin- 
kowce składającej się z parc. ar. 145/1 o 
przestrzeni 34 a. 92 m.2, p. gr. 289 o prze­
strzeni 41 a. 66 m.2 p. gr. 290 o przestrzeni 
97 a. 54 m.2 i parc. gr. 435 o pizest. 96 a. 
75 m.2

b) realności obj. lwh. 139 gm. Hin- 
kowce, składającej się z parc. gr. 145/2 o 
przest. 82 a 51 m.2, parc. gr. 149/2 o prze­
strzeni 2 a. 73 nr2 wraz z przynaleinośeia- 
mi, składającemi się z zasiewu.

Nieruchomości te są ocenione: ad a) 
na 5000 kor., ad b) na kwotę 1020 koron, 
przynależności zaś ad a) na 190 kor,, ad b) 
na 50 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 3460 kor., 
ad b) 713 kor. 34 h., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłuste, dnia 30 sierpnia 1912.

L. cz. E. 1632/12 (14239)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 grudnia 1912 o godz. 9 rano 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 10 odbę­
dzie się# licytacya:

I. ‘realności lwh. 813 gm. Rudniki wraz 
z przynależnościami składającemi się z brogu 
na siano, studni murowanej i parkanu;

II. 8/48 części lwh. 814 gm. Rudniki. 
Nieruchomość ad I. oceniona na 3032

kor., a przynależność na 250 kor.
Nieruchomość ad II. oceniona na 75 

koron 42 hal.
Najniższa cena wynosi: ad I. —  2188 

koron, ad II 50 kor. 28 h.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć m żna w kancelaryi sądowej Nr. 10.
Prawa niedopuszczające sprzedaży do 

skutku należy zgłosić w sądzie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, dnia 28 października 1912.



Ł. 23.659/912
Obwieszczenie.

(14297 1 - 3 )

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje III. publiczną licytacyę 
w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina w_ poniżej po- 
szezególnionych okręgach dzierżawnych na trzy lata t. j. na rok 1913, 1914 i 1915 bez­
warunkowo lub warunkowo na rok 1913 z milczącem przedłużeniem kontraktu na dalszy 
rok 1914 względnie i rok 1915 (o ile wypowiedzenie nie nastąpi w terminie przepisa­
nym) na dzień 2L listopada 1912 o godzinie 9 przed południem.

Warunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu 
dzierżawnego mogą być przeglądnięte przed licytacyą w biurze Nr. 17 c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Nowym Sączu, tudzież w dotyczących nadzorach straży skarbowej nowosą­
deckiego okręgu skarbowego.

Oferty pisemne opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem na kopercie przed­
miotu dzierżawy należy wnosić najpóźniej do godziny 2 po południu ostatniego dnia po­
przedzającego ustną licytacyę t. j. do 20 listopada 1912 na ręce c. k. Dyrektora okręgu 
skarbowego w Nowym Sączu.

Telegraficzne nadaże nie będą przyjmowane.
Wadyum w wysokości 10 prc. ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do­

łączone do oterty, zaś przy licytaeyi ustnej do rąk komisyi licytacyjnej złożone. Do wa­
dyum złożonego w obligacyach dołączone być mają spisy tych obligaeyj w 3 egzempla­
rzach na przepisanym formularzu (reskr. Minist. z 17 lipca 1903 1. 1067 Nr. 111 Dz. 
rozp. skarb.).

Kwity kasowe opiewające ną kaucyę z niewygasłej dzierżawy, książki Kas oszczędno­
ści i losy nie będą jako wadya licytacyjne przyjmowane.

d
d

Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Przedmiot
dzierżawy

Klasa
ta­

ryfy

Cena
wywołania U w a g a

K h

1 Gorlice

mięso III.

17160 —
Według § 2 ust. kraj. z 7 lipca 

1909 Nr. 102 Dz. u; kr. obowiązany 
jest każdy dzierżawca akcyzy od wina, 
moszczu winnego i owocowego po­
bierać dodatek krajowy w wysokości 
30 prc. rządowego podatku jak długo 
podatek krajowy istnieć będzie i za 
prawo poboru tego dodatku krajo­
wego obowiązany jest uiszczać 30 
prc. ugodzonego czynszu dzierżawne­
go na rzecz kraju.

2 Mszana dolna 6251 72

8 Piwniczna

wino

O. 
us

ta
wy

 
z 

dn
ia

 
18 

ma
ja 

18
75

462 85

4 Limanowa 2400 —

5 Nowy Targ 10500 —

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.

Nowy Sącz, dnia 7 listopada 1912.

(14262)L. cz. E. 3183-12 (4)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 grudnia 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya 
1/4 części realności lwh. 220 ks. gr. gm. 
Gorzyce objętej składającej się z pbud. o łą ­
cznej powierzchni 54 ar 83 m.ł tudzież do 
mu mieszkalnego stodoły i stajni.

Nieruchomość tę oceniono na 616 kor.
Najniższa cena wynosi 410 kor. 66 h.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Prawa niedopuszczające licytaeyi należy 

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Tarnobrzeg, dnia 29 października 1912.

L. cz. E. 2542/12 (14281)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Inera Somermana, odbę­
dzie się dnia 28 listopad* 1912 o godz. 9 
przed południem w biurze Nr. 30 licytacya 
1/2 realności lwh. 160 gm. kat. Ułaszkowce 
Nykoły Kozaka własnej wartości 74-5 koron, 
3/18 realności lwh. 206 gm. kat. Ułaszkowce 
Aleksandra Unickiego własnych wartości 
1378 kor. 35 hal.

Najniższa cena wynosi: co do 1/2 real­
ności lwh. 160 gm. Ułaszkowce 496 koron 
34 h., zaś co do 3/18 realności lwh. 206 
gm. Ułaszkowce 918 kor. 90 h.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Czortków, dnia 25 września 1912.

L. cz. E. 2209/12 (4) (14256)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Etli ze Schreiberów Kosso- 
wej, Laji Schreiber i maloł. Pinkasa Schrei- 
bera, zastąpionych przez Mojżesza Schreibera, 
odbędzie się dnia 17 grudnia 1912 o godz, 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10 licytacya połowy real­
ności lwh. 358 ks. gr. Brandwica, składają­
cej się z pgrt. Ik. 365, 459/5.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na kwotę 750 kor.

Najniższa cena wynosi 500 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Rozwadów, dnia 30 października 1912.

L. cz. E .-415/12 (6) (14225)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Eisiga Finka we Frysztaku, 
odbędzie się dnia 25 listopada 1912 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4 licytacya:

1. 3/42 części realności lwh. 293 i
2. 3/84 części realności lwh. 295 ks. 

gr. gm. Frysztak wraz z przynależnośeiami, 
składającemi się z piwnicy bez wartości.

Części nieruchomości wystawione na 
licytacyę są ocenione: 1. na 135 kor. 84 h.,
2. na 35 kor. 34 h.

Najniższa cena wynosi: 1. — 90 kor. 
56 h., 2. — 23 koron 90 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II
Frysztak, dnia 22 października 1912.

sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kzeszów, dnia 10 października 1912.

L. cz. E. VIII. 1832/12 (3) (14284)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Piotra Bieleckiego właści­
ciela dóbr w Siedliskach, przez adwokata dr. 
Reicha w Rzeszowie, odbędzie się dnia 20 
grudnia 1912 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w ciurze Nr. 
41 parter, licytacya realności lwh. 21 ks. gr. 
gm. kat. Babica, wraz z przynależnośeiami, 
składającemi się ze stodoły drewnianej, sto­
doły murowanej, murowanej stajni, drewnia­
nej stajni, jednej lodowni murowanej z pi­
wnicą.

Nieruchomość lwh. 21 gm. Babica wy­
stawiona na licytacyę, jest ocenioną na 30.544 
kor., w czem przynależności no 5300 kor.

Najniższa cena wynosi 20.362 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutkn.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 35, parter.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiad&ml ,ne 
będą o dalszych wydarzeżliach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy

L. cz. E, 1355/12 (3) (1$052 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 6 grudnia 1912 o godzinie 9 rano 
w sądzie tutejszym, biuro Nr. 3 odbędzie się 
przymusowa licytacya realności lwh. 4049 
gminy Jaworów, składającej się z domu, sto­
doły, stajni i ogrodu z podwórzem obszaru 
9 arów 78 m., oszacowanej na 2808 kor., z 
najniższą ceną 1866 kor.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od­
noszące się do tych nieruchomości dokumen­
ta, może mający chęć kupna przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w biurze Nr. 3.

Prawa, wobec których niniejsza licyta­
cya byłaby niedopuszczalną należy zgłosić do 
sądu najpóźniej przy terminie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia te co do samej nierucho­
mości nie mogłyby być podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lubjcię- 
żary ńaj powyższej nieruchomości istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadomiane będą o dalszych wyda­
rzeniach tego postępowania jedynie prze- 
przybicie na tablicy sądowej, jeżeli nie mie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jawor5w, dnia 5 listopada 1912.

L. cz. E. 1173/11 (3) (18998 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 grudnia 1912 o godz. 9 rano 
w sądzie tutejszym biuro Nr. 3 odbędzie 
się przymusowa licytacya realności obj. lwh. 
704 ks. gr. Jaworów, składającej się z 3 
parcel budowlanych obszaru 432 m. kw., do­
mu mieszkalnego z oficynami, oszacowanej 
na 25.960 kor., przynależności na 1670 kor., 
z najniższą ceną 18.850 kor.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od­
noszące się do tych nieruchomości dokumen­
ta może, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczeń1* tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już *e skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
*ądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Jaworów, dnia 19 października 1912.

L. cz E. 1268/12 (3) (13997 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 grudnia 1912 o godz. 8 rano 
w sądzie tutejszym biuro Nr. 3 odbędzio się 
przymusowa licytacya 1/4 części realności 
lwh. 2539 gm. Jaworów, składającej się z 
parceli budowlanej 787/1 powierzchni 90 m. 
kw., na której stoi drewniany dom, oszaco­
wanej na 800 kor., z najniższą ceną 400 kor.

Zatwierdzone warunki licytacyjno i od­
noszące s'ę do tych nieruchomości dokumenta, 
może mający ehęć kupna przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądi 
obecnie już istnieją, bądi w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
uiłej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręcsoń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 29 października 1912.

L. cz. E. VII. 2045/12 (14220)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 grudnia 1912 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 21 odbędzie się licytacya 
połowy realności lwh. 859 gm. Del&tyn.

Nieruchomość ta jest oceniona na 2355 
koron.

Najniższa cena wynosi 1177 kor. 50 h.
Warunki licytacyjne i dokumenta w 

biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy terminie licy­
tacyjnym,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Delatjn, dnia 28 października 1912.

L. ez. I .  1003/12 (4) (14222)
Edykt licytacyjny

N* żądanie Feigi Schreiber w Dobczy­
cach, odbędzie się dnia 10 stycznia 1913 o 
godz. 9 przed południem, w sądsie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6 w Dobczycach 
licytacya 2/7 części realności lwh. 44 gm. 
Raciechowice objętej, Anny Suktowej tamże 
własnej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 754 kor. 68 hal.

Najniższa cena wynosi 504 kor. 08 ha!., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d., może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Dobczyce, dnia 15 października 1912.

L. cz. E. 2266/12 (14286)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Anezla Ratha w Jabłono­

wie strony egzekwującej odbędzie się dnia 
13 grudnia 1912 o godzinie 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 9 na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytacya 1/4 części real­
ności lwh. 686 ks. gr. gm. Stopczatów, sta­
nowiącej pgr. 1228/1 łąka 515 sążni, pgr. 
1333/3 łąka 1 morg 1444 sążni.

Wartość szacunkowa 1064 kor. 75 hal.
Najniższa oferta 709 kor. 82 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 16 października 1912.

L. V m . c. 1425 (14303 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy matei ya- 
łów faszynowych do budowli na rzece Sanie 
pod Jarosławiem-Szówskiem-Wiązownicą w 
km. od 119 85 do 114 20 zezwolonych, wy­
konać się mających w roku 1912, odbędzie 
się dnia 26 listopada 1912 o godzinie 12 w 
południe (czas kolejowy) rozprawa ofertowa 
w c. k. Kierownictwie budowy regulacji Sanu 
w Przemyślu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około:

1.000 m* faszyn wiklowych,
4.000 m.s faszyn lasowych.

Powyż podana ilość materyałów war­
tości fiskalnej około 10.000 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w termi­
nach oznaczonych przez c. k. Kierowni­
ctwo regulacyi Sanu w Przemyślu i mo­
że być w razie zwiększenia lub zmniejsze­
nia zapotrzebowania o 20°/0 zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
c«ny za m*teryały w większej ilości dostar­
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Skarbu Państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawj i wykaz cen jedno­
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu­
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we­
dług przepisanego wzoru zaopatrzone znacz­
kiem stemplowym na 1 koronę i w wadyum 
w kwocie 500 koron w gotówce lub pupi- 
larnych papierach wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z eon fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do­
piskami, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 3 listopada 1912.

Za c. k. Namiestnika: 
U s t y a n o w s k i  w. r.
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(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja (my) niżej podpisany (ni) 

obowiązuję (my) się w roku 1912 dostarczyć 
w terminach przez c. k. Kierownictwo budo­
wy regulacji Sanu w Przemyślu oznaczonych, 
materyały faszynowe do budowli regulacyj­
nych na rzece Sanie pod Jaroslawiem-Szów 
skiem Wiązownicą w km. od 119'85 do 114 20 
w ilości i pod warunkami podanymi w obwie­
szczeniu za o p u stem .................................... (cy­
frami i słowami) odsetek s cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się im bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W . . . . dnia . . . . 19 . .
(Podpis i miejsca zamieszkania).

L. cz. E. 1604/12 (5) (14044)
jydykt licytacyjny.

Dnia 16gfudnia 1912 o godzi. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 w Bełzie odbędzie się licyta- 
cya całych realności o'oj. lwh. 95, 387, 824 
i 905 ks. gr. gm. k. Huleze z Chochłowem, 
z których lwb. 95 sirłada się z jednej parceli 
rolnej obszaru 1 mórg 50 s.2, lwh. 387 z je­
dnej pgr roli obszaru pół morga, lwh. 824 
z jednej roli obszaru pół morga, zaś lwh. 
905 również z jednej parceli rolnej obszaru 
716 s.2.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę, 
są ocenione, a to: lffh. 95 gm. Hulcze na 
1000 kor, 2. lwh. 887 gm. Hulcze na 400 
kor., 3. lwh. 824 gm. Huleze na 400 kor.,
4. lwh. 905 gm. Huleze na 400 kor.

Najniższa cena wynosi: ad lwh. 95 
666 kor. 67 hal., ad lwh. 387 -  266 kor. 
67 hal., ad lwh. 824 -  286 kor. 67 hal., 
ad lwh. 905 — 266 kor. 67 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, kióra niniejszem 
się zatwierdza i odnośne dokumenta można 
przejrzeć w tus. biurze Nr. 5

Prawa, wobec których niniejsza licy­
tacja byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy terminie lieytacyj 
nym, inaczej roszczenia te co do samej nie 
ruchomości nie mogłyby być podnoszone ś?

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomości-- h istnie­
ją, bądź w toku postępowania licytaeyjaego 
powstaną, zawiadamiane będą o dalszych wy 
darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu niżej tot jszego i nie 
wskażą temuż sądowi pełnomocnika do dorę­
czeń w siedzibie sądu iutej-zego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 14 października 1912.

L. cz. E. 811/11 (14314)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jano Kałdosa z Bieńkówki 
Id. 166 odbędzie się dnia 11 grudnia 1912 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 licytaeya:

a) 1/12 części realności lwh. 206,
b) 1/4 części realności lwh. 451 ks. gr. 

gm. kat. Bieńkówka.
Nieruchomości wystawione na licytację 

są ocenione ad a) na 38 kor. 12 h., ad b) na 
773 kor. 46 h.

Najniższa cena wynosi: ad a) 25 kor. 
40 hal., ad b) 515 koron 64 h., poniżej tej 
ceny sorzedaż nie przyjdzie do.skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych realności dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzinach urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których mniej sta 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do ssanej nieruchomości 
nie mogłyby być jut se skutkiem podno­
szone.

O. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Maków, dnia 19 października 1912.

kor. 77 h., ad b) na 247 kor. 30 h., ad e) 
na 82 kor. 40 h., ad d) na 848 kor. 25 h.

Najniższa cena wynosi: ad a) co do 
parc. bud. budynku i piwnicy 159 koron 63 
hal., co do gruntu 1446 kor. 52 h., razem 
1.606 kor. 15 h., ad b) 164 kor. 86 h., ad
c) 21 kor. 60 h., ad d) 565 kor. 50 h., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których mniej 
ssa iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby bjć już ze skutkiem podno 
szone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Maków, dnia 18 października 1912.

L. cz. E. 798/12 (14815)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryaony Wronówny, od­
będzie się dnia 5 grudnia 1912 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9 iicytacya:

a) 1/2 realności lwh 255 wskład której 
wchodzi dom drewniany lk. 158 z piwnicą,

b) 5/240 części realności lwh. 388,
e) 20 7680 części reaincśu lwh. 406 

ka. gr. gm. kat. Biała, Jana Dadraka wła­
snych, oraz

d) 1/2 real ości lwh. 247 ks gr. gm. 
kat. Biała Anny Diidrakowej własnej.

Nieruch mości wystawione na licytację, 
są ocenione: ad a) dom z parc. bud. i pi­
wnicą na 819 kor. 25 hal., a grunt, na 2169 !

L. cz. E. 2251/12 (4) (1*318)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 grudnia 1912 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. V. odbędzie 
się na zasadzie zatwierdzonych warunków li­
cytacja :

a) całej realności lwh. 577, ks. gr. gm. 
Dunajów,

b) całej realności lwh. 962 ks. gr. gm. 
Dunajów,

c) całej realności lwh. 648 ks. gr. gm. 
Dunajów,

d) 1/2 realności lwh. 922 ks. gr. gm. 
Dunajów,

e) całej realności lwh. 988 ks, gr. gm. 
Dunajów,

f) całej realności lwh. 984 ks gr. gm. 
Dunajów,

g) 5/7 realności lwh. 672 ks. gr. gm. 
Du sajuw,

h) całej realności lwh. 1097 ks. gr. gm, 
Dunajów.

Wartość szaeunkowa: ad a) 900 kor., 
ad b) 600 kor., ad c | 950 kor., ad d) 518 
kor., ad e) 2258 kor., ad f) 198 kor., ad g) 
35 kor., ad h). 150 hal.

Najniższa oferta: ad a) 600 kor., ad b) 
400 kor., ad e) 633 kor., ad d) 345 kor., 
ad e) 1505 kor. 32 h a l, ad f) 131 kor., ad
g) 23 kor., ad h) 100 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyślany, d. 80 października 1912.

L. cz. E. 616/12 (14312)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salamona Biulla, kupca w 
Zawoi, odbęzie się dnia 18 grudnia 1912 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr 9 licytaeya po­
łowy posiadłości lwh. 2857 ks. gr. gm, kat 
Zawoja.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 682 kor. 57 h.

Najniższa cena wynosi 455 kor. 4 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t . ' d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytaeya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Maków, dnia 19 października 1912,

Do L. Nam. VIII. e. 1037/1 (14802 1— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego w latach 1918, 1914, 1915 i 1916 
dla budowli regulacyjnych na Dniestrze pod 
Dobrowlanami-Kośeielnikzmi km. 93-170 do 
82 071 w okrę-u Ekspozytury c. k. Kiero­
wnictwa regulacji Dniestru w Z deszczykach, 
odbędzie się dnia 27 listopada 1912 o go­
dzinie 12 w południe (czas kolejowy) w e. k. 
Kierownictwie regulaeyi Dniestru w Stanisła­
wowie publiczna licytacja ofertowa.

Ilość kamienia w powyższych latach 
dostawić się ma ąca wynosi około 15.000 m3 
rocznie, czyli ogółem w całym okresie
60.000 m3.

Powyższa ilość roczna może być każdego 
roku w m arę potrzeby zmniejszona lub zwię 
kszona o 20 prc., przedsiębiorca jeilpak w ra­
zie zwiększenia dostawy ni« może żądać wyż­
szej ceny za materyały w większej ilości do­
starczone, ani też rościć sobie prftensyi do 
jakiegokolwiek odszkodowania ztytuła zumiej 
szenia dostawy.

O powyższych zmianach dostawić się 
maląeego kamienia zawiadomi Ekspozytura 
dostawcę do dnia 31 marca każdego roku.

Warunki dostawy przejrzeć można w 
godzinach urzędowych w c. k. Kierownictwie 
regulaeyi Dniestru w Stanisławowie, gdzie 
też do gedz. 12 w południe (czas kolejowy) 
dnia 27 listopada 1912 mają być wniesione 
oferty, sporządzone ściśle według przepisa­
nego wzoru, zaopatrzone znaczkiem stemplo­
wym na 1 kor. i w wadyum wysokości 8000 
koron.

Wadyum ma być złożone w gotówce 
lub pupilarnych papierach wartościowych od­
powiadających co do jakości postanowieniom 
całego Ministerstwa z 80. grudnia 1909 Dz. 
p. p. Nr, 9 z r. 1910.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podana cena za 1 ms 
kamienia łamanego, wyrażona cyframi i sło­
wami.

Oferty wniesione po godzinie 12 w po­
łudnie dnia oznaczonego nie będą przyjęte, 
oferty zaś oddane w innym urzędzie, albo 
niezaopatrzone znaczkiem stemplowym lub 
w wadyum, niesporządzone według przepisa­
nego wzoru, lub zaopatrzone dopiskami, nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 3 listopada 1912-

Za c. k. Namiestnika: 
Ustyanowski m. p.

Stempel
1

Korona 

Morą któ

(Wzór oferty). 

Oferta.
rej ja (my) niżej podpisany (ni) 

obowiązuję (my) się w latach 1913—1916 
dostarczyć dla budowli regulacyjnych na Dnie­
strze pod Dobrowlanami-Kośeielnikami w km. 
93 170—82 071 Dnie tru kamień łamany z 
łomów miejscowych w ilości i pod warun­
kami podanymi w obwieszczeniu i żądam (my) 
za 1 m3 kamienia miejscowego, dostarczo­
nego na oznaczone place składowe wraz z 
ustawieniem w stosy po . . . . . kor.

hal., słownie

Warunki licytacyjne znane mi (nam) są 
dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W . . .  . dnia . . . 1912. 
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. 1546/12 (7) (14325)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
miejskiego w Cieszanowie, dnia 18 grudnia 
1912 o godzinie 9 przed południem odbę­
dzie się w biurze Nr. III. sądu tutejszego li­
cytacja realności lwh. 1171 gm. Uhnów- 
Zastawie.

Wartość szaeunkowa 1000 koron.
Najniższa cena niżej, której sprzedaż 

nie nastapi wynosi 500 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dnia 9 października 1912.

L. XIV. 1105/24 (14300 1 - 3 )
Konkurs na projekt nowego gmachu 

c. k. Uniwersytetu we Lwowie.
Na podstawie reskryptu c. k. Minister­

stwa wyzuań i oświaty z 16 października 
1912 L. -30.719 rozpisuję niniejszem konkurs 
na projekt budowy nowego gmachu c. k. Uni­
wersytetu we Lwowie z terminem do 15 kwie­
tnia 1913, godz 12. w południe.

Prace konkursowe należy nadsyłać do 
Eektoratu c. k. Uniwersytetu we Lwowie, ul. 
św. Mikołaja 1. 4,

W konkursie tym mogą brać udział ar­
chitekci stale mieszkający w Galicyi, obywa­
tele austryaccy.

Warunki konkursu, program budowy, 
potrzebne plany i fotografie otrzymać rnożna 
za złożeniem kwoty 10 kor. w Sekretaryacie 

i u. k. Uniwersytetu we Lwowie, 
j W skład sądu konkursowego wchodzą 
jaku członkowie:

1. Bektor i profesor Uniwersytetu we 
' Lwowie dr. Adolf Beck,

4. em. protesor ozkoły pomecnnicznej 
we Lwowie Gustaw Bisanz,

3. profesor Uniwersytetu we Lwowie 
dr. Jan Bołoz-Antoniewiez,

4. profesor Uniwersytetu we Lwowie 
dr. Marceli Chlamtacz,

5. architekt cywilny Stanisław Choło­
niewski we Lwowie,

6 . profesor Szkoły przemysłowej w Kra­
kowie Władysław Ekielski,

7. radca budownictwa i inżynier cy­
wilny Zygmunt Kędzierski we Lwowie,

8 . profesor Uniwersytetu we Lwowie 
dr. Ignacy Koscbenbahr-Łyskowski,

9. JE . dr. Leon hr. Piniński we Lwo­
wie,

10. architekt cywilny Wincenty Eawski 
we Lwowie,

1 1 . e. k. radca ministeryalny i szef de­
partamentu w c. k. Ministerstwie robót pu­
blicznych Gustaw Sachs, względnie inny 
urzędnik wydelegowany przez c. k. M inister­
stwo robót publicznych,

1 2 . c. k. radca ministeryalny Franciszek 
Skowron,

13. c. k. radca Dworu Eainer Sopuch 
we Lwowie,

14. profesor Uniwersytetu we Lwowie 
dr. Ignacy Zakrzewski;

jako zastępcy:
1. architekt Juliusz Cybulski we Lwo­

wie,
2. e k. radca budownictwa Grzegorz 

Peżański we Lwowie,
3. architekt Ludwik Baldwin Eamułt 

we Lwowie.
Lwów, dnia 5 listopada 1912.

C. k. Namiestnik: 
B o b r z y ń s k i .

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Cw. 6886/12 (14193 2 - 8 )

E d y k t .
Przeciw Iwanowi Komanickiemu syno­

wi Andrija, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Stanisławowie przez Towarzystwo 
kredytowe „Nadzieja" w Tłumaczu pozew o 
400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego dozwolony 
został wekslowy nakaz zapłaty z dnia 12 
lipca 19 i 2.

Celem strzeżenia praw Iwana Komani- 
ekiego ustanawia się p. dr. Hermana Falka 
adw. w Stanisławowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Iwana 
KomaDickiego w rzeczonej sprawie na jego 
Soszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lun pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 5 sierpnia 1912.

(14142)L. XVII. 13.519
O g ł o s z e n i e .

Przeciętna cena targowa mięsa wieprzo­
wego w miesiącu październiku 1912, mająca 
służyć według §§ 48 i 52 ustawy z 6 sierpnia 
1909, Dz. pp. Nr. 177, za podstawę do wy­
miaru odszkodowania ze Skarbu Państwa za 
świnie rzeźne (Sehlaehtschweine) wybite z 
urzędu lub padłe wskutek zarządzonego z urzę­
du szczepienia w miesiącu Lstopadzie 1912 
wynosi 1 kor. 48 hal. za kilogram.

Co się podaje du publicznej wiado­
mości.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 9 listopada 1912.

L. cs. Cg. I. 289/12 (1) - (14111)
E d y k t.

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Annie z Jagodowskich Godkowej ze Stempi- 
ny, której miejsce pobytu jest nii znane, 
wniesiony został do e. k. sądu obwodowego 
w Jaśle przez Mosesa Guzika pozew o 1180 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. au- 
dyencyę na dzień 20 listopada 1912 o g. 
9 rano, b. Nr. 37 I. piętro.

Celem strzeżenia praw Anny z Jago- 
dowskieh Godkowej ustanawia się p. adw. 
dr. Dzianotta w Jaśle, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
z Jagodowskich Godkową w rzeczonej spra­
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki ona w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Jasło, dnia 5 listopada 1912.

L. es. Cw 2991 12 (1) (14166)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Thuminowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu obwodowego w Ezeszowie 
przez Dawida Hagera w Ezeszowie pozew o 
600 kor.

Na podstawie pozwu wyćjano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzażeaia praw Józefa Thumi- 
na ustauawia się p. dr. Szwaykowskiego adw. 
w Ezeszowie, kuratorem.



Tenże kurator zastępywać będzie Jó ­
zefa Thamina w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i lueMspiseaeńafcwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełaomeeiiifcń nie 
sarnia i uje.

0. k, Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, 4 października 1912,

L, cs. C. II. 660/12 (1) (14125)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Wasyliszyn rolnikowi 
z Łopuszanki. którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po­
wiatowego w Dobromiiu przez Beniamina 
Wilfa kupca w Dobromiiu pozew o 240 kor. 
z pn,

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 19 
listopada 1912 o g. 9 raso, b. Nr. 6 ,

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr- Hawliczka adw. w Dobro- 
milu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobromil, daia 4 listopada 1S12.

L ez. 0. II. 500/12, C. II. 503/12, 0. II 
504/12, C. 505/12 (1) (14287)

E d y k t.
Przeciw Nussimowi Laks, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesione zostały 
do e, k. sądu powiatowego w Mościskach 
przez Markusa Bucha w Sułkowszezyźaie 
pozwy o zapłatę kwoty 700 kor., przez Her- 
scha Retiga w Krnkienicach o zwrot weksla 
lub zapłatę kwoty 600 kor. przez Izaka 
Buehsbaums i Zurtel Buehsbaum w Mości­
skach o zapłatę kwoty 1000 kor. i Samuela 
Rohrbergera w Balkaeh o zapłatę 500 kor.

Na podstawie tych pozwów wyznaczo­
no rozprawę na dzień 11 listopada 1912 o 
g. 3 po poi'., sala Nr. 21.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Gustawa Piseka adw. kraj. 
w Mościskach, kuratorem

Ten te kuiator sast-ępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie as- jego sossi 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika eie- samianuje

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mościska, dnia 8  listopada 1912.

L. ez. Cw. 2992/12 ( i)  (14165;
E d j  k u

Przeciw Józefowi Thuminowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Dawida Hagera w Rzeszowie pozew o 
600 kor.

Na podstawia pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Józefa Thumina 
ustanawia się p. dr. Schaufla adw. w Rze­
szowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó­
zefa Thumina w rzeezouej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo., dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuj e.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów. 4 października 1912.

L. CE. O. II. 377/12 (1) (14073;
E d y k t.

Przeciw Izaakowi. Jakóbowi 2 im. 
Berglasowi z Ryglic, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. fc. są 
du powiatowego w Tuchowie przez Kasę za­
liczkową i oszBędiiości w Tuchowie pozew 
o 250 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 11 października 1912 o 
goćlz. 9 r s ib  w tut. sądzie, b. Nr. 8 .

Celem strzeżenia praw Kasy zaliczko­
wej i oszczędności ustanawia się p. dr. Sta­
nisława Iglatowskiego adw. w Tuchowie, 
kuratorem.

Tenis kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n it zgłosi, lub pełnontocaika si.e zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tuchów, dnia 12 września 1912.

L. ez. Cw. 1810/12 (1) (14171/
E d y k t.

Przeciw Mendlowi Waldowi z Oisny, 
którego obecne miejsce zamieszkania nie 
jest wiadome, wniesiony został do tut. sądu 
przez Hor-cha Gimpla pozew o wydanie na­
kazu zapłaty sumy wekslowej 500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany zosta- 
dnia 14 października 1912 nakaz zapłaty 
do Cw. 1810/12.

Celem strzeżenia praw Mendla Walda 
ustanawia się dla niego kuratorem p. adw. 
dr. Slączkę w Sanoku.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koBzi
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i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Sanok, dnia 14 października 1912.

L. ez. C. II. 427/12 (14233)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 
Maryanny Jargusz. jakoteż przeciw Wojcie­
chowi Jargue-zowi, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Kalwaryi przez Wojciecha i 
Zofia Dziedziców z Wysokiej pozew o 673 
kor. zpaj®

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę w tut sądzie na dzień 16 paździer­
nika 1912 o gods. 3 po poł.

Celem, strzeżenia praw nieobjętej mesy 
spr-dkowej ś. p. M aryaaay Jargusz i Woj­
ciecha Jargssza ustanawia się p, dr. Ehrste- 
ra adw, w Kalwaryi, kuratorem.

Tenże kurator żastępywać będzie sweieh 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie sglossą, lub pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II- 
Kalwa^ya, 3 października 1912

L. cz. Cm. III, 12/12 (3) . (14211)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Kiebuzowi synowi 
Hryńka którego miejsca pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do e. k. sądu powiato­
wego w Przemyślu przez Michała Strójwąsa 
zarobnika w Ameryce pozew o wydanie na­
kazu zapłaty sumy 100  kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 7 października 1912 1. ez. C/n. 
111. 12/12 (2).

Celem strzeżenia praw pozwanego Iwa­
na Kiebuza syna Hryńka ustanawia się p. 
dr. Paleha adw. w Przemyślu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego Iwana Kiebuza syna Hryńka w rze­
czonej sprawie na jego koszt i niebezpie 
ezeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przemyśl, 7 paźdz ernika 1912.

L. cz. Cw. 6135/12 (14195)
E d y k t.

Przeciw Etroimowi Strimber, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Stanisła­
wowie przez Leona Thoma pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za 
płaty. ■

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Kornblliha w Stani­
sławowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
oie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k, Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 6 lipca 1912.

L. c». Cw, 7851.1.2 (14189)
E d y k t.

Przeciw Leisorowi Knoll, którego miej 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Stanisławowie 
przez Towarzystwo kredytowe i oszczędności 
w Nadwórnie pozew o zapłacenie kwoty 
500 kor.

Na podstawie pozwu wyd-rno nakaz za-
ph-iy.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta 
aawia się p. adw. dr. Eliasza Fischlera w 
Stanisławowie, kursie retn.

Tenże kurator z-sippywać będzie po- 
zwstnego w rzeczonej prawie na jsgo koszt 
i niebezpieczeństwo, >i»póki on w sądzie się 
nie zgłosi, lab pełnomocnika nie zamianuje

C, k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dn„* 29 sierpnia 1912.

L. ez, Cw. 9282/12 (14186)
f  E d y k t

Przeciw Israelowi Lotnng°r. Ohaimowi 
Herschowi Falk i Markusowi Hammermin, 
których miejsce p. bytu jest nieznane, wnie­
siony został do e k, sądu obwodowego O. ił .  
w Stanisławowie przez Cha,ma Weinbergera 
w Tarnowie pozew o 2400 kor. i 2 1 0 0  kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 31 sierpnia 1912.

Celem strzeżenia praw powyższych po­
zwanych ustanawia się p adw. dr, Aleksan­
dra Jonaea w Stanisławowie, kuratorem.

Tenże kurator oos-ęoyr-roć bętflie p,> 
wyts-:.y< h pozwSfcffch. v, rzeczonej spŁrwie na 
ieh koszt i niebezpieczeństwo, d-Afeóli oat w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują

C. k. Sąd obwodrwy, Oddział II. 1 
Stanisławów, 81 sierpnia 1912

13 listopada 1912,

L. cz. Cw. 9708/12 (1) (14181)
S d y k  t.

Przeciw Eliaszowi Bestiugerowi, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Stani­
sławowie przez Iz&ka Bleiberga pozew o 600 
koron,

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Eliasza Festin- 
gera ustanawia się p. dr, Słotwińskiego adw. 
w Stanisławowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie- tegoż 
pozwaneg i w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, doFoki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, 10 września 13.12.

L. cz, Cg. 1. 42112 (1) (14152)
E d y k t.

Przeci w Sueherowi i Salamonowi CLes­
som, ostatnio zamieszkałym w Rorszezowie, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k, sądu obwodowego w 
Czortkowie przez Feiwla Silberbuscha kupca 
w Borszczowie pozew o zapłacenie 1913 kor. 
30 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin do I. audyeney? na dzień 1.1 
listopada 191? o godz. 8*30 rano w sali 
rozpraw Nr. II.

Celem strzeż er: a praw Sueb.t.r-, i Sala­
mona Ohessów ustanawia się p. dr. Sewe­
ryna Kimolmana adw. w Czortkowie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Czortków, 28 października 1912.

Wyroki prasowe.
31. 250 (14268)

Sm Kamen ©einer SftajejMt beż SEaijcrS I
S)a«S !. f. ńanbeśgericpt SSien ais 

gericyt pat mu bem ©rfenntniffe nom 24 0ftcbei 
1912, 5pr. XXXV 372,12/3, auf 2lntray ber
i. t  ©taatśanmaltfcpaft erfannt, bafj ber 3ratJ 
palt ber Kummer 53 bet periobifcpen 3)rud> 
icprtft: „Kene greie SBoite”, 2. Saprgang,
25 Dftober 19j2, unb jmar I. im Îrtilel mit 
ber Uberjcpnft „ŚLlgrab, aut 20 0ftober 1912" 
Ourd) bie ©telle bon j & i  jRaUcojnif fank" 
bis ŚńrpS beriepteten" (©eite 1, ©paite 2., l i  
tm 'Jlrlifel „©tiaflofeś Som&emnerfen unb be* 
fhafiet Kiorbbeifud}" burd; bie ©telle bon 
„®enn feine Kegieraug oermirft" biś jum 
©dffiuffe bes SlrtireeS (©eite 2, ©palte 3, unb 
©eite 1), ad I. bie Ubermtnng nad) § 308 
©t. ®., ad II. bas; SStrbredjm naiĄ § 65 & 
©t. t .̂ unb ba$ SSergeljen naĉ  § 3t)5 ©t. ®. 
begriinbe unb e£ miro nad̂  § 493 ©t. ty. JD. 
baśl Serbot ber SKeiterberbreitung biejer ŚrutJ* 
jĄrtjt auśgejprodjen, bte bon ber !. f ®iaat»* 
anloaltjĄaft berfkgie SScjĄlagna^jne naaj § 489 
©t. 0 .  bejtimgł unb nad) § 37 i]Sr. ©.
auf bte Sernid/iung ber jaifterteu Spemplare 
erfannt.

SSten, am 26 Cftober 1912.

®aS l. t  5?rei«* ató '$-re|geri(^t in 
Sorneuburg §at mit bem (Srfenntnifje bom 26 
Dftober 1912, gir. VII 9/12, bie SSeiteroer* 
breitung ber fj/clge 43 ber .geiifdjrift: „2)eutfĄer 
SŁKaljnruf" bom 26 Dftooer 1912 tuegen be§ 
łltid fL -; „(śjtłabagani" bis „grcęgejogen Umr- 
be" nad) § 64 ©t. ®. gemdi § 403 ©t. SjL
0 . berboten.

3)aS f. f. Sanbeź* ató ipre^geridjt in 
Saibad) ^at mit bem ’gr£enntmffe bom 25 
0£tcber 1912, Îr. VII 38/12, bie 3Seiterber= 
breitung bet Ułummer 43 ber kjeitfdjrift; „Uei- 
teljski tovAi:is“ bom 25 0£tober 1912 megen 
beó ganjen Slrtifelź: „Kińo je lep v;j&ski 
stan" naĄ § 30o ist. ®. fowie gemajj 
tifel IV bes ©eje^eS bom 17 SDejembcr 186:;, 
di. ®. SSL 9łr. 8  ex 186 3, berboten.

®et3 i. t. Banbeź* alś ){irehgertc!)i in 
3/rieft Ijat mit bem iSiferintnifie oom 25 0fto* 
ber 1912, ?jśr. IX 145/12, bie ńśeuerberbreituug 
ber 9łummer 244 ber))euiĄrift; „L’Indipen 
dent»“ bom 21 “ ober 1912 megen ber ©telle 
bon „U.aa signora" biś „si sontivano com- 
mossi" beS 2lrti!elź ; „V.a episodio simpatico" 
nac  ̂ § 65 a ©t. tS. berboten.

31. 251 (14269)
Sm 9łamen ©einer SDiajeftół beó AtaiferS! 

£)as f. f. Skube§gerid)t SBien alś $rejś= 
aenii'ł u ^em ®t£enntmffe bom 8 0£tuber 
ber l9iVn ^ E- XXXV 358/12/3, auf Slntrag 
ber i  t ©taatżanmaltjńaft erfannt, oag ber 
Snhaiit -,i)er -'Uinmer 3717 ber in Sonbon 
erfcfieineńben fieriobijĄen 3)rucfft^rift: „Punch" 
bom 2 Oftober 1912 burd) ba§ S3ilb auf ©ei* 
te 275*' SSwbwt^en nad̂  § 63 ©t. 0 .  be*

griinbe unb eś mirb naĄ § 493 ©t. $ . 0 .
ba? SSerbot ber SSeiterberbreitung biefer 2)rucf= 
fc r̂ift au»gtfprodjenf bie bort ber l. f. ©taatż* 
amoaltfcfiaft berfiigte Seft^lagnabme nad) § 489 
©t. 18. 0 .  beftiitigt unb nad) § 37 tyt. @. auf 
bie Sernidjtung ber faifierten ©jemplate erfannt. 

SBiett, am 8  0ftober 1912.

Sm -Kamen ©einer 3Kajeftat beż SaiferJI 
® al f. f. Sanb^śgeric^t SBiett ató S3e r^  

geri^t ^at mit bem ©rfenntniffe bont * 6 0 fto« 
ber 1912, i)Sr. XXXV 374/12/3, auf SIntrag 
ber f. f. ©taatSanloaltfdjaft erfannt, ba§ bet 
Snljalt ber Kummer 11 ber periobiftfien 2)rutf* 
fdjrift: „®er neue S3L|", 1. Saf/rgang, bora 
25 0ftober 19-2, unb Aiuar I. burd) ben 2lr* 
tifel „Siebe in ber 2 /ortne" in ben ©teHen 1 . 
bon „S()rc Sippen loareu" bi§ „Sltrlaugen 
fommt" (©eite 3, ©palte 2), 2 . bon „Unb nun 
meine lie&en Sefer" bi» „iparabieg berroaltet” 
/©eite 3, ©palte 3), 3. bon „SBag in feinem" 
biś „petboriief" (©eite 3, ©palte 3-, 4. bon 
„Serjraeifelt ftrampelte" bis „gefepen patte" 
(©eite 4, ©palte 1); II  burĄ ben SIrtifel 
„2 )aś @ift b»r Sippen" in ber ©telle bon 
,,3 d) mu^ fonftatieren" biś jura ©tiluffc 
bes Slrttfelś (©eiie 6 , epalte 3, unb ©eite 7) 
bas 33ergtl)en nad) § 516 ©t ®. begriinbe 
unb eż toirb nad  ̂ § 493 ©t. 33- 0 .  bas 23er* 
bot ber '©eiieroerbreiiung biefer 2 )rucffdjrift 
au»gefproĄ-:n, bie bon ber f f. ©taatśan* 
maltjĄaft berfiigte 33efĄlagna^me naefi § 489 
©t iji. 0 .  beftiitigt unb naĄ § 37 ^Śr. ©. 
auf bie S3ernid)tung ber faifierten ©peraplare 
erfannt.

SSien, am 26 0ftobcr 1912.

2)aś f. f. Sanbeś* alg iJ5re§geriĉ t in Sinj 
pat mit bem tórtenntniffe bom 24 0ftober 
1912, jjjir. X 31/12, bie SBeiterberbreitung ber 
Kummer 42 ber g^fdjińft; „0beioftirriĄifcpe 
2lrbeiter*3eitung" m m  19 0ftober i9J2 me* 
gen bes mtifelS: „©aubere S— cnbeźoerteibi* 
ger" in ber ©telle bon „Unb bie ganje bama* 
ligę" bi§ „$aultiert" naĄ § 302 ©t. ®. ber* 
boten.

Sas? E. t. Sanbeś* alż ipre|geriińt in 
©raj bat mit bem ®rf£nntitifje bora 28 0fto* 
ber 1912.. tpr. II 34/12, bie iSłeiterberbreitung 
ber Kummer 295 ber .geitfdjrift: „ Slrbeiter- 
mille" bom 26 0fiober 1912 megen beś SlrtL 
felś; „2)obernig beim $aijer! ^eil unS!" in 
ben ©tellem bon „®inen toaf)'en ^)pmnus" bie 
„jeines Seric|tes" unb bon „Sobemig patte" 
bis jum ©djluffe naĄ § 63 ©t. @. berboten.

®aż l  i. fianbeż* alś ^re^geric^t in 
iprag par mit bem Srfenntniffe bom 26 0 ftober 
1912, JA. I 476,12, bie SBeiteroerbreitung ber 
Kummet 18  ber geitfcjjrift: „Nova Hc-ricke 
Noii y “ bom 25 0ftober 1912 megen bes 
Slctifelś: „Uboha skoia" nad) § 303 ©t. ®. 
oerboten.

Sas i. 1. iianbeź* alś jjire^gericpt m 
Sriinn fiat mit bem ©rfemttnifie uom 26 0fto* 
ber 1912, p/lr. I  100/12, bie SBeiterberbreituug 
ber Kummer 43 ber .SmiĄrift: no cnr&)riis“ 
nom 24 0£tober 1912 megen ber Slrtifel: „Jak 
razumi nese intaliigeacc. prąci aarodm" unb 
„Narodni ucitei" in ber ©telle bon „Neuveri- 
tehia yec" biś „nemajici lidi" naĄ § 302 
©t. ®. berboten.

31. 252 (14270)
$5aś f. f. Sanbeś* alś iprefigeridjt in 

Snnśbrud ^at mit bem ©rfenntniffe bom 24 
0ftobcr 1912, i{Jr. 70/12/ bte SReiterberbrei* 
tung ber Kummer 659 ber ^eitfc^rift: „2)er 
3/iroler SSaftl" bom 20 0ftober i 912 megen 
beś Slrtifelś: „2 )er Slrieg, ben bie Konilinge 
mofien" in ben ©telleu bon „unb bte" bid 
„jum ^rivge" unb bon „eme ntdjt rainber" bis 
„fdufcln" naĄ § 64 ©t @. berboten.

2 )aś F. f. Sanbeś* ais ij3rej}gcricf)t in 
Snnśbrucf pat mit bem ©rfenntniffe nom 25 
0ftober 1912, jpr. 71/12, bie SSeiterberbrei* 
tung ber Kummer 246’ ber 3 “ ifchrift: „jBcltś* 
3etmng" oom 23 0 fto b a  megen bcś SlrtD 
fe ls ; „Snnóbrud unb Umgebuug S)ie am 
©amśtag berpafieten S/ifcpItrg.Tjilfen" in ber 
©tellen cmn „iiiir maren bic-per ber Kfeinung" 
bis „einjcplagen" ttadj § £00 u.-b 302 ©i. 
fomie gemii| 'Urtifel T ill beś ©ejepes bom 17 
SDejember 1862, 8Ł ®. S31. ikr. 8 ex 18 63, 
berboten.

3)ai§ f. f. ^reiS* alś SPrefjgeridjt in 2/rient 
pat mit bem ©rfenntniffe bom 21  0 ftcber 
1912, ifk. 116/12, bie SBeiterocrbreitung bfó 
fylugbla teS ber Unione GiJnast ca di Trt-nio 
oom 9 0ftober 1912 megen btr ©leHe bon 
„óducaodńi a ąuegii" big „al ą ia le  cssa 
mirę" nacp § 6o a ©t. ®. berboten.

®aś f. f. SreiS* ais jj3reggridpt in 2/rient 
pat mit bem ©rfenntniffe bom 2 i  0ftober 1912, 
igr. 118/12, bie SJeiternerbreitung ber auś 
Stalien ftammenben Slnficptśfaiteu, tuel^e baS
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SBilb ©cutbalbig barfteHen, mit ber 2luffdjrifi: 
„Liberatore d’ Italia" nadj § 305 ©t. ®. unb 
§ 9 5£r. ®. berboten.

SaS f. !. $rei3= ais iJSrefjgendjt in 
Srient Ijat mit bem ©rfenntnifje bont 23 Dfto* 
ber 1912, 5]3r. ,120/12, bie SBeiterberbreitung ber 
3?mmner 257 ber auólanbifdjen geitfcbrift; 
„Avanti“ ddo 15 ©eptetnber 1912 itadj § 63 
©t. ®. berboten.

Sa§ !. f. Dberlanbe§gerid)t iit 5jgrag bat 
mit bem ©rfenntniffe bom 25 Dftober 1912, 
5D 828/12, bie SBeiterberbreitung ber Hammer 
83 ber geitfdjrift: „Semfcfje geitung" bom 16 
Dftober 1912 tnegen ber ©telle bon „Siefe 
©erciesS geben" btś „Saffeit @ie baS" beś 2lr= 
tifeld: „Saffen ©ie baś, idj bitte .," nadj § 63 
©t. ®. berboten.

2)ag f. f. $rei8* af8 iKrefśgeridjt itt ©e* 
benico Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 26 DftD* 
ber 1912, 5J}r. 5/12, bie SBeiterberbreitung ber 
IRmnmer 45 ber .geiifdjnft: „Naprednjak" bom 
25 Dftober 1912 megen ber Slrtifel: „Pomi- 
loyanjo" in ben ©teCe bon „Pom lovame“ biź 
„generała!!", bott „A nije" biśS „otimlju", 
bon „kad bi“ bi§ „pomilovan'ima“, bDtt
„Samo roboy “ big „robuju" Uttb bon „Bi
jesne" big „da se“ ; „Iz oml dinskih krugo
va“ bon „i jer proriee" big „Slohode"; ber
SRdrdjett: „Obala mora"; be§ 3lrtifefg: „Ne 
knlikn iskremh rijeei" nad) § 63, 65 a unb 
305 ©t. ©. berboten.

g l. 253 (14271
5Da.§ f. f. ®retS* afg sprefjgertdjt in 0to-- 

bigno ijat mit bom ©rfenntniffe bom 16 Dfto* 
ber 1912, sjjr. 55/12, bie SBeiterberbeitung bon 
Spoftfarten nadj § 516 ©t. ®. berboten.

5Dag f. f. ®rei§* alg iprefśgeridjt in 9?o* 
bigno fjat mit bem ©rfenntniffe bom 20  Dfto* 
ber 1912, jjjr. 56/12, bie SBeiterberbreitung bon 
ąjoftfarten nad) § 516 @t. ®. berboten,

2)ag f. !. ®rei$* alg SjSrefśgeridjt in ŚRo* 
bigno bat mit bem ©rfenntniffe bont 21  Dfto* 
ber 1912, 93r. 57/12, bie SBeiterberbreitung ber 
Dfummer 193 ber .gettfdjrift; „Risorgimemo" 
bom 17 Dfiober 1912 megen ber ©teCen bon 
„Altri slavi scenkono" big „disifezione di se 
stessi", bon „I eroati della" big „łupi contro 
łupi" unb bon „I eroati dełla Dalmazia" bi§ 
„ogni lotta generosa" beg SIrtifelg; „Oli 
esclusi daila erociata" unb beg Slrtifelg : „Per 
Francisco Ferrer" big „redima c 1 sanguo" 
nadj § 302 unb 305 ©t. ® berboten.

Sag f. f. $reis* alg ifJrefjgeridjt in ŚRd* 
bigno bat mit bem ©rfenntniffe bom 25 Dfto* 
ber 1912, 5f}r. 59/12, bie SBeiterberbreitung ber 
•ŚRmnmer 730 ber geitfdjrift: „Idea Ir.aliana" 
bom 24 Dftober 1912 megen ber ©teCen bon 
„Deila nuova gloria" big „e giustificata" 
unb bon „Adesso grandę potenza" big „dai 
suoi nuoyi destini" beg Slrtifelg; „A pace 
fatta" nadj § 65 a unb 305 ©t. ®. berboten.

S ag  f. f, Sreig* alg iBrefjgeridjt in Se* 
fdjen bat mit bem ©rfenntniffe uóm 30 Dftober 
1912, ^3r. VIII 46/12, bie SBeiteroerbreitung 
ber SRumnter 87 ber geitfdjrift: „Gwiazdka 
Cieszyńska" bom 30 Dftober 1912 megen ber 
©teCen bon „Postarał się p. starosta" big 
„z łaski rzucą" beg Slrtifelg; „Nareszcie po- 
szed ł„ ; bon Po pożarze" big „wydostać pe­
wne zeznanie" beg Slrtifelg: „Ź Górnej Su 
chej" nadj § 487 unb 488 ©t. ®. fomie ge* 
ma£ Slrtifel V beg ®efe|eg bom 17 Sejember 
1862, 0t. ®. ffll. 9lr. 8 es 1863, berboten.

31. 254 (14272)
S ag  !. f. Sanbeg* alg i)3re§gericf)t in 

©aljburg bat mit bem ©rfenntniffe bom 30 
Dftober 1912, $ r .  VII 14/12, bie SBeiter* 
berbreitung ber SRumnter 246 ber ^dtfdjrift: 
„©aljburger SBadjt" megen beg Slrtifelg: „Sie 
ruffifdjen Slrbeiter gegen ben Sirieg in ben ©tcflen 
bon „§unbert, Saujenbe" big „Stauber", bon 
„Ser Sauer in SBoSnien" big „97ationatitiiten 
gu beremigen" gentafj § 493 ©t. tp. D. ber* 
boten.

S ag  f. f. Sanbeg* alg Sprefjgeridjt in 
Smtgbrucf bat mit bem ©rfemttniffe' bom 29 
Dftober 1912, 5jSr. 72 12, bie SBeiterberbreitung 
ber jRummer 660 ber 3 «tfdbrift: ff®er Siroler 
SBaftt" bom 27 Dftober 1912 megen ber Sir* 
tifeij: „łpiiter ber ©ittli^feit" in ber ©telle bon 
„2Bir glauben, eg marę biel berniinftiger" big 
„bag mirb biel berniinftiger fe in"; „Sag beut* 
fcbe SSolt unb feine ^aifergef^leibter" bon „unb 
nun gingg auf ben eigentlicben'' big „bag 
leijtere nennt" nacb § 63, 64 unb 303 ©t. ®. 
berboten.

S ag  f. f. $reig* alg tpre^geric^t in SSo*

bereto reffjefiibe f. f. DBerłanbeggeridjt in Snng-- 
brucf f)at mit bem ©rfenntniffe bom 12 Dfto* 
ber 1912, jpr. 16/12, refpeftibe 23 Dftober 
1912, S  82/12, bie SBeiterberbreitung berlłłum* 
mir 116 ber 3 eitfd)rift: „l.’ Eco del Baido" 
bom 10 Dftober 1912, 10. Sa^rgang, megen 
beg Slrtifelg: „XI. etrobre" in ber ©teCe bon 
„del suo popolo" big „a Dante" naĄ § 300 
©t. ®. berboten.

S ag f. f. ®reig* alg ijSrefśgeridjt in 
Srient bat mit bem ©rfenntniffe bom 31 Dftober 
1912, 'i|5r. 122/12, bie SBeiterberbreitung ber 
jftummer 3733 ber g^iłcfpńft• „Ił Popolo" 
bom 28 Dftober 1912 megen ber ©teCen bon 
„Mi son pu talian" big „el so imperator" 
unb non „Ma neanehe eosi" big „de A. eee." 
beg Slrtifelg; „ln  Tribunałe. Per lesa Maesta 
sovrana“ nacb § 63 ©t. @. berboten.

S ag  f. f. $retg* alg jprefjgericbt itt Srient 
bat mit bem ©rfenntniffe bont 31 Dftober 1912, 
fjk. 12112, bie SBeiterberbreitung ber im SSer* 
lage „Addano Sałani. glorenj, 1900" erfdbie* 
nenett ©ebi^tenfammlung ; „lanzonette amo- 
rose" nad) § 58 c, 63, 65 a unb 805 ©t. ®. 
berboten.

S a g  f. f. ®reig alg 5]3ref3gerid)t in  Seitme- 
rtj) bat m it bem ©rfenntniffe’ bom 1 iłłooem* 
ber 1912, jfJr. 82 /12, bie SBeiterberbreitung ber 
iliuntm er 45 ber .geitfe^rift: „R ude pn>udy“ 
bom 30 Dftober 1912 megen ber ©teCen bon 
„N edoznula za :o lasky"  big „ jeste  po ob - 
d e “ beg S lrtife lg ; „M ilu jte  n e p ra te le  sv e “ ; 
bon “ Co je  to v y ch v a lo v an i“ big „A ni j e ­
den" b e g S l r t i f lg :  „Z locinei" nadj § 302, 
305 unb 491 © t. ® . unb Slrtifel V beg ®efe* 
feeg bom 17 Sejem ber 1862, 31. ®. 331. 3(r. 8 
e i  1863, berboten.

Sag f. f ^reig- alg jprefjgeridjt in 33ilfen 
bat mit bem ©rfennmiffe bom 31 Dftober 
1912, jf3r. 72/12, bie SBeiterberbreitung ber 
3(ummer 18 ber ,3 bitfcf)ri f t : „Novy post,ovm 
obzor" bom 30 Dfiober 1912 megen ber ©teHen 
bon „Vełeetene shromazdeni" big „bojovat“ 
eg Slrtifelg : „Obrovskn projey postoynich za- 
mestnaneu" unb bon „Usporny system" big 
„post reditełstvi“ beg Slrtifelg: „Suum cui- 
que“ nacb § 65 a unb 300 ©t. @. berboten.

Sag f. f. ®£eig* alg 33re^geriĄt in 3tei* 
diełlberg bflt mit bem ©rfenntniffe bDtn 31 
Dftober 1912, ipr 41/12, bie SBeiterrerbreitung 
ber jRummer 249 ber ^eitfĄnft; „SSormattg" 
bom 31 Dftober 1912 megen ber ©teHen bDb 
„^unberte" big „Sanbern geliiftet" unb bon 
„bie 3taubbbuaftten" big „ju oeremigeu" beg 
Slrtifelg; „®egen ben Srieg" nadb § 63 ©t ®. 
berboten.

Sag f. f. $reig* alg 33refjgeridjt in ©e- 
benico bat mit bem ©rfenntniffe bom 80 Dfto* 
ber 1912, 5jSr. 51/12, bie SBeiterberbreitung ber 
Słłummer 727 ber ,$eitfd)rift: „H> yatska Riec“ 
bom 29 Dftober 19 2 megen ber 9?otig: „Novi 
zlocin proti Sibeniku" in ber ©teEe bon „Na 
oeiglcd" big „Sllo za ognjdo!“ nadj § 300 
©t. @. berboten.

S ag  f. f. ®reig* alg jprefjgericbt in 
©ebenicD bat mit bem ©rfenntniffe rmm 31 Dfto* 
ber 1912, j^r. IV 52/12, bie ŚBeiterberbreitung 
ber jftummer 728 ber „Hryatska
Piec" bom 30 Dftober 1912 megen beg Slrti* 
fet: „Melo odgovora“ in ben ©teHen bon „Mi 
znamo“ big „monarkije", bon „a niie" bi§ 
„njegov“ unb bon „kada velite“ big „pre- 
mnogo" naĄ § 65 a ©t. ®. berboten.

81. 255 (14273)
Sm 3tamen ©eintr SDtajeftdt beg Saiferg!

S ag  f. f. Sanbeggerid)t SBien alg jJ3re§* 
geri^t bat mit bem ©rfenntniffe bóm 2 3łobember 
1912, i|3r. XXXV 377/12/3, auf SIntrag ber 
f. f. ©taatganmaltf^aft erfanut, ba^ ber Snbalt 
ber periobifcben S ru d f^ r if t: „Sinematograpbi5 
f^e SBoi^enfcbau" jftummer 42, 3 Saj;rgang 
imrĄ bag 93iłb auf ©eite 2 mit ber Sejeidj* 
nuug „^aifer 3 ran3 Sofef" bag SSerbrecbeu* 
nacb § 63 ©t. ®. begriinbe unb eg mirb naib 
§ 493 @t. $  D. bag SScrbot ber SBeiterber* 
breitung biefer Srucffdjrift auggefpro^en, bie 
bon ber f. f. ©taatganmaltf^aft berfiigte 
fcblagnabme n a^  § 489 ©t. %  D. beftatigt 
unb nacb § 37 jf3r. ®. auf bie 33ernid)tung ber 
faifierten ©gempiare erfannt.

,®ien, am 2 3łobember 1912.

Sag  f. f. ®reig= alg ipre|geriĄt in Srient 
mit bem ©rfenntniffe nom 1 jftobember 

1912, ^Sr. 123/12, bie SBeiterberbreitung ber 
3 e itf^ r if t: „Dante penal/sta" im 
Celforte e O., Siborno 1900, nad-,’ g 5 
©t. ®. berboten.

S ag  f f. ftreig* alg jpre^geri^t vn £ rjent 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 2 9łobembi,t  1 9 1 2 ,

jpr. 125/12, bie Seiterberbretiung ber Hłummer 
256 ber 8 eitfd)rift; „L’ Alto Adige" ddo. 31 
Dftober—1 Hiobember 1912 megen ber ©teCe 
bon „oceorre presentare ai lettori" big „ru- 
briea: Tribunałe: beg Slrtifelg: „Santo Bar- 
bato su! banco degh accusati" nacb § 300 
©t ®. berboten.

S ag  f. f. ®reig* alg jprefjgericfjt in Srient 
bat mit bem ©rfentnifie botn z  ytobember 1912, 
s45r. 123/12, bie SBeiterbetbreitung berHtummer 
3736 ber igettfcbrift: „11 Popolo" ddo. 31 
Dftober 19x2 megen ber ©teHen bon „si pre- 
para Ja strada" big „lo Stato austnaco" unb 
bon „ił bilancio austriacc* big „di coriuzio- 
ne“ beg Slrtifelg: „Noterelle Parlamentari" 
naĄ § 65 a ©t. ®. berboten.

Sag  f f. Sanbeg* alg tpreggeridjt in ^Srag 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 1 jftooember 
1912, jpr. I 479/12, bie SBeiterberbrcitung ber 
niĄtperiobifcben, in 5prag=t!iu§łe erfĄicrtenen 
Srudfcbrift; „Milos Liptoysky : Slot v pekłe. 
Prańa 1912. Edice Sokola v Nuslieh. Tis- 
kcm Em. Stiyina v Praze" megen beg ®c* 
famtinbalteg nać) § 63, 491 unb 493 ©t. ®. 
fomie gemd| Slrtifel V beg ©efefoeg bom 17 
Sejember 1862, SR. ®. S81. 3łr 8  ex 1863, 
berboten.

S ag  f. f. Sanbeg* afg tprefjgeridjt in ifJrag 
bat mit bem ©rfenntniffe boni 1 jJiooembet 
1912, jf5r. I 480/12, bie SBeiterberbreitung 
ber Hłummer 22  ber .geitfdjrift: „Miade pr. udy" 
bom 31 Dftober 1912 megen ber ©teHen bon 
„Nas antimilitarism" bi§ „nevzdame“ beg 
Slrtifelg: „Narodni mladez sociałisticka a
yalka na B alkane"; bon „Spatrujemet v mi- 
litarismn" big „łzieiyilisaee" unb bon „Jak 
patrno, aby był duy. d" bić „yzdelaoci 1 ne- 
vzdełanci“ beg Slrtifelg: „Anna Pamroya.
Zahrajem si na yojaky“naib § 300 unb 305 
©t. ® fomie gemńfj Slrtifel IV beg ®efe§e§ 
bom 17 Sejember 1862, SR. ®. S91. fRr. 8  ex 
1863, berboten.

L. ez. Pr. 214/12 (2) (14141)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mościł 
C, k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść ezaso 
pisma „Prykarpatskaja Ruś" Nr. 907 z dnia 
5 listopada 1912 w artykule „K nastojaszcze- 
mu położeniu ruskoho naeionalnołio Diła w 
Hałyezyni" od „W oprawdaniu nasreho ob- 
szczestwa" do „ruskoho inteligentnoho ob- 
szczestwa" zawiera znamiona występku z § 
300 u. k. nzuał dokonaną w dniu 5 listo 
pada 1912 konfiskatę za usprawiedliwioną i 
zarządził zniszczenie całego nakładu tego ar­
tykułu i wydał w myśl § 493 p. k. zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego pisma dru­
kowego.

Lwów, dnia 7 listopada 1912.

L cz. Pr. III. 127/12 (3) (14147)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
treść drukowego pisma ulotnego bez daty z 
Dapisem: „Koledzy i koleżanki", oraz z na 
pisem „Znicz" związek młodzieży polskiej 
kształcącej się w wyż, zakładzie naukowym 
w Krakowie, zaczynającego się od słów: 
„Stosunki między młodzieżą,..", a kończące­
go się słow rm i: „.. .lepszą przyszłość naro­
du", wydanego nakładem „Znicza" w dru­
karni Narodowej w Krakowie i będącego 
odezwą do młodsieży akademickiej, zawiera 
w swej osnowie znamiona występku z § 300, 
305 u. k., że zakazuje się rozszerzania tego 
pisma.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy S, III.
Kraków, dnia 8  listopada 1912,

L. 3575/12 (14083 3 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady zastępcy pro­
kuratora państwa w VIII. klasie rangi w 
Krakowie lub przy innej prokuratoryi pań­
stwa w okręgu krakowskiego c. k. Sądu kra­
jowego wyższego, rozpisuje się konkurs.

Podania należy wnosić w drodze prze­
pisanej do c k. Nadprokuratoryi Państwa 
Krakowie, naipóźniej do 26 listopada 1912.

C. k. Nadprokuratorya Państwa.
Kraków, dnia 8  listopada 1912.

L. 146191/11. (14081 3 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę okspedyenta przy e. k. urzę­
dzie p eztowym w Majdanie średnim z po­
borami III. klasy 3 stopnia^ ryczałtem 399 
'^or. rocznie na służącego i ewentualnem wy- 
na,/'v)dzeniem 1 2 0 0  kor. rocznie za eodzienną 
jazd posłańczą z Majdanu średniego, Pary- 

i Tarnowicy leśnej i z powrotem.
*” Podania należy wnieść do c. k. Dyre

keyi poczt i telegrafów, najpóźniej do 18 l i ­
stopada b. r.

Lwów, dnia 5 listopada 1912.
C. k. Prezydent: 

W o p a t e r n i .

L, 4528 (14146 1 - 2 )
K o n k u r s .

Celem nadania possdy lustratora urzę­
dów gminnych w powiecie rohatyńskim roz­
pisuje się niniejszem konkurs.

Mający chęć ubiegania się o tę posadę 
winni przedłożyć najpóźniej do 15 grudnia 
1912 r. na ręce Wydziału powiatowego w 
Rohatynie podanie, do którego dołączyć na- 
lery :

1 . świadectwo moralności,
2 . dokładny opis dotychczasowego życia 

i zajęć,
3. świadectwo ze złożenia egzaminu z 

rachunkowości państwowej,
4. świadectwo ukończenia przynajmniej 

czterech klas gimnazjum, szkoły realnej lub 
zakładu równorzędnego,

5. oowód znajomości ustaw administra­
cyjnych, a w szczególności ustaw gminnych 
i dowód odbytej praktyki urzędowej

6 . dowód znajomości języka polskiego 
i ruskiego w słowie i piśmie,

7 metrykę udowadniającą nieprzekro- 
czony 40 rok życia,

8 . świadectwo lekarskie, stwierdzające 
zdatność fizyczną do czynności urzędowych, 
połączonych z trudami częstych podróży w 
każdej porze roku.

Do tej posady przywiązana jest roczna 
płaca 2 0 0 0  kor., dodatek akt walny 400 kor. 
i roczny ryczałt na objazdy 700 k o r , jako- 
też prawo do czterech kwinkweniów po 20 0  
kor. Ponadto otrzyma lustrator przy końcu 
roku dodatek do ryczałtu na objazdy w kwo­
cie 700 kor., jeżeli w ciągu roku wszystkie 
urzędy gminne w powiecie zilustruje.

Posada zostanie nadana prowizorycznie. 
Po roku zadowalniająeej służby może nastą­
pić stahilizaeya, która nadaje urzędnikowi 
prawa określone statutem emerytalnym

W przewidywaniu możliwości opróżnie­
nia s’ę posady oficyała przy Wydziale roha- 
tyńskiej Rady powiatowej, cgłss,a się, że 
ubiegający się o posadę lustratora mogą w 
podaniach s^-ych zaznaczyć, iż przyjmą e- 
ewentualnie posadę oficyała.

Do posady oficyała przywiązana jest 
płaca 2 0 0 0  kor , dodatek aktywalny 400 kor., 
oraz prawo uzjskan a czterech kwinkweniów 
pe 200  kor.

Warunki uzyskania posady oficyała są 
identyczne z warunkcmi na posadę lustrato­
ra urzędów gminnych. Takie samo są ró­
wnież warunki stabilizaeyi i zaopatrzenia.

Z Wydziału powiatowego.
Rohatyn, dnia 8 listopada 1912.

Prezes: 
Aleksander Krzeezunowicz.

Firmy.
L. cz. Firm . 1172/12 Oddz. G. I. 71

(14100 3— 3)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupeów po­

jedynczych spółek.
Do rejestru oddział G. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: Bracia Wróbel, spółka 

z ograniczoną odpowiedzialnością w K ra­
kowie.

Rozwiązanie spółki: Uchwałą walnego 
Zgromadzenia spółki z dnia 22 czerwca 1912 
postanowiono: rozwiązać spółkę Bracia W ró­
bel, zarządzić likwidaeyę tejże spółki, zamia­
nować likwidatorami tejże spółki: dr. Ta­
deusza Bednarskiego i Maryana Szydłowskie­
go, którzy uprawnieni będą każdy z osobna 
do zastępstwa i podpisywania firmy Spółki 
z dodatkiem: „w łikwidacyi".

Dzień wpisu: 12 października 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 12 października 1918.

U . en . <i?ipM. 401/12 C t o b . IV. 215
(14196 2 - 3 )

B ir a c  <j>ipMH 3apo6KOBoro i rocnoflapcKoro 
CTOBapamenn.

BiracaHO ąo p e e eT p y  3apo6icOBHx i  r o -  
eno/i,apcKHX CTOBapamenu.

O c I a o k  c T O B a p a m e n n : E y u a u .
‘Lipaia 3ByuHTB: Cnvica TOproBe^itna

3ÓyTy x y ,2,06:0: „P yxK, cTOBapnmeHe 3a- 
p eecrp o B a H e 3 oÓMeaceHOio nopyK O io b D y ­
n a m i.

/(a T a  CTa-ryTy: Eyuau, 2 Man 1912.
EfLieio CTOBapumenn e cno^yuHTH ro- 

eno.gapcKi c h j h  c b o i x  naemB %jm Ix ąo- 
6po6nTy.

Ą o  n e p e B e / i;e H n  c b o s I  u ,L ih  6y/i,e  c to -  
B a p H n ie n e :

1 . iipo^aBaTH xy/i,o6y .ramę c bo ix  u.ie- 
HiB Ha ix paxyHOK i  .ramę b  ix xoceH,

2. yfli.iHTH .ram cboim n.ienaM 3a/i;aT-
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k h  Ha x y g o 6 y  i d e a p o r n , a  Ki MafOTŁ 6yTH  
cnijiKOlo u p o r a m ,

3. 3aKynyBaTH .ranie ąhh cboix une- 
HiB : Ha ix  n o p y ie n e  xyĄOÓH i óe3por,

4. JtHine cboImh uneHaMH flocTanneHy 
xy,a;o6H i 6 e 3 p o r n  b p i3 H n x  chLikoio 03Ha- 
neH H x 6 h th  ( p is a ™ )  i mhco Hpo^aBaTH,

5. srpomeB.TifOBaTH c ra p y  i n p o n i Bpj- 
na,a;Ki MaTepHH.ny npESHaueHoro na 3api3 
a /i;oeTaBjieHoro jtnnie cboimh uneHaMH 
c n in ip ,

6. xy,a;o6y HKy jm nie cboi uieHH po- 
cTaB^jjTB cni-ztu/i, a TaKoac xy,a;oÓH HKy cinia- 
Ka ra n ie  p*in cBOix nneHiB saicynnT, bh- 
nacaTH Ha naeoBHCKax, nici cn iraa  bosbm6 
b apeH^y, a to  b Tin 11,1.1 u  hi,o6h cni .ii Ka 
moim a Hpo^aBaTH MarrepnH.i ^ osp ira ii b uaci 
po  36yTy BiflHOBiflHiM,

7. npnHHMaTH K aim ara po  o ó o p o r y  3a 
yeHOBHeHHM onpon,eHTOBaHeM b x o c eH  cB o ix  
HjieHiB.

O co ó h , eq;o He g uneHaMH cTOBapninenH  
cyTB BHK.ifOHeHi e if l  y ia c T H  b n ; ir a x  cto- 
BapHmeHH i  b i#  K o p u cT u ń , HKi BH nraBaioTŁ  
flMH H.ieHlB 3 fllHHBHOCTH CTOBapumeHH.

H a c  TpeBaHH g HeoÓMenceHHH.
^HpeKHHH (y n p a B a ) CK.iajjae ch 3 T p ox  

n n em B  : 1. CTeijpaHa JIyD,iB, r o c n . 3 TKhbho- 
MHpa, hko cnpaBHHKa, 2. THaTa K yxT H H a, 
r o c n . 3 IlepeBOJioK H, hko K acn ep a  i  3. B o -  
HOflHMnpa A .ieK ca H ^ p o B H ia , r o c n . 3 H a r i-
PHHKH, HKO KHHrOBOflHH.

^ ip w a  6 ypa  mflHHcyBaTHCB b t o h  c n o  
ci 6 , eq;o n if l  (Jiipiioto croB ap nm eH H  yM im jem  
Sy^ yT B  n i^ n n c H  ^box u n em B  ynpaB H .

O ro.io iueH H  ó y ^ y T n  n o M im yB am  Ha 
HpHBHaneHiń Ha c e  T a d ra n H  Ha ra O K a ra  
cTOBapnmeHH aóo  b opmii 3 h b b Ib ck h k  na- 
COHHCHH HKy 03HaHHTB H a ^ H p a io n a  P a ^ a .

y AiH HneBlB BHHOCHTB 20 KOpOH.
B iflB iiaH B H icT B  cnraG  po HHTHpa30B0i 

b h c o t h  3anB H eH oro ypiJiy .
^ a r a  B n n c y :  20 nepsHH 1912.

1^. K. Gyp OKpyJKHHH HKO TOprOBejIBHHH
B ^ m  U.

CTaHECHaBiB, /i,hh 18 HepBHH 1912.

H . en. ^ i p M .  819/11  C to b . IV. 2 6  ( 1 4 1 9 4 )  
B h h c (JiipMH cTOBapnnieHH 3apoÓKOBOro 

i  r o c H o p a p c K o r o .

B n n ca H o  p o  p e e c r p y  3apoÓKOBHX i  

r o cn o p a p cK H x  cTOBa.pHiiieHB.
O cipoK  CTOBapnnieHH : rp y m K a  
*ł?ipMa 3ByiHTB: C niasa omapHOCTH i 

□03HH0K b rpym u;i', CTOBapmiieHe 3apeecTpo- 
BaHe 3 HeoÓMeaceHoto nopyKoro.

^aT a cTaTyTy : 21  Man 1 9 1 1 . ■
I I p e p M e T  nipnpneM CTBa g crapaT H  c h

0  MaTepHHjiBHe i  M o p a ra n e  u ip n e c e H e  n . ie  
HiB cni.iKH iMeHHO :

a) ypiHHTH H.ieHair no Mipi noTpeón, 
H03KHT0HH0CTH n,iira i no Mipi (JonpiB no- 
3 h h k h  noTpi6m b rocnopapcTB), npoMHcni
1 ToproBHH, a  t o  3 (JioHpiB, HKi cn i.iK a  n a  
T yio niHB b 6 h p a c  n p n  h o m o h h  cni.iBHOI, He- 
oÓMesceHoi nopyK H  c b o ix  H.ieHiB,

6) p a m  MoacHicTB noM im yBaTH  Ha n p o -  
neHT r p o m i sa o ip ap aceH i, a  M apno .lea ca n i  
b t o h  c n o e i6 , rpo cn in K a npHHHMac i o n p o -  
i ; e H T 0 B y 6  B K n a p K H  m a p H H i i ,

b ) nipcmpaTH TBopeHe cninoic i 3apo6- 
k o b h x  Ta rocnopapcKHx cTOBapnmeHB b o i c p y -  

3 i  cni.iKH.
H a c  TpeBaHH cn ijn cn  He e oóiiejKeHHH. 
3 a p n p  CKJtapae c h  3 HacTOHTeHH, ero 

3acTynHHKa i  r p e x  n n em B . B .ieB aM H  n e p -  
m o r o  3 a p n p y  c y T B : Ijib k o  B a p n y ic  r o c n o -  
paB b r p y r a p i ,  h k o  HatTOHTe.iB a a p n p y ,  
H n K o n a  JLaaapiB, r o c n o p a p  b r p y n in i ' ,  h k o
3acTynHHKa HacroHTe.iH, ^M H Tpo JIa3apiB ,
CTetfiaH B a p n y i :  H n i c o j i a  i  B a c n .iB  J le.noK , 
r o c n o p a p i  b r p y m p i ,  h k o  HJieHH 3 a p n p y .

IlipnH c (jiipMH cnipyG n ip  nenaTKoio 
cni.iKH nepe3 HacroHTe.iH 3apnpy BBr.iHpno 
ero 3acTynHHKa i opHoro 3 n.ieniB  sapnpy.

OronoineHH 6ypyTB noMiinyBam Ha 
rra 6.iHii,H npHÓHTin Ha .iboka.in cni.iKH-

y p i . i  H .iem B  b h h o c h t b  1 0  Kop. O peH  
h h g h  He Moace m k th  6 i.iB in e  h k  5 y p i.iiB .

BipBinaHBHicTB n.ieH.B g c tb  Heo6Me- 
aceHa.

^ a T a  B nncy  : 2 0  BepecHH 1 9 1 1 .
L(. K. C y p  OKpyaCHHH HKO TOprOBe.lBHHH

Bippi.i II.
CTaHHc.iaBiB, pHH 1 5  BepecHH 1 9 ' 1 .

L. cz. Firm. 945/12 Eg. A. 377 (13574)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

co aastępuie:
Siedziba firmy: Lv.ów.
Brzmienie firmy: Dom bankowy Kaa> 

merman i Spitzmann we Lwowie, po nie­
miecku: Bankhaus Kammermann u. Spitz- 
man in Lemberg.

Przedmiot przedsiębiorstwa: czynności 
bankierskie i wekslarskie, wymiana pienię­
dzy, eskonfc weksli i papierów wartościowych, 
udzielanie pożyczek, prowadzenie interesów 
depozytowych, eskont promes i terminatek 
oraz handel monetami.

Forma spółki: jawna od 1 styczria
1912.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Ja-

kób Kamm ermann, właściciel kopalni w Dro­
hobyczu, Michał Kammermann kupiec we 
Łwmwie i Eliasz Spitzmann. właściciel ko­
palni w Druhobyezu.

Do zastępstwa są uprawnieni : którzy- 
kolwiek trzej jawni spóimey.

Podpis firmy następuje w ten sposób, 
i i  pod wyciśniętą stampjlią brzmienie firmy 
umieszczają swe podpisy dwaj spólmcy.

Dzień w pisu: dnia 14 maja 1912,
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 10 maja 1912.

L. cz. Firm . 237/12 Stow. III. 67 (14205)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Skawa ad Jo r­

danów.
Brzmienie firmy: Spółka mleczarska 

w Skawie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poięfeą.

Data statutu: Jordanów 23 września
1912.

Przedmiot przedsiębiorstwa:'
a) wspólne przerabianie i spieniężanie 

mleka, produkowanego ■ w gospodarstwie 
członków spółki,

b) szerzenie wiadomości co do umie­
jętnego chowu i żywienia bydła mlecznego,

c) wspólne sprowadzanie ai ty kuło w 
niezbędnych w gospodarstwie nabiałowem.

Czas trwania Spółki nie jest ograni­
czony.

Zarząd składa się z 3 członków wybie­
ranych przez Radę Nadzorczą na 3 lata Obe­
cnie przewodniczącym zarządu Franciszek 
Biela, z stępcą przewodniczącego Kalikst 
Dzieehciowski, kasyerem Jan Kanty Majchro­
wicz, gospodarze, wszyscy w Skawie.

Podpis firm y: (F. Z.J pod wypisaną 
lub wyciśniętą stampilią spółki podpisują wa­
żnie przewodniczący i względnie jego zastępca) 
i jeden z czł nków zarządu

Ogłoszenia umieszcza się na tablicy dla 
ogłoszeń spółki przed jej lokalem, w razie 
uznania zarządu w „0;.ssopiśmie dla Spółek" 
wydawauem przez Patronat.

Udziały członków: wynoszą po 5 kor. 
Ozłcnek może mieć więcej udziałów.

Odpowiedzialność: za zobowiązania sto­
warzyszenia odpowiadają członkowie nietylko 
swoimi udziałami, ale nadto kwotą dalszą aż 
do 5 cio krotnej wysokości udziałów.

Data wpisu: 5 pi-ździernika 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowa, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 5 października 1912.

L. ca. Firm . 452/12 Stow. II. 113 (13669)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Borysław.
Brzmienie firmy: Towarzystwo zali- 

ekowe w Borysławiu, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekeyi wystąpili: S ta­
nisław Buszyński i zastępca Jan Lenartowicz.

2 Członkowie dyrekeyi wybrani: na 
zgromadzeniu 21 marca 1912 zatwierdzono 
wybór Józefa Nowotnego właściciela real­
ności w Borysławiu na członka dyrekeyi i 
Bronisława Mullera właściciela realności w 
Borysławiu na zastępcę dyrektora.

Data wpisu: 20 lipca 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Sambor, dnia 6 lipca 1912.

L. cz. Firm. 1150/12 Spół. II. 542 (14096)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych już w rejestrze handlowym firm 
kupców pojedynczych i spółek.

Do rejestru firm spółkowych wciągnię­
to co następuje:

Siedziba firmy: Kraków, ul. Basztowa
!. 8.

Brzmienie firmy: Towarzystwo wzaje- 
jemnyeh ubezpieczeń w Krakowie.

Zastępcą pierwszego dyrektora wybrany 
Zbigniew Horodyński, właśe. dóbr w Zby- 
dnif wie, który będzie podpisywał firmę w 
ten sposób, że pod nazwą firmy napisaną w 
języku polskim, niemieckim lub czeskim, lub 
stampilią wyciśniętą z jednym z dyrektorów 
lub ich zastępców lub wreszcie z jednym z 
prokurzystów łącznie podpis swój według 
wjoru 3 położy.

Dzień wpisu: 12 października 1912.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 12 października 1912.

L. cz. Firm. 1039 Stow. IV. 164 (1^778)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm r 

stowarzyszeń. I '
Należy wpisać w rejestrze stowarzyr eń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: L^ów.

Brzmienie firm y: Towarzystwo wzajem­
nej pomocy urzędników Filii c. k. uprzyw. 
austr. Zakładu kredytowego dla handlu i prze­
mysłu we Lwowie, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekeyi ustąp ili: Jan 
Radoszewski, Emil Kalter, Fryderyk Suchy- 
staw i Kazimierz Veltze.

2. Członkowie dyrekeyi wybrani: Emil 
Kalter (ponownie), Tadeusz Wmiarz i Karol 
Mayt-r, dyrektorami, zaś dr. Józef Halpern, 
zastępcą dyiektora. wszyscy urzędnicy Filii 
c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu.

Data wpisu: 15 czerwca 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 8 czerwea 1912,

L. cz. L. 20/11 (9) (14216)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Wojcie­
cha Kubalę w Woli Dembińskiej.

Kuratorem jego ustanowiono Jakóba 
Witkowskiego w Woli Dembińskiej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzesko, 5 października 1912.

L. cz. L. 9/12 (14218)
E d y k t .

Za umysłowo aiedołężnych uznano Ka­
tarzynę i Jakóba Kwaśnych w Starem By­
strem.

Kuratorem ich ustać owiono Jana Łu- 
kanusa w Starem Bystrem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Czarny Dunajec, 7 września 1912.

L. cz. L. 4/12 (7), P. 164/12 (1) (14223)
E d y k t .

Za umyełowo chorą uznano Katarzynę 
Demezyszyn w Glinianach.

Kuratorem jej ustanowiono Iwana Dem- 
czyszyna w Glinianach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział L 
Gliniany, 30 października 1912.

Upadłości.
L. cz. S. 32/12 (6) (14201)

Na podstawie wniosków poczynionych 
przez jawiących się na audyencyi dnia 30 
września 1912 wierzycieli masy rozbiorowej 
Joachima Lewintera w miejsce tymczasowo 
ustanowionego zawiadowcy masy ustanawia 
się zawiadowcą masy pana adwokata dr. 
Aleksandra Rappapoita, a zastępcą zawiado­
wcy masy dr. W ilhe!ma Landaua,

C. k Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 5 października 1912.

L. cz. 8 . 32/12 (96/00) (14255)
W sprawie Berła .Blumenfelda niepro- 

tokolowanego -kupca w Mostach małych ce­
lem likwidaeyi i uporządkowania dodatkowo 
zgłoszonych wierzytelności, tudzież takich 
wierzytelności, które zostaną zgłoszono do 
dnia 25 listopada 1912 wyznacza się audyen- 
cyę na dzień 6 grudnia 1912 o godzinie 10 
przed południem w e. k. sądzie powiatowym 
w Rawie w biurze Nr. drzwi 14.

Rawa dnia 3 listopada 1912.
Komisarz konkursowy.

L. cz S. 28/12 (6) (14277)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
uchwałą z dnia 4 listopada 1912 1. cz. R.
II. 263/12 (1) odmówił wnioskowi Józefa 
Massara z Krakowa o otwarcie konkursu do 
jego majątku, a zarazem zniósł postępowanie 
konkursowe wdrożone ts. uchwałą z dnia 28 
października 1912 1. cz. S. 28/12 (1).

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 5 listopada 1912.

L. cz. S. 30/12 (59) (14199)
W konkursie Mosesa Feldmanna z Tar­

nopola eelem likwidaeyi i uporządkowania 
dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, tudzież 
takich wierzytelności, które zostaną zgłoszone 
do dnia 25 listopada 1912, wyznacza się 
audyencyę na 28 listopada 1912 o godz. 4 po 
południu w e. k. sądzie obwodowym w Tar­
nopolu w sali Nr. 8 .

Tarnopol, dnia 20 października 1912.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 30/12 (14) (14200)
Na podstawie wniosków poczynionych 

przez jawiących się na audyencyi dnia 17 
września 1912 wierzycieli masy rozbiorowej 
Mosesa Feldm anna z Tarnopola tymczasowo

ustanowionego zawiadowcę masy zatwierdza 
się w urzędzie z powołaniem się na poprze- 
dn o złożone przyrzeczenie sumiennego speł­
niania obowiązkew urzędowych zastępcą za­
wiadowcy masy ustanawia się pana Lipę 
Tiirkla, kupca w Tarnopolu.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 5 października 1912.

L. cz. S. 22/12 (1) (14150 2 - 3 /
Edykt konkursowy.

O. k. Sąd obwodowy w Uzortkcwie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Jó-efa 
Hsss, nieprotokołowanego kupca w Hnńa- 
tynie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c k. radcę sądu krajowego Recka, zaś ty m ­
czasowym zawiadowcą masy pana adwokata 
dr. Grabscheida w Husiatynie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi wyznaczonej na dzień 11 listopada 
1912 o godz. 9 przed południem w c. k. są­
dzie powiatowym w Husia ynie, przedłożyli do­
kumenty, poświadczające ich roszczenia, ..rzed- 
stawili swoje wnioski względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy oraz przystą­
pili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w c. k. Sądzie powiatowym w Husiatynie 
najdalej do dnia 30 listopada 1912, a na au­
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 2 grudnia 
1912 godz. 9 przed południem w tymże są­
dzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólmków będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Husiatynie, lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocaika dla doręczeń, 
w' temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnomo­
cnika dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Czortków, dnia 28 października 1912.

L. cz. S. 14/12 (9) (14148 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Otworzony uchwałą tut. sądu z doia 
20 czerwca 1912 1. cz. S. 14/12 ( l )kcnkurs  
do majątku Nathsna Pollaka w Husiatynie 
uznaje się po myśli § 154 ord. konk. za 
ukończony.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Czortków, dnia 14 sierpnia 1912.

L. cz. S. 23/12 (1) (14151 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. sąd obwodowy w Czortkowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Lazara Pasternak aieprotokołowanego kupca 
w Ohorostkowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu krajowego Szulakiewicza w 
Kopyezyńcaeh, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy p. adwokata dr. Bernarda Bazara w 
Kopyezyńcaeh.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 15 listopada 
1912 godzina 9 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Kopyezyńcaeh przedłożyli doku- 
me-nta, poświadczające ich roszczenia, przed­
stawili swoje wnioski względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy, lub zamianowania 
innego i jego zastępcy, oraz i przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord, konkurs., zgłosili 
w e. k. sądzie powiatowym w Kopyezyńcaeh 
najdalej do dnia 2 grudnia 1912, a na au­
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 4 grudnia 
1912 o godzinie 9 przed południem w tym ­
że sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i u- 
stanowili dla nich porządek.
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T A N I A
B I B L I O T E K A

D L A  W S Z Y S T K I C H .
2 4  tom y za  3  kor. 1

z przesyłką 3 kor. 80 Dal.
KAROL LIBELT: 0  m iłości ojczyzny.
WINCENTY POL: Pieśni Janusza.
ARTUR GLISZCZYŃSKI: Obrazki.
WŁ. K. WOYCICKi: Amerykanin. Powieść z życia 

Kościuszki.
H. G. WELLS: Wojna dwóch światów. Po?:teść facs- 

tastyezns. 2 tomy. *
Młoda Litwa. — Nowele autorów litewskich. Prze­

łożył S. Herbaezewski.
A. J. KUPRIN: Olesia. Powieść.
WŁ. TRĄB0ZYŃ3KI: Dwa powstania poznańskie.

Bok 1846 i 1848 oraz Proce-' w Moabieie.
Z. BARTKIEWICZ: Nastroje. Nowele różaych autorów.
W. M. DOROSZEWICZ: Opowiadania.
HELENA POHL A U : Pół-zwierzę, Pov/it-.ść w ® tomsch. 
LEONIDAS AND RSJEW : Życie człowieka. W pięciu 

obrazach z prologiem.
EDMUND BERNSTEIN: Strajk, jego istota i od­

działywanie.
PIOTR NANSEN: Próba ogniowa. iśowelie.
WIKTOR DYK: Wstyd. Powieść z czeskiego.
ARTUR S0HN1TZLER: Ody się duch zamroczy. No- 

welle.
WŁADYSŁAWA NIDEOSA: W im ię praw. Powieść 

w 2  tomach.
Młoda Rosya. Nowella. W7 tłum. H. Olcudzkiej.
Jen. IGN. PRADZYŃSKI: Czterej ostatni wodzowie 

polscy przed sądem historyi. (Poniatowski, Ko­
ściuszko, Ohłop;eki, Skrzynecki), 2 tomy.

Poeci-Legioniści. Wybór ich poczyi. (Wybicki, Go­
debski, Andrzej Brodziński, Reklewski, Górecki,
Tymowski i inni).

Razem 24 łomy za 3 kor.

Zamówienia i należność przesyłać należy do

Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3.

Zamówienia na prow incyę, w ysyła się odw rotnie, za nadesłaniem 80 h a l. na porto.

Telefon 234. Telefon 234.
Adres telegraficzny: „STADTBUBEA U

Ważne dla wyjeżdżających.

BIURO MIASTOWE
c. k. kolei państwowych

we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3.
(Przedtem  Pasaż B-Sausmana 8).

WYDAJE bilety zestawia!ne (Rnndreise) do wsaystkich miast w Euro­
pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z &pustem 20% we Włoszech, 
Francy i 1 Szwajc-iryi, również bilety zestawialn® w jednym kie 
runku do wszystkich zagranicznych miejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dni.
Powyższe bilety snają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika staeyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na staeyi kolei 1 złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także b ez  ż a d n e j  d o p ła t y  
t .  j .  w  te j  s a m e j  c e n ie  c o  k a s y  K o le jo w e , zwykłe bilety  
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Galisyi, Bukowinie i do większych miast zagra­
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Medyolan, Nizza, Cannes i  t. p. Kartonowe bilety nabywać mo­
żna także o jeden dzień wcześniej.
Uw zględnia się zniżki Kolejowe, legityinacye urzędni­
cze i bilety wojskowe po za służbą.

ASY GNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa m ię­
dzynarodowego« do wszystkich pociągów w kraju i  zagranicą, za­
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na­
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam­
skie ezy też męskie i gdzie się wsiada.

K nryer k o le jo w y , C en a  4 0  h a l e n y .
Biuro dzianników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3.

C. k. Dyrekcja koiei państwowych we Lwowie.
do . 561/3 IV. % 1912 r. (14298)

O g ło szen ie dostaw y.

Termin dla wnoszenia ofert na dostawę żurawi wodnych z rurociągami 
dla staeyi Krasne został na 29 listopada 1912 przesunięty. 

Otwarcie ofert odbędzie się dnia BO listopada 1912.
Lwów w listopadzie .1912.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

Pięćdziesiąty  trzeci rok istnienia.

TYGODNIK ILLUSTROWANY
najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska.

Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilusiracyj rocznie.
„TYGODNIK ILLU STR O W AN Y11 w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.:

„R ok 1794"  (czasy Kościuszkowskie).
Bolesława Prusa: „PRZEM IANY".

P r e m i a  n a d z w y c z a j n a  „ T Y G O D N I K A  IL .L U S T R O W A N E G O "

1912. — „Sybir, Wizy© Przeszłości" — 1912.
( S E R Y  A  1 1 . )

A lb u m  K a r t o n ó w  K O N S T A N T E G O  G Ó R S K IE G O -
na tle życia wygnańców syberyjskich,

n if llł9 W 0  n n w ioĆ M  ^  tomów ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
U lC n d n u  U U nluO ul polskim i obeym, w eiągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. li lu s tr .“ tylko kor. 10‘—, w oprawie kor. 16'—, 
W r. 1912 C i e k a w e  p o w i e ś c i  drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń nieeh zapłaeze“ ; Ai. 
Dumasa (ojea) „Sprzysiężeni“ ; W. Karczewskiego „W W ielgiem“ ; Wineentego Rapackiego „Hanza“ ; Adama 
Krechowlecklego „Szary W ilk“ ; Wołodego Skiby „Siedmioletnia wojna“ Karoia Dickensa „Magazyn sta­
rożytności"; Erckuiana Chatrlana „Daniel Roek“ ; 2. Kaczkowskiego „Żydowscy®. — — ----------   — —

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y :
WE LW OW IE: W GALICYI z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6-80 kor., z oprawą książek 8-30 kor. kwartalnie 7-20 kor., z oprawą książek 8'70 kor.
półrocznie 13.60 kor., „ „ 16'60 kor. półrocznie 14 40 kor., „ „ 17-40 kor.
rocznie 27 20 kor., „ „ 33-20 kor. rocznie 28-80 kor., „ 34 80 kor.

Ńumera okazowe i prospekty bezpłatnie.

Prenumeratę przyjm ają: Adm in istracja „Tygodnika Illnstrotrauego" we Lwowie, 
Ulica Jagiellońska 1. 3, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

Wydawcy: Gebethner i Wolff, — Redaktor naczelny: Dr, Józef Wotff.

T A R Y F A  FRACH TO W A ■
ze Lwowa do w sz y s tk ic h  s t a e y j  
kolejowych w Gfalicyl i Buko winie

p r z e z  1 .  F I S C H L E H A
©sana 3 koc.) z p rzesy łk ę  pocztow ą 2 k©r>» 10 kal.v za

poispaniśeais 2 k@s*. S§5 h a l .

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska l. 3.

Os*. Stanisław a W arm skiego

PR AW O  KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYAOKIEM
?. b i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskieui 1 niemieckiem,

Dc: n a b y c i a  w  f e lu c z a  d z i e n n i k ó w

Stan. SokGtowskiego we Lwowie, Jagiellońska I. 3.
Cena 1 kor. Z prze&ylką pocztową 1 kor. 45 lial.

i , O S T A T N I  H A M L E T "
szkic powieściowy, oraz 5 innych obszernych nowel 

A R T U R A S 6 R R G D E R A
znanego zaszczytnie krytyka i nowelisty wyszły nakładem księgarni

ZIENKOWICZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1).

Cena S koron — stron 889.

„O statniem u Hamletowi** przyznała krytyka nie 
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie 
interesującą, żywą, świetną obserwacyę, plastykę i t. d

\

mml



Cukiernia Władysława P o ii została wskutek de.aidiacyi budynku ypaealestona na ul.
A k a d e m i c k a  H* — róg uL Chorążczyzny.
P c ls c a  s ię  i n a d a l w zg lędem  P. T . P u b licz n o śc i w ra z  z filią  H e t m a ń s k a  1 0 .

WKĘjĘmmm mmmm
'MWlIsiSPś P i l P

Skład główny w Księgarni H. ALTENBERGA we Lwowie.

0  0

W najbliższych dniach ukaże się na półkach księgarskich wspaniała książka 
wydana w  p ięćdziesiąta  rocznice pow stania p. t.

31 Grata: R O K  „1863“ 0 
0  0

©  T r e ś ć :  P r o lo g .  C z a s y . . . .  H a s ł a  . . .  L u d z i e . . . .  - 1. R e w o l u c y a  m o r a l n a .  ©  ©
U . M a r g r a b ia .  — III. „ O j c z y z n ę ,  w o l n o ś ć ,  r a c z  n a m  z w r ó c i ć  P a n i e  1“  —
I V .  W  p o d z i e m i a c h  P o l s k i  1 n a  w y ż y n a c h  c a r a t u .  — V .  N a c z e l n i k  R z ą d u  
c y w i l n e g o  c z y  n a c z e l n i k  m i a s t a  W a r s z a w y .  — V I .  N a  j e d n ą  k a r t ę . . . .  - 
V I I .  S t r a c e ń c y .  — V I I I .  „ D u r e z “ . — I X .  O  P o l s k ę  J a g i e l l o n ó w .  -  X .  K o n -  

-  f e d e r a c i  p o g r o b o w c y .  — E p i l o g .  R e a k c y a  w  s p o ł e c z e ń s t w i e .  P o g r o m .  Z e m -  -  „0  s t a  w r o g a .  O s t a t n i e  s ł o w a  p o w s t a n i a .  0  0
Książka ta ma około 500 stron druku, 300 rycin 10 kolorowych obrazów, oraz mapę Królestwa

Polskiego, wykazującą miejsca bitew i potyczek.
Cena K. 18-—. Z przesyłką pocztow ą K. 19'—.

A rtystycznem  uzupełnieniem  pow yższej książki są  n ieśm iertelne

„CYKLE" Artura Grottgera
w ydane w  przepięknych reprodukcyach

n a k ł a d e m  k s i ę g a r n i  H .  A l t e n b e r g a  w e  L w o w i e .
Cena K. 18'—. Z przesyłką pocztow ą K. 19'—.

0  Księgarnia H. Altenberga dostarcza te dzieła również na spłaty ratalne.
0  0  Najniższa rata przy odbiorze jednego dzieła wynosi K. 2*—.
0 0 0 Przy odbiorze obydwóch wydawnictw K. 3* 0

0 
0  0  

0  0

m

i B I B U Ł A  F R A N C U S K A

Stan isław  ABL
L n ó w ,  S yk iuska  3. Tcl.  824. H

L w ó w ,  u l .  A k a d e m i c k a  3 .
Największy nsagazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Jasilan a  O ą h ip c m sk ie g o
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i  przez korespondeneyę.

realn °8Ó około 7 morgową z do­
lo  p i  Z t U l t l i l i  menl mieszkalnym i budynkami 
gospodarczymi w Brzuehowicaeh. — Bliższa wiado­
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar­
ni między godz. 2 —4 po południu.

R a c  h u n  k o  w o ś ć .
Pierwsza część podręcznika do nauki 
rachunkowości ogólnej i państwowej, 
opracowana przez A. Ściborskiego we­
dług wykładów na Uniwersytecie Klu- 
sik-Orzechowskiego, składająca się z 
31 zeszytów wraz ze spisem, wyszła 
już z druku. Druga część wychodzić 
będzie bez przerwy, aż do ukończenia 
całego dzieła. Tak pierwszą część w 
komplecie, jak i zeszyty drugiej części, 
zamawiać i nabywać można u wy­
dawcy p. Aleksandra Ściborskiego, ul.

Chorążczyzna 1. 16 we Lwowie.

O G Ł O S Z E N I E .
Wydział Powiatowej Kasy Oszczędności w Myślenicach na posiedzeniu 

z dnia 7 listopada 1912 uc-hwafe podwyższyć stopę procentową 0(1 
wszystkich wkładek od 1 siy Ania 1913 z ' f  i pół prc. na 5 prc. 
od sta.

Natomiast Dyrekcya Kasy uchwaliła podwyższyć stopę procentową:

a) od pożyczek hipotecznych tudzież pożyczek na skrypta liieno- 
taryalne i pożyczek komunalnych z 5 i pół prc. na 6 prc. 

b) od eskontu weksli z 6 i  pół. na 7 i jedną czwartą prc.
c) od zastawów papierów wartościowych z 6 i pół prc. na 7 i je­

dną czwartą prc.
Myślenice, 8 listopada 1912

DYREKCYA.

-i"?!, ©

>• W"
2JLvSlS.mA

O t r z y m a ł e m
świeży transport 

H E R B A T Y  C J E K H ^ S K IE U T
Znakomita w smaku >. arom atyczna

h a r łb a ta  C o a g o ................................
„ S o u c h o n g  ...........................
„ S o u o h o & g  zbiór msiowy .

K a y s o  w ................................................
W y s t a w k i  z  h e r b a t .....................
W y s t a w k i  z  s s j i e p s z y o h  h a r  b a t  

za pół kilogram a.

kor. 3-20 
„ 4—
.
„ 8— 
„ »60 
.  3-20

H a n d e l  h e r b a ty  i k a w y

EDMUNDA RIEDLA we Lwowie
u l. Teat3*aiua Us ^*spi“jEesssw K®stealify.

f f M e i s t e r  d e r  F a r b e “

erygimlns nprodukcys ..... ' . malarzy
m ^©©SBnJ l s i  1 9 0 6 ,  1 9 0 8 ,  1 9 0 8

po wyjątkowo niskich cenach
8T. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3,

„Salon taneczny" I
Ms wztjj w Paryżu, Berlinie i t. d. istniejących urządzony.

J u ż  o t w a - * t y .  n §
W spaniały program inauguracyjny. Początek o godz. 9 wieczorem. R B

Towarzystwo Wzajemnego Kredytu w Krakowie
z a r e j e s t r o w a n e  S t o w a r z y s z e n i e  z  o g r a n i c z o n ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą ,

podniosło procent od wkładek i rachunków bieżących
d iiyycS iczas na 4  ,0 oproceniow anjycSs, na

n a  4  i  p ó ł  p r c m

a  t o  o d  1 l i s t o p a d a  b„ r .
(Przedruk nie będzie płacony),

„ M n ^ o u m  .p o ż y te c s n y c h  r s e c z y ,
o so b liw y ch  lu d z i  

c i  s j a w i s k  n a t u r y “ .

ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Mowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych p ta­
ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemu Dym z kominów przyciąga pioruny.

dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? \V każdej gminie łatwo może zdarzyć sic nieszczęście. Nąjzdrow-każdej gminie arzyó się nieszczęście. Najzdrou
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. W arunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
nad w-szystkiemi możliwemi nicbezpiaezeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. d.

C e n a  z p r z e s y łk ą  p o c z t o w ą  1 E .  6 6  ł in l . ,  z a  z a l i c z k ą  3  K . 10  h a l .

H o nabycia w biurze St. Sokołowskiego. — Lw ów , Jagie llońska 1. 3.
MM   iii   (ifTn o n w w ii i ■ l i , , M w .m n r i i i . i n  iiM. . in m -.v«n»w o :w i  la iu i . , ! i i - łl w—wuwn— —  ■— — —

N& wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, aanaisjscowe, wledeńskla, zagraniczna, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLU8TRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, iłURHALE, przyjmuje prenumeratę z ooatawą,

w miejscu lub wysyłką r.a (frswSficyę po cenach redakcyjnych
Agencya dzienników I ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.

O g ło s z e n iu  d o  w s z y s t k ic h  p i s m  n a j t a n ie j .

-i.
Z drakami WŁ Łozińskiego (pod zarząłudnij, Niedopada), ml. tfzarnieekiege 1. 12. — Telefon 527,

01450201013117


